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Wywczasy pracownicze
Poznań, 7. 1.PONMLKJIHGFEDCBA

Aby zachować jak najdłużej pełną  

zdolność do intensywnej pracy —  każdy 

człowiek pracujący winien przynajmniej 

raz w roku gruntownie wypocząć. Z te­

go założenia wychodząc współczesne  

ustawodawstwo społeczne daje praco­

wnikom  prawo do płatnego urlopu wy­

poczynkowego. Ale nie daje im możno­

ści należytego wykorzystania tego urlo­

pu.

Pracownicy w Polsce korzystający z 

ustawowego urlopu wypoczynkowego  

naogół przepędzają go w środowiskach, 

w  których źyją stale, z reguły w  warun­

kach, w których nabranie nowych sił 

do pracy jest niemożliwe. Stosunkowo 

nie wielu wyjeżdża na wieś, do krew ­

nych i znajomych. Zresztą znaczna 

część pracowników otrzymuje urlop w  

okresie, kiedy pobyt na wsi nie należy 

do przyjemności. A  tylko nieliczni lepiej 

sytuowani mogą sobie pozwolić na wy­

jazd w  góry, lub —  latem  —  nad morze 

na własny koszt.

W  niektórych państwach organizuje 

się wywczasy pracownicze na wielką 

skalę. Niemiecka „Kraft durch Freude" 

zapewnia robotnikom niemieckim nie- 

tylko możność należytego wykorzysta­

nia urlopu wypoczynkowego, lecz tak­

że wolnych po pracy godzin wieczor­

nych. W e Francji niemal wszyscy lu­

dzie pracy przepędzają swe urlopy na 

wsi, w górach, nad morzem, lub w po- 

dróźach krajoznawczych.

Również w Polsce od kilku lat Ubez- 

Łpieczalnie i organizacje społeczne orga- 

nizują obozy wypoczynkowe. Akcją 

W kieruje Centralne Biuro W ywczasów  

V w W arszawie. Akcja ta jednak dotych- 

■ czas obejmowała stosunkowo znikomą 

H ilość pracowników. W roku bieżącym  

H po raz pierwszy wyjazdy urlopowe mają 

mieć charakter masowy.

Po raz pierwszy też udzielił tej ak­

cji swego poparcia zorganizowany prze­

mysł. Narazie —  o ile wiadomo —  tylko  

przemysł włókienniczy. Z inicjatywy 

Związku Przemysłu W łókienniczego 

wszystkie poważniejsze firmy łódzkie 

ugodziły się sfinansować wyjazdy urlo­

powe swych robotników. Nie będzie to  

darowizna: kwoty wyłożone przez po­

szczególne firmy będą potrącane robot­

nikom, ale w niewielkich ratach tygod­

niowych, rozłożonych na dłuższy okres 

czasu. Przemysł łódzki liczy się z moż­

liwością, że straci część sum wyłożo­

nych na ten cel, gdyż nie wszyscy ro­

botnicy będą mogli spłacić te pożyczki. 

Przewiduje się wyjazd 30.000 robotni­

ków łódzkich kosztem około miliona 

złotych. Czyli koszt wyjazdu jednej oso­

by wyniesie około 30 zł. Niewątpliwie 

warto poświęcić taką kwotę na porato­

wanie zdrowia i nabranie nowych sił w  

dobrze zorganizowanym obozie wypo­

czynkowym  w górach, nad morzem, lub  

kład jednym z naszych pięknych jezior,

Jednorazowy taki wydatek byłby dla 

większości pracowników niemożliwy, 

natomiast nie odczują go zbytnio, spła­

cając po parę złotych tygodniowo. To  

też —  jak donosi prasa — robotnicy 

łódzcy masowo zapisują się w miejsco­

wej ekspozyturze Biura W ywczasów

Robotniczych.

Za przykładem  Łodzi pójść powinny  

inne miasta. W ierzymy, że w ich rzę­

dzie znajdzie się również Poznań. W ie­

rzymy, że przemysł wielkopolski udzieli 

akcji organizowania wywczasów praco­

wniczych pomocy conajmniej takiej sa­

mej, jak przemysł łódzki. Leży to rów ­

nież w  jego interesie. Pracować ochoczo 

i wydajnie może tylko pracownik zdro­

wy i zadowolony posiadający pełnię sił 

i radość życia. A  to właśnie da mu nale­

życie spędzony urlop wypoczynkowy.

J. Zag.

Ruś Podkarpacka ogniskiem niepokoju

Wojska czeskie wtargnęły 

na terytorium Węgier
Krwawe walki na przedmieściach Munkacza

Budapeszt, 7. 1. (ATE)

W  godzinach po południowych otrzyma­
no tu wiadomość o ataku przeprowadzonym  
przez oddziały ks. W ołoszyna oraz regular 
nych wojsk czeskich na M unkacs.

O godz. 3,30 nad ranem czołgi i samo­
chody pancerne z załogą złożoną z żołnie­
rzy czeskich oraz oddziały rządu W ołoszy­
na przekroczyły granicę węgierską koło  
gminy węgierskiej Oroszvar i posunęły się 
w głąb terytorium węgierskiego, zajmując 
tę wieś. Napastnicy zatrzymali się w odle­
głości 200 m od przedmieść miasta M un­
kacs.

Zaskoczona niespodziewanym atakiem  
węgierska straż graniczna otworzyła ogień. 
Czesi i bojówkarze ukraińscy opuścili sa­
mochody pancerne i czołgi i zajęli pozycję, 
otwierając ogień z karabinów  maszynowych 
na W ęgrów. Żandarmi, policjanci i straż  
graniczna węgierska stawiali zacięty opór, 
przy czym otoczyli oni jedno z czeskich aut 
pancernych.

O godz. 5-ej Czesi rozpoczęli bombardo­
wanie M unkcsa artylerią. Trafione zostały  
pociskami artyleryjskimi teatr miejski, ho­
tel „Osillay", kino oraz kilka domów pry­
watnych. W  międzyczasie nadciągnęły re­
gularne wojska węgierskie, które przyłą­
czyły się do akcji bojowej węgierskiej stra­
ży granicznej.

M UNKACZ POD OGNIEM

Budapeszt, 7. 1, (ATE)
W edług doniesień ze źródeł węgierskich, 

w  ataku na M unkacz biorą udział ze strony 
czeskiej 34 oraz 4-ty pułk piechoty. W ę­
grzy zdobyli jeden czołg, jeden miotacz o- 
gnia oraz 1 karabin maszynowy. W zięto 
również do niewoli kilku żołnierzy czes­
kich, którzy zeznali, że pierwsza kompania 
4-go pułku piechoty otrzymała rozkaz zaję­
cia miejscowości pogranicznej Oroszvar na 
terytorium węgierskim.

Zdołano ustalić, że członkowie oddzia­
łów W ołoszyna jeszcze wczorajszego wie­
czora przeszli w przebraniu na stronę wę­
gierską i przyczynili odpowiednie przygoto­
wania do ataku na M unkacz. O godz. 9 ra­
no ogień z karabinów maszynowych oraz 
dział trwał nadal, przy czym słyszano po  
stronie węgierskiej częste wybuchy grana­
tów i bomb. Największe nasilenie przy­
brał o godz. 10-ej.

W edług ostatnich wiadomości otrzyma­
nych tu z M unkacza, walki regularnych 
wojsk czeskich i oddziałów  rządu W ołoszy­
na z wojskami węgierskimi trwają nadal, 
O godz. 14-tej artyleria czeska ponownie o- 
tworzyła ogień na M unkacz.

W  walkach biorą również udział ofice­
rowie węgierscy, członkowie komisji kar­

tograficznej zajętej przeprowadzeniem linii 
demarkacyjnej pomiędzy W ęgrami a Rusią 
Podkarpacką.

NIEUDAŁE ZASKOCZENIE

Budapeszt, 7. 1. (ATE)
W  tutejszych kołach politycznych przy­

puszczają w związku z atakiem na M un­
kacz, źe napastnicy, przeprowadzając swą 
agresję w dzień wilii (według obrządku  
grecko-katolickiego) usiłowali wykorzystać 
fakt, źe administracja wojskowa węgierska 
w M unkaczu została właśnie zastąpiona 
przez władze cywilne. Napastnicy spodzie­
wali się ,źe uda im się zaskoczyć W ęgrów  
i zająć M unkacz.

OSTRZELANIE PARLAM ENTARIUSZY
Budapeszt, 7. 1. (ATE)

Dwaj oficerowie czescy pułkownik i ma­
jor, zwrócili się do władz węgierskich z 
prośbą o wyznaczenie przedstawicieli, z 
którymi by mogli omówić sytuację.

Na spotkanie wydelegowano ze strony  
węgierskiej płk. Szenistvay'ego oraz staro­
stę Dudińskiego. Delegaci węgierscy, uda­
jąc się samochodem na spotkanie z ofice­
rami czeskimi, zostali z karabinów  maszy­
nowych ostrzelani przez Czechów, przy  
czym jeden z nich mianowicie starosta Du- 
diński został ranny.

Protest Węgier w Pradze
STRATY

Budapeszt, 7. 1. (ATE)
W edług wiadomości ze źródeł węgier­

skich dotychczasowe straty po stronie wę­
gierskiej wynoszą 4-cłi zabitych oficerów  
oraz 5-ciu żołnierzy. Po stronie czeskiej po  
liczono 5-ciu zabitych żołnierzy, jednakże 
liczba ta nie jest definitywna, albowiem  Cze 
si oraz żołnierze rządu W ołoszyna usunęli 
swych zabitych z pola walki.

Praga, 7. 1. (ATE)
W ęgierski charge d'affaires wręczył wczo  

raj o godz. 17-ej utrzymaną w ostrym tonie 
notę protestacyjną przeciwko atakowi na 
M unkacz podjętemu wczoraj w godzinach  
rannych przez czesko - słowackie oddziały  
regularne oras przez ochotnicze oddziały 
rządu ks. W ołoszyna. Rząd węgierski za­
znacza z naciskiem, że uchyla się od wszel 
kiej odpowiedzialności za konsekwencje, 
mogące wyniknąć z powyższych wydarzeń.

Dalsze sukcesy gen. Franco
na froncie Katalońskim

Salamanka, 7:1. (ATE).

Komunikat narodowej kwatery głównej 
donosi o dalszych sukcesach wojsk gen. 
Franco w ofensywie katalońskiej. W ojska 
narodowe zajęły znaczny pas terytorialny, 
na którym znajdują się ważne miejscowo­
ści, jak Artesa del Segre, Albi i Borias oraz 
szereg innych. W zięto do niewoli ponad  
1200 jeńców, w tym kilku wyższych komi­
sarzy politycznych. Prócz tego wojska na­
rodowe zdobyły znaczną ilość materiału

wojennego oraz sprzętu.

Na odcinku frontowym Gandjuela woj­
ska republikańskie zaatakowały straże 
przednie wojsk narodowych, zostały jednak  
ze znacznymi stratami odparte.

Działalność lotnictwa narodowego była 
dość ożywiona. Samoloty narodowe bom ­
bardowały dworce kolejowe w Torro del 
Embara, Tarragonie, Castel de Fels oraz w  
Barcelonie. W czasie walk powietrznych 
zestrzelony został 1 samolot republikański.

Rząd węgierski powiadomił natychmiast 
o napadzie na M unkacz posłów Niemiec i 
W łoch w Budapeszcie.

M inister spraw zagranicznych Chvalkov 
sky przyjął charge d'affaire węgierskiego, 
który mu przedłożył notę swego rządu, w  
której rząd węgierski czyni rząd czecho-sło 
wacki odpowiedzialny za wypadki w M un­
kaczu.

M in. Chvalkovsky oświadczył, źe nie po  
siada jeszcze kompletnego obrazu tych wy­
padków, nie otrzymał bowiem dotychczas 
jeszcze szczegółowego raportu, źe jednakże  
oficerowie czecho-słowaccy weszli w kon­
takt z oficerami węgierskimi celem utwo­
rzenia mieszanej komisji węgiersko-czecho- 
słowackiej dla uregulowania tej sprawy.

RUŚ OGNISKIEM  KOM PLIKACYJ

Budapeszt, 7. 1. (ATE)

Atak czeski na M unkacz wywołał bar­
dzo duże wrażenie w  tutejszych kołach po­
litycznych. Koła te podkreślają, źe Ruś 
Podkarpacka stała się obecnie niebezpiecz 
nym ogniskiem komplikacji międzynarodo­
wych. W rzenie to jest tym silniejsze, źe 
dzisiejsze walki czesko-węgierskie toczyły  
się stosunkowo nie daleko od granicy ru­
muńskiej i to w okolicy węzła komunika­

cyjnego łączącego Rumunię z Zachodem.
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P o w izycie w  B erchtesgaden
O lbrzym ie zain teresow anie prasy francusk iej

P aryż, 7. 1. (P A T )
Spotkan ie m inistra B ecka z kanclerzem HGFEDCBA 

H itlerem  w yw ołuje coraz głębsze zain tere­
sow anie prasy parysk iej, k tó r a  w s z e lk im i  

s p o s o b a m i s ta r a  s ię  d o c ie c , ja k ie były te ­
m aty rozm ów , prow adzonych w  B erchtes­
gaden.

W s z y s tk ie n ie m a l d z ie n n ik i p r a w ie je ­

d n o m y ś ln ie p o d k r e ś la ją  niezw ykle uroczy ­
ste przyjęcie, zgotow ane m in . B eckow i, k tó  

r e  w  s w o ic h  f o r m a c h  p r o to k o la r n y c h  p r z e ­

k r o c z y ło  o  w ie le  p r z y ję c ia , z g o to w a n e  p r e ­

m ie r o w i C h a m b e r la in o w i i p r e m , D a la d ie -  

r o w i w  N ie m c z e c h ,

■ N a  ła m a c h  „ O e u v r e M p . T a b o u is z a ­

m ie s z c z a , ja k  z w y k le , s z e r e g  f a n ta s ty ­

cznych  w ia d o m o ś c i . P o z a  ty m  p . T a b o -

Z w yw czasów  m inistra B ecka
P . m in is te r B e ó k  w  to w a r z y s tw ie  a m b a ­

sadora R . P . w  R z y m ie  g e n . W ie n ia w y  D łu ­
g o s z o w s k ie g o , n a s ło n e c z n y c h ta r a s a c h  w  

M o n a c o .

u is , p r z y p is u ją c r o z m o w o m  w  B e r c h te s g a ­

d e n  w ie lk ie z n a c z e n ie , w y r a ż a p r z y p u -  

s z c ż e n ie , ż e  kanclerz H itler i m inister B eck  

zdoła li osiągnąć porozum ien ie.

O m a w ia ją c  s y tu a c ję  e u r o p e js k ą ,  p . T a b o ­

u is  d a je  w y r a z  p r z e k o n a n iu , ż e  N ie m c y  p o ­

p r ą  r e w in d y k a c je  w ło s k ie w o b e c F r a n c j i ,  

w y s u w a ją c z e s w e j s t r o r iy  p o s tu la ty  k o lo ­

n ia ln e .

S to ją c e  n a  r ó ż n y c h s k r z y d ła c h o p in i i  

p u b l ic z n e j d z ie n n ik i w y k o r z y s tu ją s p o tk a ­

n ie  w  B e r c h te s g a d e n  d la  p o d ję c ia  p e w n y c h  

a ta k ó w  n a  d y p lo m a c ję  f r a n c u s k ą .

W  R Z Y M IE O W IZ Y C IE
R zym , 7. 1. (P A T )

O p in ia w ło s k a p o ś w ię c a w ie le u w a g i  

S p o tk a n iu  m in . B e c k a  z  k a n c le r z e m  H it le ­

r e m  w  B e r c h te s g a d e n , P r a s a  z a jm u je  w o ­

b e c  te g o  s p o tk a n ia  s ta n o w is k o  b a r d z o  przy  

chylne i p r z y ta c z a  g ło s y d z ie n n ik ó w  n ie ­

m ie c k ic h , s tw ie r d z a ją c e , ż e r o z m o w a  je s t  

now ym  potw ierdzen iem  dobrych stosunków  

pom iędzy W arszaw ą a B erlinem .
A g e n c ja S te f a n i i, p o d k r e ś la ją c d o n io ­

s ło ś ć r o z m ó w , o d b y ty c h  w  B e r c h te s g a d e n , 

p r z e w id u je , ż e  r o z m o w y te p o z w o l i ły  n a  

zbadanie w szystk ich zagadnień , in teresują ­

cych P olskę i N iem cy.

Z A IN T E R E SO W A N IE L O N D Y N U
........ L ondyn , 7. 1. (P A T )

S p o tk a n ie  m in . B e c k a  z  k a n c le r z e m  H it ­

lerem  w  B e r c h te s g a d e n  w y w o ła ło  w  p r a s ie  

lo n d y ń s k ie j ogrom ne zain teresow anie D z ie ń  

n ik i c z y n ią n a jr o z m a i ts z e d o m y s ły c o d o  

te m a tu  r o z m ó w , ja k  i c o  d o  p r z e b ie g u  k o n ­

w e r s a c j i m ię d z y  o b u  m ę ż a m i  s ta n u .

„ T im e s ”  w  d e p e s z y  s w e g o  m o n a c h i js k ie ­

g o  k o r e s p o n d e n ta  p is z e , ż e  r o z m o w a  p o s ia ­

d a ła  c h a r a k te r w y c z e r p u ją c y  i ż e w szyst­
kie głów ne zagadnienia stosunków  polsko-  

niem ieck ich zosta ły  om ów ione. T e n ż e  d z ie ń  

n ik  n a  in n y m  m ie js c u  w y r a ż a  p o g lą d , ż e  w i  

ż y ta  m in is t ra  B e c k a  n ie o z n a c z a ż a d n e g o  

z w r o tu  w  s ta n o w is k u  P o ls k i a n i te ż  z m ia ­

n y  k ie r u n k u  p o ls k ie j p o l i ty k i .

L ic z n e d o n ie s ie n ia  i n o ta tk i n a  te m a t  

s p o tk a n ia w  B e r c h te s g a d e n z a m ie s z c z a ją  

r ó w n ie ż „D aily T elegraph ” , „M anchester  

G uardian” , „N ew s C hronicie” , „D aily H e­
rald” , „D aily M ail”, „D aily E xpress” , 
„Star” i „E ven ing Standard” . W ię k s z o ść  

ty c h  d o n ie s ie ń  m a  je d n a k ż e  c h a r a k te r c a ł ­

k o w ic ie  f a n ta s ty c z n y .

K O N T Y N U O W A N IE R O Z M Ó W

M onachium , 7. 1. (P A T )
P rzebyw ający w M onachium  m inister  

Spraw zagran icznych B eck zw iedził w czo ­

raj w  południe w raz z m inistrem  spraw  za ­

gran icznych R zeszy von  R ibbentropem  dom  

sztuk i niem ieck iej, gdzie też w spóln ie spo­

żyli śniadan ie.
P o południu w  hotelu „C zterech pór ro ­

ku” odbyła  się rozm ow a pom iędzy von R ib  

bentropem  a m in . B eck iem ,
O  godz. 19,30 m inister spr. zagr. R zeszy  

w ydał na cześć gościa polsk iego w  hotelu  

„C ztery pór roku” ob iad , w  którym  w zięli

D o R zym u przez P aryż
O ficja lny program  w izyty gości angielsk ich w  R zym ie

L ondyn , 7. 1. (A T E ).

W  p ią te k  p o  p o łu d n iu  z o s ta ł o g ło s z o n y  

oficja lny program w izyty prem iera C ham ­

berla ina i lorda H alifaxa w  R zym ie.
W  m y ś l te g o  p r o g r a m u  m inistrow ie za ­

trzym ają się 2 godziny w  P aryżu i odbędą  

narady z prem ierem  D aladier i m inistrem  

spraw , zagr. B onnefem . P r e m ie r C h a m b e r ­

la in  i lo r d  H a li f a x  p r z y b ę d ą d o R z y m u  

w  środę dnia 11 styczn ia br, p o  p o łu d n iu  

i z a tr z y m a ją  s ię w  w il li „ M a d a m a ” . T e g o  

s a m e g o  d n ia  w ie c z o r e m  o d b ę d z ie  s ię ban ­

kiet w ydany na cześć gości brytyjsk ich  

przez M ussolin iego w  pałacu W eneck im .

W  c z w a r te k  d n ia 1 2 b m . m in is t r o w ie  

a n g ie ls c y  p o  z ło ż e n iu  w ie ń c ó w  w  P a n te o n ie

W  jak iej spraw ie in terw eniow ał  
am basador U .S .A . u M ussolin iego?

dopuścił do m asow ej kolon izacji uchodźców  

żydow skich w  A bisyn ii. W  d r u g im  p u n k c ie  

R o o s e v e l t z w r a c a  s ię d o M u s s o l in ie g o  z  

p r o ś b ą , aby podjął się in terw encji u  kancle­

rza H itlera , c e le m  u z y s k a n ia d la u c h o d ź ­

c ó w  ż y d o w s k ic h  z  N ie m ie c  le p s z y c h  w a r u n  

k ó w  p r z y  o p u s z c z a n iu N ię m ie c , z w ła s z c z a  

je ż e li c h o d z i o  w y w ie z ie n ie  k a p i ta łó w  i d o ­

b y tk u .

W  pierw szej spraw ie M ussolin i dać m iał 

odpow iedź odm ow ną, co do drugiej zaś u- 

dzielić m iał ob ietnicy  zw rócen ia się do H it­

lera .

L ondyn , 7. 1. (PA T )
K o r e s p o n d e n t P A T  d o w ia d u je  s ię  s z c z e  

g ó łó w  w iz y ty , ja k ą  t r z y  d n i te m u  a m b a s a d o r  

a m e r y k a ń s k i w  R z y m ie P h i lip p s z ło ż y ł z  

p o le c e n ia .  R o o s e v e l ta  M u s s o l in ie m u . W  to ­

k u  te j w iz y ty  P h il ip p s  d o r ę c z y ł M u s s o l in ie ­

m u m e m o r ia ł R o o s e v e l ta o m a w ia ją c y  

s p r a w y  u c h o d ź c ó w  ż y d o w s k ic h  z N ie m ie c .

M e m o r ia ł s k ła d a  s ię z  dw óch punktów . 

W y łu s z c z a ją c , c o  in n e  k r a je g o to w e s ą  u -  

c z y n ić  d la  o s ie d le n ia  ty c h  u c h o d ź c ó w , pre­

zydent R oosevelt w zyw a M ussoliniego, aby  

przyczyn ił się do załatw ien ia tej spraw y i

„M erkuryusz 44 cofa zarzuty
K atow ice, 7. 1.

W  d n iu  4  b m . p r z e d  s ą d e m  k a to w ic k im  

o d b y ła  s ię r o z p r a w a  z  o s k a rż e n ia  p r y w a t ­

n e g o a d w . M ie c z y s ła w a C h m ie le w s k ie g o  

p r z e c iw k o  r e d a k to r o m  i w y d a w c o m  c z a s o ­

p is m a „ M e r k u r y u s z P o ls k i O r d y n a r y jn y " ,  

k tó r y  s z e r e g  ty g o d n i  te m u  o s tr o  z a a ta k o w a ł  

s k a r ż ą c e g o .

N a  w s tę p ie  r o z p r a w y a d w o k a t J o d z e -

O pin ia pik . Ł indbergha  
o stan ie lo tn ictw a niem ieck iego

L ondyn , 7. 1. (A T E ).
P r a s a  a n g ie ls k a d o n o s i o  s e n s a c y jn y m  

s p r a w o z d a n iu  ja k ie p łk . L in d b e r g h  z ło ż y ł  

r z o k o m o  w e  W a s z y n g to n ie  n a  te m a t s w y c h  

o b s e r w a c y j , d o ty c z ą c y c h s ta n u  lo tn ic tw a  

n ie m ie c k ie g o . W  s p r a w o z d a n iu ty m  L in d ­

b e r g h  m ia ł r z e k o m o  o ś w ia d c z y ć , ż e  N iem cy  

m ają dziś prym at w  pow ietrzu ta k  ja k  A n ­

g l ia  n a  m o r z u . Z w ła s z c z a  m e to d y  e k s p e r y ­

m e n ta ln e  s to s o w a n e  p r z e z  n ie m ie c k i p r z e ­

m y s ł lo tn ic z y w y d a ły s ię L in d b e r g h o w i

P o  w izycie
prem ier D alad ier

P aryż, 7. 1. (A T E )
P o  w y je ź d z ić z B iz e r ty , prem ier D aia- 

dier*przybył w piątek przed południem  na  

pokładzie krążow nika „F och” do A lgieru-
N a p r z y s ta n i z g r o m a d z i li s ię , c e le m  

p r z y w ita n ia p r e m ie r a , p r z e d s ta w ic ie le  

w ła d z c y w iln y c h  f r a n c u s k ic h o r a z g e n e r a -  

l ic ji z g e n e r a ln y m  g u b e r n a to r e m  A lg ie ru  

L e b e a u o r a z , p r z y b y ły m  s p e c ja ln ie s a m o ­

lo te m  g e n e r a ln y m r e z y d e n te m  M a ro k k a ,  

g e n . N o g u e s n a c z e le .

udzia ł am basador R . P . w  B erlin ie L ipsk i, 
szef gab inetu m inistra spr. zagr. hr. Ł u ­
bieńsk i, nam iestn ik R zeszy gen . von E pp, 

nadburm istrz F ieh ler, am basador niem ieck i 
w  W arszaw ie von M oltke, szef protokółu  

von D oernberg oraz otoczen ie obu m ini­
strów .

P o bankiecie p . m inister B eck  w raz z to  

w arzyszącym i m u osobam i opuścił M ona ­
ch ium .

i n a  g r o b ie N ie z n a n e g o Ż o łn ie r z a , b ę d ą  

przyjęci w godzinach przedpołudniow ych  

przez króla W iktora E m anuela H I.

W ie c z o r e m  m in is te r s p r a w z a g r . h r .  

C ia n o  w y d a  b a n k ie t n a  c z e ś ć  g o ś c i b r y ty j­

s k ic h ,

W  p ią te k  d n ia  1 3  b m . C h a m b e r la in  i lo r d  

H a lif a x  b ę d ą  p r z y ję c i  na specja lnej audiencji 

u O jca św ., p o  c z y m  o d b ę d z ie  s ię  ś n ia d a n ie  

w  p o s e ls tw ie a n g ie ls k im  w  W a ty k a n ie , a  

w ie c z o re m  te g o ż d n ia  b a n k ie t w  a m b a s a ­

d z ie  a n g ie ls k ie j p r z y  K w ir y n a le .

L o r d  H a li f a x  o p u ś c i R z y m  w  s o b o tę  r a ­

n o , u d a ją c  s ię  n a  s e s ję  R a d y  L ig i, z a ś  C ham  

berla in zabaw i w  R zym ie do niedzieli 

w ic z  z W a r s z a w y w  im ie n iu  o s k a r ż o n y c h  

r e d a k to r ó w  odw ołał w szystkie zarzuty , pod  

niesione przeciw ko p . C hm ielew sk iem u, 
stw ierdzając, iż redakcja zosta ła w prow a ­
dzona w  błąd przez osoby trzecie i redak ­
torzy w yrażają żal z pow odu opublikow a­

nia niepraw dziw ych zarzutów .
W  z w ią z k u  z  ty m  o ś w ia d c z e n ie m ,  p o s tę -  

p o w a n ie z o s ta ło  u m o r z o n e .

przew yższać w szystk ie inne znane m u do ­

tychczas m etody.
L in d b e r g h  p o d k r e ś l i ł r ó w n ie ż , ż e  N ie m ­

c y  k ła d ą  s p e c ja ln y  n a c is k  n a  o s ią g a n ie  w ie l  

k ic h  s z y b k o ś c i p r z e z  s a m o lo ty  r ó ż n y c h  ty ­

p ó w .

S p r a w o z d a n ie m a  s ię  k o ń c z y ć apelem  

sk ierow anym  do rządu Stanów  Z jednoczo­
nych , ażeby rozbudow ał on lo tnictw o am e­

rykańskie.

w  A lgierze
pow rócił do kraju

0  g o d z . 1 '5 - e j o d b y ła  s ię  n a r a d a  w o js k o ­

w a p o m ię d z y  p r e m ie r e m  D a la d ie r a  to w a ­

r z y s z ą c y m i m u  o f ic e r a m i f r a n c u s k ie g o  s z ta  

b u  g e n e r a ln e g o , w  k tó re j w z ię l i u d z ia ł r ó ­

w n ie ż g u b e r n a to r A lg ie r u i r e z y d e n t M a ­

r o k k a .

P r e m ie r D a la d ie r o p u ś c i ł A lg ie r w  p ią ­

te k w  g o d z in a c h w ie c z o r n y c h , u d a ją c s ię  

d o  T u lo n u .

Z  A lg ie r u  d o n o s z ą , ż e p r e m ie r D a la d ie r  

w y g ło s i ł p r z e m ó 'w ie n ie  n a  b a n k ie c ie  w y d a -

D efilada w ojskow a przed D aladierem  
w T unisie

D e f i la d a  w o js k o w a b y ła w s p a n ia łą r e w ią  
f r a n c u s k ic h  s i ł z b r o jn y c h  w  T u n is ie .

n y m  na J e g o c z e ś ć p r z e z g u b e r n a to r a g e ­

n e r a ln e g o w L e b e a u . W  p r z e m ó w ie n iu  

ty m  p r e m ie r s t r e ś c iw s z y  w r a ż e n ia  s w e j p o ­

d r ó ż y n < a K o r s y k ę i d o T u n is u w y g ło s ił  

z d a n ie , ż e  Jm ię F rancji zaczyna się na ró­
w ninach F landryjsk ich 1 rozciąga się do  

brzegów rzek i K ongo oraz sięga sw ym  

w pływ em A zji” .
N a s tę p n ie s z e f r z ą d u p o d k r e ś li ł , ż e w  

razie potrzeby F rancja nie będzie w ahała  

się w alczyć o sw ą w olność i w olność in ­
nych narodów św iata. K r e w  ż o łn ie r z y  f r a n ­

c u s k ic h  p r z e la n a  p o d c z a s w o jn y  ś w ia to w e j  

b y ła p r z e la n a r ó w n ie ż i d la in n y c h k r a ­

jó w . F rancja pragn ie pokoju z całym  

św iatem , w  p r z e k o n a n iu , ż e  w ie lk ie  z a g a d ­

n ie n ia  m ię d z y n a ro d o w e  m o g ą  b y ć  r o z s tr z y ­

g n ię te  ś r o d k a m i p o k o jo w y m i, a  n ie  z a  p o ­

m o c ą  w o jn y .

J e d n a k ż e F r a n c ja  n ie  z a w a h a  s ię p r z e d  

o f ia r a m i n a  r z e c z  p o k o ju .

( V  k o ń c o w y m  u s tę p ie  r w e g c p r z e m ó w ić  

n ia , p r e m ie r p o d k r e ś l ił z n a c is k ie m , ż e  

F rancja będzie bron iła  z całą energią j sta ­
now czością sw ego im perium .

M o w a p r e m ie r a D a la d ie r s p o tk a ła  s ię z  

e n tu z ja s ty c z n y m  p r z y ję c ie m .

K ontrofensyw a w  H iszpanii
P aryż, 7. 1. (A T E ).

W e d łu g  d o n ie s ie ń  z S a la m a n k i , w o js k a  

r e p u b l ik a ń s k ie p r z e s z ły  d o  k o n tr o f e n s y w y  

n a  f r o n c ie  E s tra m a d u r y . O d d z ia ły  r e p u b li ­

k a ń s k ie  d o k o n a ły  a ta k u  n a  l in ie  w o js k  n a ­

r o d o w y c h  w  o d le g ło ś c i 2 5  k m . n a  p ó łn o c  o d  

C o r d o b y . N a  o d c in k u  ty m  to c z ą  s ię  n ie z w y ­

k le  g w a ł to w n e  w a lk i

N a w iJnokręgu  

politycznym

Dnia 4 bm. odbyło się odroczone swe­
go czasu pełne posiedzenie zarządu o- 

kręgowego Stronnictwa Ludowego na 

Nałopolskę i Śląsk. W  obradach wziął 
udział przybyły z Warszawy prezes N. 
K. W . Maciej Rataj. Z przebiegu obrad 

nie ogłoszono żadnego komunikatu.

Organizacja „Falangi” w Remberto­
wie pow(. warszawski) przeszła do Zw. 
Młodej Polski. Odbyło się uroczyste 

promowanie na członków Z. M. P. oraz 

wręczenie znaczków organizacyjnych Z. 
M. P.

Kierownik grodzki, kierownik oddzia­
łu, kierownik sekcji wiejskiej i sekretarz 

Narodowej Organizacji Radykalnej (Fa­
langa) w Toruniu zrobili to samo.

W  numerze grudniowym „Rycerza 

Niepokalanej" w art. pt. „Wróg pol­
skiej wsi‘l pomówiono m. in. Uniwersy­
tet Wiejski w Nietężkowie o wychowy­
wanie w duchu bolszewicko - komsomoł 
skim. Wielkopolski Związek Młodzieży 

Wiejskiej, który jest właścicielem tego 

uniwersytetu, skierował sprawę na dro­
gę sądową. Proces odbędzie się w Są­
dzie Okręgowym w Warszawie.



Wr. «MLKJIHGFEDCBA N ied zie la , d n ia  8 sty czn ia 1 9 3 9 r . S fr . 3

Idem

Znamienne inowacje w SowietachA

D w a  f a k t y  z w r ó c i ł y  p o w s z e c h n a  n ~ PONMLKJIHGFEDCBA 
w a g e  3 ^  ' w  p i e r w s z y m  d n i u  n o w e g o  r o ­

k u  w  S o w i e t a c h .

P i e r w s z y m  f a k t e m  j e s t c h a r a k t e r y ­

s t y c z n a  z w i a n a  d o t y c h c z a s o w e j f o r w y  
h o ł d o w n i c z y c h  d e p e s z ,  w y s i a n y c h  z  o k a  
e j i  N o w e g o  R o k u  p r z e z  o r g a n i z a c j e  k o ­

m u n i s t y c z n e  d o  S t a l i n a  i  j e g o  o t o c z e n i a .  
W  l a t a c h  u b i e g ł y c h  t e g o  r o d z a j u  d e p e ­

s z e  h o ł d o w n i c z e  w y s y ł a n e  b y ł y  n i e  i g l i c o  
S t a l i n o w i ,  l e c z  w s z y s t k i m  c z ł o n k o m  „ P o  
l i t b i u r a f < - T e k s t y  t y c h  d e p e s z  z  w y s ż c z e  
g ó l n i e n i e m  n a z w i s k  n a j b l i ż s z y c h  w s p ó ł ­

p r a c o w n i k ó w  S t a l i n a  d r u k o w a n e  b y ł y  

n a  w i d o c z n y c h  m i e j s c a c h  w  p r o s t e  s o ­

w i e c k i e j .

W  t y m  r o k u  z a n i e c h a n o  t e g o  c e r e m o ­

n i a ł u  i  z m i e n i o n o  g r u n t o w n i e  n i e p i s a n y  
p r o t o k ó ł  s t a r s z e ń s t w a  i  h i e r a r c h i i ,  p a ­

n u j ą c y  d o t y c h c z a s  n a  K r e m l u . D e p e s z e  
h o ł d o w n i c z e  w y s ł a n e  z  o k a z j i  N o w e g o  
R o k u  a d r e s o w a n e  s ą  t y l k o  d o  t r z e c h  l u -  
d z i ‘ S t a l i n a ,  M o ł o t o w a  i  W o r o s z y ł o w a .  
T a  z m i a n a  „ p r o t o k ó ł u * 4 s o w i e c k i e g o  
ś w i a d c z y ,  i ż  t y l k o  t r z e j  d y g n i t a r z e  n a  
K r e m l u  u w a ż a n i  s ą  z a  n i e u s u w a l n y c h .  
S a m  S t a l i n  o r a z  M o ł o t o w  i  W o r o s z y ł o w .

D r u g i m  i n t e r e s u j ą c y m  z j a w i s k i e m  w  
ż y c i u  s o w i e c k i c h  j e s t  n o w o r o c z n e  z a r z ą ­

d z e n i e  s z e f a  w y d z i a ł u  p r o p a g a n d y  p a r ­

t i i k o m u n i s t y c z n e j  Z d a n o w a , d o t y c z ą c e  

f o r m  t e j  p r o p a g a n d y .

O t ó ż  w  m y s i  t e g o  r o z p o r z ą d z e n i a  w y ­

r a z u  , , p r o l e t a r i a ^ , o d t ą d  n i e  n a l e ż y  u -  
ż y w a ć  w  s t o s u n k u  d o  r o b o t n i k ó w  s o w i e ­

c k i c h .  ' W y r a z  „ p r o l e t a r i a t *  z o s t a ł  p r z e z  
Z d a n o w a  p o p r o s t u  s k a s o w a n y . P r z y ­

c z y n ą  t e g o  z a r z ą d z e n i a  j e s t , j a k  z a z n a ­

c z a j ą  p i s m a  s o w i e c k i e ,  t a  o k o l i c z n o ś ć ,  ż e  
w e d ł u g  o f i c j a l n e j  t e z y  S t a l i n a  r o b o t n i c y  
w  S o w i e t a c h  „ p r z e s t a l i  b y ć  o b i e k t e m  w y  
z y s k u  k a p i t a l i s t y c z n e g o * ’ . N a l e ż y  i c h  
n a z y w a ć  „ k l a s ą  r o b o t n i c z ą * * ,  l u b  t e ż  , , o -  
b y w a t e l a m i p r a c y " . O k r e ś l e n i e  „ p r o l e ­

t a r i a t e  n a l e ż y  j e d n a k  z a c h o w a ć  z  t y m ,  
b y  u ż y w a ć  g o  j e d y n i e  w  z a s t o s o w a n i u  
d o  r o b o t n i k ó w  w  p a ń s t w a c h  n i e b o l s z e -  

w i c k i c h .

I n t r y g u j ą c y m -  s z c z e g ó ł e m  t e g o  z a r z ą ­

d z e n i u  j e s t  f a k t ,  ż e  w y r a z  „ p r o l e t a r i a t ’ *  

z n a j d u j e  s i ę  p r z e c i e ż  w  n a c z e l n y m  h a ­

ś l e  k o m u n i s t y c z n y m , k t ó r e  w i d n i e j e  
w s z ę d z i e  —  i  n a  r z ą d o w y c h  g m a c h a c h  
s o w i e c k i c h  i  w  n a g ł ó w k a c h  d z i e n n i k ó w .  
H a s ł o  t o , j a k  w i a d o m o  b r z m i :  „ p r o l e ­

t a r i u s z e  w s z y s t k i c h  k r a j ó w  ł ą c z c i e  s i ę * ’ ,  
i  —  C o  w i ę c e j  —  s t a n o w i  s k ł a d o w ą  c z ę ś ć  
h e r b u  p a ń s t w o w e g o  Z -  S .  R - . R .

P o w s t a j e  w i ę c  k w e s t i a ,  c z y  z n a m i e n ­

n e  z a r z ą d z e n i e  Z d a n o w a  o d n o s i  s i ę  r ó w ­

n i e ż  d o  t e g o  h a s ł a  i  c z y  u l e g n i e  o n o  r ó ­

w n i e ż  z m i a n i e . N a l e ż y  p r z y p u s z c z a ć ,  
ż e  w  t y m  w y p a d k u  ż a d n a  z m i a n a  n i e  z a j  
d z i e , p o n i e w a ż  p r o p a g a n d o w e  t o  h a s ł o  
s t o s u j e  s i ę  g ł ó w n i e  d o  r o b o t n i k ó w  w  p a ń  
s f w a c h  n i e b o l s z e w i c k i c h . M i m o  t o  z m i a ­

n a  s t y l u  p r o p a g a n d y  s o w i e c k i e j  s t a n o w i  
i n t e r e s u j ą c ą  i n o w a c j ę . Z a s ł u g u j e  p r z y  
t y m  n o  p o d k r e ś l e n i e  f a k t ,  ż e  s k a s o w a n i e  
w y r a z u  „ p r o l e t a r i a t ? ’  z b i e g ł o  s i ę  w  Z .  S -  
R .  R .  z  n o w y m i  d r a k o ń s k i m i  z a r z ą d z e ­

n i a m i , w y d a n y m i p r z e c i w k o  r o b o t n i ­

k o m .  ( y )

N iem cy zn o w u  w y ry w a ją  
d z iec i p o lsk ie

T el«g ra m  w ła sn y

G d a ń sk , 7 . 1

Narodowi socjaliści w Gdańsku przystą­

pili do energicznej akqi mającej na celu 

ilościowe wzmocnienie szeregów partyj­

nych. W tym celu udzielenie rządowej Po­

mocy Zimowej uzależniono od przynależno­
ści do partii oraz posyłania dzieci do szkół 

niemieckich. Równocześnie na terenie 

Gdańska zanotowano nowe wypadki usiło­

wania namówienia rodziców do odebrania 

dzieci ze szkół polskich i posyłania ich do 

szkół niemieckich. (S )

A fera szp ieg o w sk a  w  D a n ii

K o p en h a g a , 7 . 1 . (P A T ).

Policja aresztowała wczoraj 6 członków  

duńskiej partii narodowo - socjalistycznej, 
oskarżonych o udział w dokonaniu kradzie­
ży ważnych dokumentów, dotyczących po­

lityki zagranicznej z siedziby federacji so­
cjalistycznej w Kopenhadze. Trzech spraw  

ców kradzieży było aresztowanych już 

przed kilku tygodniami. W śród obecnie za 

trzymanych znajduje się duński adwokat 

Pontoppidan i agent duńskiej policji.

S ta ra  i m ło u a  w ieś
P o zn a ń , 8 . Ł

W idzieć Judzi, sprawy i rzeczy takimi, 

jaki-mi są w rzeczywistości, jest dobrze. 

Należy jednakże chcieć nie przyjrzeć się 

bez uprzedzenia, bez fałszywej czułostko- 

wości i bez taktyczne - politycznej chytro- 

ści.
W ażną jest sprawa wsi i jej ludzi. W  

narodzie całym dokonywują się przemia­

ny, W olniej one stają się wśród ludu wiej­
skiego. Stwierdzić należy jednak, że istnieje 

różnica między starszym a młodszym poko­

leniem wsi. Pokolenie, które idzie, 

młodsze, jest bardzo różne od starszego.

Ginie przede wszystkim w młodym po­

koleniu owo — : „M y ch ło p i* ' i „ o n i —  P o l­

ska". Takie pojęcie kształtowało się jako 

obciążenie niewoli i w  warunkach tradycyj­

nej izolacji wsi od całego świata, od owego 

„Niech na całym świecie wojna, byle tylko  

polska wieś spokojna."
Należy przede wszystkim stwierdzić, że 

p a tr io ty zm  ch ło p ó w  zo sta ł u d o k u m en to w a ­

n y n a p o la ch  b itew . Tego nikt nigdy nie 

zdoła, a nawet nie usiłuje, zaprzeczyć.

„ M ło d e p o k o len ie" chłopów to tytuł

G Ł O S Y  I O D G Ł O S Y
P erso n a lia

„Gazeta Polska” stwierdza, że w roku 

1938 hasło zjednoczenia narodowego uzna­

ne zostało przez w szy stk ich  za hasło pol­

skiej myśli politycznej. Protestu przeciw ­

ko tej zasadzie nie zgłosił nikt. Lecz po u- 

staleniu zgody na zasadę i hasło występo­

wać poczęły zaraz różnice poglądów na 

metody i drogi, które zostały obrane dla 

urzeczywistnienia idei zjednoczenia; po op­

tymistycznej ocenie samego podstawowego  

faktu polegającego na przyswojeniu hasła 

zjednoczenia polskiej psychice społecznej 

— następował przegląd wielorakich trud­

ności, które pochód idei zjednoczenia roz­
kładają na powolne etapy i organiczne je) 

zwycięstwo czynią zagadnieniem skompli­

kowanym.
Zdaniem naczelnego organu 0. Z. N.
„ głów n a i is to tn a tru d n o ść w d o k o n a n iu  
d zie ła  o rg a n iczn eg o zesp o len ia  i zd y n a m izo ­

w a n ia  s iły  p o lsk iej —  leży  w  o w ej „ n iep rze ­

b y tej śc ia n ie z p o d ejrzeń , o b a w  i w sze lk ich  
u p rzed zeń " , w  c ią g u je szcze n iep rzezw y cię ­

żon ej „ w ro g o ści" m ięd zy P o la k iem  a P o la ­

k iem ."

Ideę zjednoczenia siły polskiej sprowa­

dza się do zagadnienia walki personalnej i 

walki o personalia.
„ W szęd z ie , n ie ty lk o w  P o lsce i w  k a ż ­

d y m , n ie ty lk o  w  n a szy m  u stro ju , w a lk a  p er ­

so n a ln a  o d g ry w a  ro lę czy n n ik a , k tó ry  n iera z  
p rzytłu m ia i zn iek sz ta łca w a lk ę id eo w ą i 
w a lk ę o id eę . Z d a je s ię jed n a k , że tra d y cja  
i d o św ia d czen ie p o zw a la ją p rzy zn a ć s łu sz ­

n ość p o g lą d o w i, że w  P o lsce p rzerost „ p er ­

so n a lizm u " za w sze d y sta n so w a ł a n a lo g iczn e  
z jaw isk a u in n y ch sp o łeczeń stw , że u n a s  
w a lk a z lu d źm i i o  lu d z i, szczeg ó ln ie i b a r ­

d ziej n iż g d zie in d z ie j, za ciem n ia ła sp o jrze ­

n ie n a rzecz i id eę , w  im ię k tó ry ch w a lk ę  

p o d ję to ."

N ien a w iść , ja k k a żd a n a m iętn o ść , je st 

czy n n ik iem  ży c ia  i m o że b y ć s iłą  tw ó rczą .

„ A le n ien a w iść , k tó re j treśc ią i za d a ­

n iem  sta je s ię w za jem n e w y n iszcza n ie źró ­

d e ł en erg ii i s iły  n a ro d o w ej i to  w ted y , g d y  
te źró d ła b ić w in n y ja k n a jp o tęźn ie j, ta k a  
n ien a w iść je st ju ż n ie ty lk o zb ro d n ią . J est  
b ezsen sem , je st b łęd em  h isto ry czn y m ."  

W  ty m  b łęd z ie trw a ć n a m  n ie w o ln o ! 

M u si n a stą p ić ro z ła d o w a n ie w za jem n y ch  

n iech ęc i i red a k cja p erso n a lizm u . C h w ila  

je st p o  tem u  sp o so b n a .

Szkolnictwo średnie kurczy sie
L iczb a n iep rzy ję ty ch  u czn ió w  w zra sta co ro czn ie

P o zn a ń , 7 . 1 .

W  o k resie o d 1 9 2 9 -3 0 i 1 9 3 7 -3 8 r . ilo ść  

g im n azjó w  zm a la ła z 7 9 4 n a 7 6 9 , o b ecn ie  

je st w  P o lsce 3 0 7 g im n a zjó w  p a ń stw o w y ch  

i 4 6 2  p ry w a tn y ch .

W szkolnictwie prywatnym było w ro­

ku zeszłym 3.241 oddziałów z 106.666 ucz­

niami, państwowych — 2.987 oddziałów z 

113.845 uczniami. Z powyższego wynika, że 

równorzędną rolę ze szkolnictwem państwo 

wym odgrywa u nas szkolnictwo średnie 

prywatne.
Rozwój państwowego szkolnictwa śred­

niego postępuje bardzo powoli. W czasie 

od 1933-34 do 1937-38 roku ilość oddzia­

łów wzrosła o 463, co nie zaspakaja pot- 

ksiąźki J ó zefa C h a ła siń sk ieg o , o p a rte j n a  

1544 życiorysach młodzieży chłopskiej. W y­

nika z treści książki i życiorysów, że mło­

dzież wiejska zna przeszłość, Jrfórą żyją jej 

ojcowie, tylko z ich opowiadań. S a m a na­

tomiast ży je sw o ją i P o lsk i p rzysz ło ścią .

„Przede wszystkim muszę powiedzieć 

—  pisze jeden z uczestników ankiety —  co 

to jest państwo i jak je rozumiem.... Samo 

pytanie na ten temat uważam, że jest zbę­

dne. Państwo, to przecież nie jest coś o- 

derwane od życia i ludzi, coś co by mogło 

zawierać stosunek do pewnej sfery czy gru­

py, ludzi czy pojedyńczego człowieka. Bo 

przecież państwo to jest i ta sfera i grupa 

i pojedyńczy człowiek w  jego granicach źy- 

jący. W ięc jakiż stosunek może mieć pań­

stwo do samego siebie"...
Nie ma więc p rzec iw sta w n o śc i p o jęć  

ch łop a  i P o lsk i, owszem znajdujemy nawet 

bunt przeciwko tradycyjnemu porządkowi 

życia i pojęć. M łodzi nie uważają istniejące­

go stanu rzeczy za porządek, ustanowiony  

raz na zawsze przez Boga.

M łode pokolenie spostrzega nawet, że 

postawa najbardziej postępowych odłamów

K o le j n a  S zw a jca r ię  ?
P. Konrad W rzos na łamach „I. K. C." 

twierdzi, że następnym celem imperializmu 

niemieckiego będzie Szwajcaria. Hitler mu­

si ciągle nowe odnosić zwycięstwa, ale bez 

wojny. Bowiem: t

„ N iem cy n ie ch cą w o jn y . N ie ch cą je j c i, 

k tó rzy ją p rzeb y li i n ie ch cą je j c i, k tó rzy  
w o lą n ie d a w a ć k a ra b in ó w  d o ręk i k o m u n i­

sto m  n iem ieck im  (b y ło ich p rzed p rzew ro ­

tem  h itlero w sk im  2 5  p ro c., a  je st ich o b ecn ie  

co n a jm n ie j 1 5 p ro c .).

K a n clerz R zeszy w ie , że w o jn a to b ro ń  
o b o sieczn a . S iła d y k ta tu r p o leg a n a jed n o ­

lity m  k ieru n k u o rg a n iza c ji p a rtii. W szy stk o  
m o żn a sk o o rd y n o w a ć, ty lk o n ie m o żn a sk o ­

o rd y n o w a ć p sy ch ik i lu d zk ie j. S k o ro ty ły  
trzeszcza ły  p o d cza s ro zg ryw k i czesk ie j, có ź- 
b y s ię d zia ło , g d y b y w y b u ch ła w o jn a i to z  
p ra w d ziw y m p rzec iw n ik iem . W ied z ielib y ś ­

m y o tem  ca łą  p ra w d ę ty lk o w ó w cza s , g d y ­

b y w  N iem czech w ró ciła w o ln o ść p ra sy .

D ziś lu d z ie d u żo m ó w ią w  N iem czech , 
p o p ro stu o d czu w a ją p o trzeb ę m ó w ien ia . Z a ­

ró w n o c i, k tó rzy m ó w ią o w ielk o śc i sw eg o  
n a ro d u , ja k c i, k tó rzy zo sta li stra to w a n i."  

Ukrainy nie można zdobyć bez wojny, 

do której Niemcy jeszcze nie są przygoto­

wani ani materialnie ani psychicznie. Nato­

miast można osiągnąć pewne sukcesy bez 

wojny, kierując ekspansję niemiecką w  kie­

runku krajów  niemieckich.

W edług p. W rzosa —  wiosną zacznie się 

kampania za przyłączeniem niemieckiej 

Szwajcarii do W ielkiej Rzeszy.

„ C zy b y łb y to „ casu s b e lli" ? O d k o n g re ­

su w ied eń sk ieg o S zw a jca r ia je st p a ń stw em  
n eu tra ln y m . N ie b ęd zie jed n a k m o w y ... o  
„ za a ta k o w a n iu " S zw a jcar ii, lecz o p rzy łą ­

czen iu je j n iem ieck ie j części d o R zeszy .

W  rok u 1 8 7 0 N iem cy n ie za a ta k o w a li 
F ra n cji o d stro n y S zw a jca rii. W  ro k u 1 9 1 4  
S zw a jca rzy o b sa d zili sw o je g ra n ice , m o b ili­

zu ją c 3 0 0 ty s . lu d z i. A n i M o ltk e w  r . 7 0 , a n i 
L u d en d o rf w  r . 1 4 n ie p rzem a szero w a li 
p rzez S zw a jca r ię ze w zg lęd u n a tru d n o śc i 
teren o w e. A le ta m , g d zie id zie o n iem iec ­

k ą w sp ó ln o tę d u ch o w ą , to —  ja k m ó w ią w  
B erlin ie i w  W ied n iu —  ca łk iem  co in n e ­

g o !

N iem cy n ie ch cą w o jn y . N ie ch cą je j a n i 
z A n g lią a n i z P o lsk ą . P o lsk o - n iem ieck i 
p a k t n iea g resji w y trzy m u je p ró b ę cza su .

N iem cy b ęd ą a ta k o w a li ta m , g d zie w ed le  
ich o cen y n ie b ęd zie rea k cji. L u d n iem iec ­

k i n ie ch ce w o jn y , a a rm ia n ie je st g o to w a ."

rzeb  szero k ich  w a rstw  sp o łeczeń stw a .

Brak nam w dodatku racjonalnie pomy­

ślanej sieci szkolnictwa średniego; najwięk­

sze braki pod tym  względem  wykazują woj. 

centralne i wschodnie, a zwłaszcza ośrodki 
chłopskie i robotnicze, jak Łódź, Gdynia, 
Zagłębie W ęglowe, Żyrardów, Tomaszów.

Liczba nieprzyjętych uczniów w szkol- 
niewie średnim wzrasta z każdym rokiem.

W roku szkolnym 1934-5 nie przyjęto 
uczniów ogółem w tysiącach — 11.0, w r. 

sz. 1935-6 —  16,5 —  w r. sz. 1936-7 —  18.6 
—  w r. sz. 1937 —  220.

Dane powyższe świadczą o braku do­

statecznej ilości szkół średnich*

-a  P o lsk a  
inteligencji wobec wsi jest równie konser­

watywna w  praktyce życiowej jak i starych 

chłopów. Twierdzi autor książki, że „w  

społeczno - kulturalnej strukturze Polski 

b ra k  je st zu p e łn ie śro d o w isk a k u ltu ra ln eg o  

w sp ó łży c ia ch ło p ó w i in te lig en cji. S fera  

życia jednego styka się ze sferą życia dru­

giego w wąskim pasie stosunków wynika­

jących z piastowanego urzędu. W rozleg­

łej zaś dziedzinie ludzkiego współżycia na­

leżą do różnych systemów kulturalnych".

Potwierdzenie tego znajdujemy w takim  

n. p. ustępie pamiętnika:

„Byłem pierwszy raz w mieście... Naj­

bardziej tam  się napatrzyłem dzieciom, mo­

im rówieśnikom, wszystko to jakieś inkse, 

jak ja, jak u nas dzieci, wszystko to z pań­

ska ubrane... Ej! to im dobrze a ja z wozu 

się wstydzę wyleźć boso, a ubranie moje 

szkoda przymierzyć. Czego tak czy te dzieci 

grzeczniejsze, jak ja, czy tatusia mają lep­

szego".
Czujemy świadomość pokrzywdzenia 

społecznego. T o  za w sty d za i p o n iża .

Najbardziej jednak jaskrawych wrażeń 

antagonizmu dwóch światów dostarcza ze t­

k n ięc ie  s ię  z u rzęd n ik a m i. Czytamy w  jed­

nym z pamiętników:

„Stosunek urzędnika dq chłopa stawia 

tego ostatniego w sytuacji więcej niż poni­

żającej. Sam byłem świadkiem i na sobie 

tego doznałem, że obywatelem pomiata się 

niczem wiechciem."

Pokolenie młode nie utożsamia jednak  

urzędnika z państwem, z Polską.

„ P a ń stw o  czy  rzą d , jak mi się zdaje, o d ­

n o si s ię b a rd zo d o b rze d o w si. Daje dużo 

praw obywatelskich i dużo śwobody ale 

państwo ma głupich, małych urzędników, 

którzy gorszą ludność wiejską, a to tylko  

przez swoją pychę, którą pokazują nad 

człowiekiem nie uczonym... M nie się zdaje, 

żeb y p a ń stw o n a u czy ło ty ch p isa rczy k ó w  

o b ch o d z ić s ię z lu d n o śc ią  w iejsk ą , to w ten ­

cza s  b ęd z iem y  s iln y m  p o tężn y m  p a ń stw em " . 

„Gdy chłop zobaczy mądrego urzędnika, 

który z nim rozmawia jak z człowiekiem, 

to k o ch a lep ie j sw o ją O jczy zn ę" .

M łodzi zdają sobie doskonale sprawę z 

tego, że wieś nie korzysta z takich urzą­

dzeń kulturalnych, jakimi cieszą się miesz­

kańcy miast. Chłop jest jakgdyby przywią­

zany do ziemi... Drogi... Koleje... Komunika­

cja!... W ieś czeka jednak na to wszystko 

cierpliwie.

„W ieś czeka — czytamy w jednym z 

pamiętników  —  czeka sobie w  swej ogrom ­

nej masie, potędze i wartościach. Na cóż, 
na kogo czeka? Czeka na samą siebie, na 

swój czas. Nie poruczy swej siły, nie odda 

nikomu —  gdy przyjdzie na nią czas, da ją 

państwu — Ojczyźnie swej kochanej, ope­

rując sama swymi siłami".

M łode pokolenie przyszłości swojej nie 

widzi w ideale partyjno - politycznym.

„W iększość starszych rozumuje, że dob­

robyt wsi opierać się winien i zależny jest 

na organizacjach politycznych i dużo zrobi­

ło się działaczy politycznych u nas, którzy 

narzekają, krytykują... T o h a m u je p o stęp  

w si, i d a je s ię o sta tn io za u w a ży ć, że w ieś  

n a sza w  M a ło p o lsce sk u tk iem ta k ich sto ­

su n k ó w  zo sta je w  ty le ... M oim zdanie/i 

wieś winna być politycznie zorganizowana, 

ale to się nie stanie za pomocą partii poli­

tycznych, gdzie stale toczą się rozgrywki 

między wodzami politycznymi, a tu wieś 

winna stworzyć jednolitą organizację gos­

podarczą, a na jej programie potrafi wytwo­

rzyć się odpowiednia polityka dla wsi". 

,J 4 a w si k o n ieczn a je st, je śli ch o d z i o o r ­

g a n iza c ję  p o lity czn ą  jed n a , k tó ra  m a  w y ra ź ­

n y  ce l jed en  s łu żen ia  R zp lite j."

Dr. Chałasiński, opierając się na wspom  

nianych materiałach, twierdzi, źe przedsta­

w ia o n  „ ta k n iezm iern ą tęży zn ę m ło d eg o  

p o k o len ia ch ło p sk ieg o i jeg o  o g ro m n y in te ­

lek tu a ln y  i p ra k ty czn o  - ży c io w y  p o stęp , źe  
zmusza do rewizji stosunki do współczesnej 

rzeczywistości chłopskiej, i a lb o in te ligen ­

c ja  p o lsk a  rew iz ji te j d o k o n a , albo znajdzie 

się poza nawiasem najważniejszego procesu 

społecznego Polski współczesnej,*  jakim jest 
formowanie się warstwy chłopskiej, świa­
domej swoich praw  i siły, i z rosnącym p o ­

czu c iem  w ła sn ej p o tęg i p rzy jm u ją cej św ia ­

d o m ie n a s ieb ie o d p o w ied z ia ln o ść za  p rzy - 
sze  lo sy  P o lsk i"

Powinniśmy sobie dobrze rozważyć tę 
sprawę, a także chcieć zastanowić się nad 

praktycznym jej rozwijaniem* ,
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Jesicze jedna próba
Palestyna w obISczu rozstrzygających ani

P o z n a ń , 7 . 1 .

N ie b a w e m  d o L o n d y n u z ja d ą p rz e d sta ­

w ic ie le k ra jó w  a ra b sk ic h : S a u d ii, I ra k u ,  

T ra c is jo rd a n ii i P a le s ty n y o ra z re p re z e n ­

ta n c i ż y d o w s tw a , a b y  w  w y n ik u  n a ra d  p o ­

s ta n o w ić o  p rz y sz ło śc i P a le s ty n y . K o n fe re n  

c ja lo n d y ń sk a je s t w ię c je sz c ze je d n ą  p ró ­

b ą z e s tro n y W ie lk ie j B ry ta n ii re a liz a c ji  

ro z w ią z a n ia  z a g a d n ie n ia  p a le s ty ń sk ie g o  b e z  

u c ie k a n ia  s ię d o  w y d a w a n ia d e c y z ji rz ą d u ,  

a  je d y n ie w  d ro d z e  p o lu b o w n e g o  z a ła tw ie ­

n ia  k o n flik tu  a ra b sk o  - ż y d o w sk ie g o , a  z a ­

ra z e m  p ro b le m a tu  ż y d o w sk ie g o „ h o m e ” .

P o p rz e d n io w y su n ię ta k o n c e p c ja p o ­

d z ia łu  P a le s ty n y  n a trz y  s tre fy  z o s ta ła  z a ­

n ie d b a n a . N a d e c y z ję tę w p ły n ę ła n ie ty le  

d z ia ła ln o ść p o w s ta ń c ó w a ra b sk ic h , te ro -  

ry z u ją c y c h c a ły  k ra j sw o im i p o c z y n a n ia m i,  

i le w z g lę d y e k o n o m ic z n e . Ja k  tw ie rd z ą  b o ­

w ie m  w ta je a ja n ic ze n i, p ro w iz o ry c z n e o b li­

c z e n ia p rz e p ro w a d z o n e p rz e z rz e c z o z n a w ­

c ó w  m ia ły  w y k a z a ć , iż  sa m o w y sta rc z a ln o ść  

g o sp o d a rc z ą , a  n a w e t p e w n ą  n a d w y ż k ę  d o ­

c h o d ó w  m ia ły b y je d y n ie s tre fa ż y d o w sk a . 

N a to m ia s t z a ró w n o s tre fa a n g ie lsk a , ja k i 

s tre fa a ra b sk a b y ły b y p o w a ż n ie d e f ic y to ­

w e . P o n ie w a ż ja sn y m  je s t, ż e rz ą d  ż y d o w ­

sk ie j c z ę śc i P a le s ty n y  n ie  z g o d z iłb y  s ię  su b ­

w e n c jo n o w a ć sw o im  k o sz te m  p o z o s ta ły c h  

c z ę śc i, a  sa m a  A n g lia  m a ją c a  i ta k  ju ż p o ­

w a ż n e  w y d a tk i z w ią z a n e  z  u trz y m y w a n ie m  

m a n d a tu , n ie c h c ia ła  p o n o s ić  d o d a tk o w y ch  

w y d a tk ó w , p rz e to c a ły p la n z o s ta ł p o n ie ­

c h a n y .

P y ta n ie , ja k ie  so b ie  z a d a ją  z a ró w n o  p o ­

l i ty c y  a ra b sc y , ja k  i ż y d o w sc y  d o ty c z y  e fe ­

k ty w n o śc i k o n fe re n q i lo n d y ń sk ie j. C z y i 

w  ja k im  s to p n iu  b ę d z ie o n a  w  s tan ie  p rz y ­

c z y n ić  s ię  d o  ro z w iąz a n ia  n a b rz m ia łe g o o d  

w z a je m n y c h  n ie ch ę c i, u ra z i u p rz e d z e ń , 

z a g a d n ie n ia p a le s ty ń sk ie g o ? T ru d n o je s t  

n ie s ły ch a n ie z  g ó ry  fe ro w a ć w y ro k  w  te j  

sp ra w ie . W y d a je s ię je d n a k , iż z a ró w n o  

s tro n a a ra b sk a , k tó te j p rz e w o d z i W ie lk i  

M u fti P a le s ty n y , n ic d  w ą tp liw ie n a jw y b itn ie j­

sz a je d n o s tk a w śró d sp o łe c z e ń stw a a ra b ­

sk ieg o  B lisk ie g o W sc h o d u , ja k  i s tro n a  ż y ­

d o w sk a n ie b ę d ą sk ło n n e d o ż a d n y c h  

u s tęp s tw . A ra b o w ie b ę d ą o b s taw a ć p rz y  

n ie p o d z ie ln o śc i P a le sty n y , ja k  i z a m k n ię c iu  

je j d rz w i d la  m a so w e j im ig ra c ji ż y d o w sk ie j.  

K o n trp a r tn e r ż y d o w sk i b ę d z ie n a to m ia s t 

w y su w a ć p la n p o d z ia łu i u su n ię c ia b a r ie r  

im ig ra c ji w  d ro d z e  sy ste m a ty c z n e g o  d o p ły ­

w u p rz y b y sz ó w p rz e d e w sz y s tk im  z N ie ­

m iec  i P o lsk i.

W  p o d o b n e j sy tu a c ji g ło s d e c y d u ją c y  

p rz y p a d n ie rz ą d o w i W ie lk ie j B ry ta n ii. N ie  

je s t to  d la n ik o g o  ta je m n ic ą , ż e s fe ry  rz ą ­

d o w e A n g lii l ic z ą s ię z tą  e w e n tu a ln o śc ią , 

a z w o ła n ie k o n fe re n q i lo n d y ń sk ie j m o ż e  

b y ć t łu m a c zo n e w  p o d o b n y c h o k o lic z n o ś ­

c ia c h je d y n ie c h ę c ią p ro w a d z e n ia „ fa ir  

p la y ”  —  u c z c iw e j g ry . D e c y z ja  A n g lii , z m u ­

sz o n e j p rz ed e  w sz y stk im  d b a ć  o  sw o je  w ła ­

sn e in te re sy  w  P a le s ty n ie , k tó re  —  n a w ia ­

se m  n a le ż y  d o d a ć  —  n ie  n a le ż ą  b y n a jm n ie j  

d o  m a ło  z n a c z ą c y c h  z e  w z g lę d u  n a o g ó ln ą  

sy tu a c ję , p a n u jąc ą w  b a se n ie Ś ró d z ie m n o ­

m o rsk im  —  m o ż e p ó jść w  d w ó c h k ie ru n ­

k a c h . Je d en  to  u g ię c ie  p rz e d  p o s taw ą  p o w ­

s ta ń c z e g o d z ia ła n ia i z y sk u ją cy m  n a s ile  

ru c h e m  p a n a ra b sk im . D ru g i, k o m p ro m iso ­

w y , p o le g a ją c y n a p rz y z n a n iu p e w n y c h  

k o n c e s ji A ra b o m , z  w y d z ie le n iem  s tre fy  d o  

k tó re j ż y d z i m o g lib y im ig ro w ać . T ą o s ta t­

n ią d e c y z ją n a ra z iłab y s ię A n g lia św ia tu  

a ra b sk ie m u  B lisk ie g o  W sc h o d u . Je d n a k  w y  

d a je s ię , iż A n g lia , p o  u re g u lo w a n iu sw o ­

ic h s to su n k ó w  z W ło c h a m i, n ie m a p o w o ­

d ó w d o sp e c ja ln e g o  o b a w ia n ia s ię ru c h u  

p a n a ra b sk ie g o . T k w ią w  n im  c o p raw d a  

w ie lk ie s iły  i m a o n , ja k o  s iła  d y n a m ic z n a  

w ie lk ą  p rz y sz ło ść .

A le d z is ia j je sz cz e je s t s tan o w c z o z a -  

w c z e śn ie  n a  to , b y  A n g lia m o g ła s ię  g o  lę ­

k a ć . C o  b ę d z ie  k ie d y ś —  n ie w ia d o m o ,' D z i­

s ia j je d n ak  c z ę śc io w o  p rz e c iw s ta w ian ie  s ię  

d e z y d e ra to m  a ra b sk im  z d a je s ię n ie k o li­

d o w a ć  b e z p o ś re d n io  z ż y w o tn y m i in te re sa ­

m i A n g lii . Z  d ru g ie j z a ś s tro n y  p o d  n a c is ­

k ie m  z g o d n e j w  te j d z ie d z in ie o p in ii św ia ­

to w e j, a  p rz e d e  w sz y s tk im  o p in ii S ta n ó w  

Z je d n o c z o n y c h , z k tó ry m i s fe ry rz ą d o w e  

A n g lii , z w ła sz c z a w  o d n ie s ie n iu  d o z a g a d ­

n ie n ia p a le s ty ń sk ie g o m u sz ą s ię l ic z y ć —

sw o je j g o sp o d a rc e m e to d y z p rz e d k ilk u ­

n a s tu w ie k ó w . B łę d e m  w ię c o c z y w is ty m  

je s t w y su w a n ie tw ie rd z e n ia , iż P a le s ty n a  

je s t k ra je m  p rz e lu d n io n y m  i ż e n ie m a ju ż  

w  n ie j m ie jsc a d la n o w y c h  k o n ty n g e n tó w
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W ie lk a B ry ta n ia n ie b ę d z ie m o g ła w  d a l­

sz y m  c ią g u  p ro w a d z ić p o lity k i d rz w i z a m ­

k n ię ty c h  o d n o śn ie  d o  p ro b le m a tu  ż y d ó w  w  

P a le s ty n ie . P rz e c ią g a n ie o g ra n ic z e ń  im ig ra -  

c y jn y c h , k ie d y  w  in te re s ie sa m e j P a le s ty n y  

le ż y , a b y ja k n a jw ię ce j lu d z i p rz y je ż d ż a ło  

o s ie d la ć s ię tu ta j —  m o ż e n a ra z ić A n g lię  

n a p o w a ż n e z a rz u ty .

D la te g o  te ż w y d a je s ię b y ć n ie o d z o w ­

n y m  re z u lta te m k o n fe re n q i lo n d y ń sk ie j 

o tw a rc ie n a n o w o g ra n ic P a le s ty n y d la  

rz e sz im ig ra n tó w  ż y d o w sk ic h . R z e c z o c z y ­

w is ta b ę d ą n a d a l z a p e w n e o b o w ią z y w a ć  

p rz e p isy „ p e rm itó w " , a le w  k a ż d y m  ra z ie  

ro c z n y  k o n ty g e n t im ig ra c ji b ę d z ie  z a p e w n e  

z n a c z n ie z w ięk sz o n y . P a le s ty n a m a b o ­

w ie m  w  d a lsz y m  c ią g u z n a c z n e  m o ż liw o śc i  

w c h ło n ię c ia ty s ię c y n o w y c h im ig ra n tó w .  

S ą b o w ie m  te re n y , z w ła sz c z a n a  p o łu d n iu , 

k tó re  c h o c ia ż o b e c n ie  n ie  są  u p ra w ia n e , to  

je d n a k p rz y  p e w n y m  u k ła d z ie f in a n so w y m  

i w y siłk u  p ra c y , m o g ło b y  b y ć o b ró c o n e  w  

ż y z n ą  z ie m ię . T e g o  je d n a k  n ie  p o tra f ili d o ­

k o n a ć A ra b o w ie , p ra k ty k u ją c y n a d a l w

im ig ra n c k ic h . T a o s ta tn ia p ra w d a , z n a n a  

d o b rz e rz ą d o w i W ie lk ie j B ry ta n ii, o d e g ra  

te ż z a p e w n e p o w a ż n ą ro lę w  o s ta tec z n e j  

d e c y z ji.

S y tu a c ja , ja k a  p a n u je  w  p rz e lu d n io n y c h  

k ra ja c h ś ro d k o w e j E u ro p y  w y m a g a k o n ie ­

c z n o śc i sz y b k ie g o  ro z w iąz a n ia  k w e s tii e m i­

g ra c ji ż y d o w sk ie j. P rz e w le k a n ie c a łe j sp ra ­

w y  d ro g ą z w o ły w a n ia  c o ra z n o w y ch  k o m i­

s ji b ą d ź k o n fe re n c ji n ie p ro w a d z i d o n i­

c z eg o . Je d y n ie p rz e c ięc ie te g o g o rd y jsk ie ­

g o  w ę z ła , ja k im  b y ła  d o tą d  d la  a d m in is tra ­

c ji a n g ie lsk ie j P a le s ty n a  m o ż e d o p ro w a d z ić  

d o  p o z y ty w n y c h re z u lta tó w . Z re sz tą  w  in ­

te re s ie  sa m e j A n g lii le ż y , a b y  w  P a le s ty n ie , 

w a ż n y m  d la  n ie j p u n k c ie  w y b rz e ż a Ś ro d z ie  

m n o m o rsk ie g o , m ie ć ja k iś e le m e n t, z k tó ­

ry m  b ę d z ie m o g ła  w sp ó łp ra c o w a ć  i w  m ia ­

rę m o ż n o śc i n a n im  s ię o p rz e ć . A  e le m e n ­

te m  ty m  w  ż a d n y m  w y p a d k u  n ie  je s t i n ie  

m o ż e b y ć św ia t a ra b sk i, z m ie rz a ją c y , c o ­

p ra w d a w o ln o , n ie m n ie j je d n a k k o n se ­

k w e n tn ie  k u  w o ln o śc i i n ie z a le żn o śc i.

R a d ź .

Śmiały wyczyn polskiego harcerza 
„Zjawa III na dalekich morzach

G d y n ia , 7 . 1 . D o

G d y n i n a d e sz ły  w ia d o m o śc i o d h a rc e rz a  

W a g n e ra , k tó ry  w  sw e j m o rsk ie j w y p ra w ie  

n a o k o ło  św ia ta z n a jd u je s ię n a ja c h c ie  

„ Z jaw a U l” . W  d ro d z e p o w ro tn e j, n o w y  

e ta p  p o d ró ż y  „ Z ja w a  I I I”  z a k o ń cz y ła  w  A -  

d e n ie , g d z ie z o s tan ie p o d d a n a re m o n to w i. 

„ Z ja w a I I I" w  p a ź d z ie rn ik u u b . ro k u  w y ­

sz ła  w  m o rz e  z  B a taw ii, z a b ie ra ją c  ró w n ie ż  

d w ó c h  p a sa ż e ró w  —  sk a u tó w  a u s tra lijsk ic h , 

u d a ją c y c h  s ię d o  L o n d y n u .

H a rc e rz W a g n e r p isz e w  sw y m l iś c ie , 

ż e p o  m in ię c iu  c ie śn in y  S u n d a m ię d z y  Ja -

Rejsy okrętów polskich
<r pierwszym kwartale 1939 r.

O b e c n ie p rz e w id z ia n y je s t je d e n re js  

p o lsk ie g o  s ta tk u  d o  A m e ry k i P łd n . z  G d y n i  

a  m ia n o w ic ie i s /s „ P u ła sk i” d n ia 1 7  lu te g o  

1 9 3 9  r . z  G d y n i. N a s tę p c y  re js d n ia 2 1 -g o  

k w ie tn ia  1 9 3 9  r.

P o je d y ń c z e  g ru p y  e n d g ra n ió w  b ę d ą  m o ­

g ły o d je ż d ż a ć , w  ra z ie p o trze b y , n a s ta t­

k a c h  k o n c e s jo n o w an y c h  K rij o k rę to w y c h i 

w  in n y c h  te rm in a c h , p rz y  c z y m  z  G d y n i w y ­

ja z d y  n a s tę p o w a ć  b ę d ą  n a  s ta tk a c h  p o m o c ­

n ic z y c h , ja k  s /s „ W a rsz a w a"  i s /s „ B a itro ­

v e r"  d o  p o rtó w  z a g ra n ic z n y c h , g d z ie  n a s tą ­

p i p rz e ła d o w a n ie  n a  s ta tk i tra n so c e a n ic z n e .  

P o n a d to  na n a  m ie s ią c  je s t m o ż liw o ść  w y ­

ja z d u g ru p y  e m ig ra n tó w  n a  s ta tk a c h  T o w . 

„ T ta b a "  z  p o rtu  w  T rie śc ie .

Ziemie wschodnie wołają 
o inwestycje komunikacyjne

W a rsz a w a , 7 . 1 .

Z ło ż o n y n ie d a w n o  p rz e z d e le g ac ję T o ­

w a rz y s tw a R o z w o ju Z ie m  W sc h o d n ic h —  

p re m ie ro w i S ła w o j - S k ła d k o w sk ie m u  i w i­

c e p re m ie ro w i K w ia tk o w sk ie m u m e m o ria ł  

o  p o trz e b a c h  in w e s ty c y jn y c h  z ie m  w sc h o d ­

n ic h  n a  ro k  1 9 3 9 -4 0  a k c e n tu je  p rz e d e  w sz y ­

s tk im  k o n ie c z n o ść o rg a n ic z n eg o  z e sp o le n ia  

ty c h  z ie m  z  re sz tą  P o lsk i p rz e z  u sp ra w n ie ­

n ie k o m u n ik a c ji. M e m o ria ł s tw ie rd z a , iż  

p o d c z a s g d y  w  c a łe j P o lsc e  n a  1 0 0  k m . k w . 

w y p a d a  5 .2  k m . k o le i ż e laz n y c h , to  n a  w o j. 

w ile ń sk ie 3 ,7 k m ., n o w o g ró d z k ie 3 ,1 k m ., 

w ą a B o rn e o , ja c h t n a o c e a n ie In d y jsk im  

d o s ta ł s ię w  n ie z b y t p o m y ś ln e  w a ru n k i a t­

m o sfe ry c z n e . W ia tr p o z ry w a ł „ Z ja w ie m "  

ta k ie lu n k i. P o  p rz e b y c iu  2 ty s ię c y  m il o d  

B a ta w ii W a g n e r z a w in ą ł d o a to lu D ie g o  

G a rc ia  C h a c o s , g d z ie  w  p rz e c ią g u  5  d n i n a ­

p ra w ił ta k ie lu n e k  i ż a g le . S ta m tą d  p o  4 6  

d n ia c h  p o d ró ż y , p rz e b y w sz y o k o ło 4 5 0 0  

m il, p rz y b y ł d o  A d e n u . W  A d e n ie „ Z ja w a  

I I I"  z o s ta n ie  p o d d a n a  g ru n to w n e m u  re m o n ­

to w i, a  n a s tę p n ie  u d a  s ię m o rz em  C z e rw o ­

n y m  d o  K a iru , sk ą d  d a le j d o  A g lii . (ik )

I
 D o  K a n a d y  o d p ły w a ć  b ę d ą  z  G d y n i tra n  

sp o r ty  n a  m /s „ B a to ry ” , k tó ry  w y jd z ie z  

p o rtu  w  d n ia c h  5 . 1 , 2 . 2 , 2 . 3 , 1 . 4 . 1 9 3 9  r . 

W  re js a c h  ty c h  m /s „ B a to ry " z a w in ie ró w ­

n ie ż  d o  p o rtu  w  N o w y m  Jo rk u .

G ru p y e m ig ran tó w , u d a ją c e s ię d o A -  

m e ry k i ś ro d k o w e j, A u s tra lii , A fry k i o d p ły ­

w a ć b ę d ą z G d y n i n a s ta tk a c h p o m o c n i­

c z y c h , g d y ż  p o lsk ie  l in ie  o k rę to w e  z  p o rta ­

m i w . w . k o n ty n e n tó w  n ie  u trz y m u ją  k o m u ­

n ik a c ji.

S /s „ W a rsz a w a" o d p ły w a  z  G d y n i 1 3 i 

2 7  s ty cz n ia^ 1 0  i 2 4 lu te g o , 1 0 i 4 m a rc a  

1 9 3 9  r .

S /s „ B a lto re r" o d p ły w a  z G d y n i 1 6  lu ­

te g o , 2  i 1 0  m a rc a 1 9 3 9  r .

p o le sk ie  2 ,8  i w o ły ń sk ie  3 ,4  k m . P o d o b n ie  

p rz e d s ta w ia s ię sy tu ac ja w  z a k re s ie d ró g  

o  tw a rd e j n a w ie rzc h n i.

P o trz e b y  z ie m  w sc h o d n ic h  w  d z ie d z in ie  

b u d o w y  l in ii k o le jo w y c h  o b e jm u ją : b u d o w ę  

l in ii W o jn ic ę  —  Ł u c k  d łu g . 4 5  k m , c o  d a ło ­

b y  n a jk ró tsz e p o łą c ze n ie ro ln ic ze g o  W o ły ­

n ia  z  C . O . P . i z  Z a g łę b iem  W ę g lo w y m ; d a ­

le j b u d o w ę l in ii P o s ta w y  —  O sz m ia n a •—  

L id a , l in ii w ą sk o to ro w e j K u c h o c k a W o la  

—  L u b ie sz ó w  i im . N a jw a ż n ie jsz e p o trz e b y  

d ro g o w e  —  to  sz la k  N o w o g ró d e k  —  M ir •—  

S to łp c e , d a lsz a  b u d o w a  d ro g i W iln o  —  Ś w ię  

c ia n y  —  B ra s ła w , d o k o ń c z e n ie  b u d o w y  d ro  

g i P iń sk  —  Ł u n in ie c , d a le j d ro g a  C h e łm  —  

K o w e l —  S a rn y , k tó ra  p o łą c z y ła b y  W o ły ń

z e  ś ro d k ie m  p a ń s tw a .

S z e ro k ie są  ró w n ie ż p o trz e b y  w  z a k re -

s ie  d ró g  w o d n y c h . In w e sty q ’e  te  n ie  w y m a ­

g a ją d u ż y c h ś ro d k ó w  f in a n so w y c h w  s to ­

su n k u d o k o rz y śc i, ja k ie p rz y n ie ść m o g ą  

te j c z ę śc i P o lsk i. W c h o d z i tu  w  g rę  p rz e b u ­

d o w a sy ste m u K a n a łu K ró le w sk ie g o i u -  

sp ław n ie n ie  B u g u , b u d o w a  K a n a łu  K a m ie n ­

n e g o , c z ę śc io w e u re g u lo w a n ie N ie m n a i 

W ilii o ra z u sp ła w n ie n ie S ty ru i H m y n ia .  

Ja k  w ia d o m o , c z ę ść ty c h  in w e s ty c ji (K a n a ł 

K ró lew sk i i K a n a ł K a m ie n n y ) o b ję ta  je s t 

p rz y sz ły m  b u d ż e te m .

M e m o ria ł z w ra c a p o n a d  to  u w a g ę n a  

k o n ie c zn o ść p rz y z n a n ia z ie m io m w sc h o d ­

n im  w ię k sz y c h  k re d y tó w  n a  m e lio ra c ję  (P o ­

le s ie ) , p o d k re ś la  k o n ie c z n o ść u sp ra w n ie n ia  

z b y tu  a r ty k u łó w ro ln y c h p rz e z b u d o w ę  

p rz e tw ó rn i m ię sn y c h , rz e ź n i, c h ło d n i i b a ­

se n ó w  ry b n y c h . W o ły n io w i p o trz e b n e są  

e le w a to ry  i m a g a zy n y z b o ż o w e . N a z ie ­

m ia c h p ó łn o c n o  - w sch o d n ic h  w in n y  p o w ­

s ta ć  z a k ła d y  ro ln ic zo  - p rz e m y s ło w e , z w ła ­

sz c z a w  z a k re s ie  ln u  i k o n o p ii, p o trz e b n a  

je s t p o m o c d la p rz e m y s łu lu d o w e g o , e le k ­

try f ik a c ja  i d a lsz e  b a d a n ia  w ła śc iw y c h  m e ­

to d  s to so w a n ia to rfu d la g a z o w n ic tw a . —  

W re szc ie m e m o ria ł p o d k re ś la k o n ie c z n o ść  

w z m o c n ie n ia e le m e n tu  p o lsk ie g o w m ia ­

s ta c h  i m ia ste c z k a c h  z ie m  w sc h o d n ic h *

Proces zamachowców 

portugalskich
L iz b o n a , 7 . 1 . (P A T ).

P rze d  są d em  w o je n n y m  ro z p o c z ą ł s ię  tu  

p ro c e s p rz e c iw k o sp ra w c o m  z a m ac h u  b o m  

b o w e g o n a p re m . S a la z a ra z d n ia 4 l ip c a  

1 9 3 7  r . G łó w n y m i o sk a ż o n y m i są trz e j d e ­

p u to w a n i, c z ło n k o w ie n ie le g a ln e j o rg a n iz a -  

z a c ji le w ic o w q . P o z a  n im i n a  ła w ie o sk a r ­

ż o n y c h z a s ia d a 1 5 p o d są d n y c h .

A k t o sk a rż en ia z a rz u c a im  p o z a u rz ą ­

d z e n ie m  z a m a ch u n a p re m ie ra p o rtu g a l­

sk ie g o , d o k o n a n ie z a m a c h ó w n a fa b ry k ę  

p ro c h u , p ro c h o w n ię  i z b io rn ik  b e n z y n y . W  

p ro c e s ie ty m m a b y ć p rz e s łu c h a n y c h  7 4  

św ia d k ó w .

Ożywienie ruchu 

budowlanego na Śląsku
K a to w ic e , 7 . 1 .

Z  p o c z ą tk ie m  w io sn y  b . r . z o s ta n ą  ro z ­

p o c z ę te w  K a to w ic a ch  p ra c e o k o ło  b u d o ­

w y  k ilk u  re p re z e n ta c y jn y c h  g m a c h ó w . M . 

in . p rz y  u l. Z a m k o w e j Ś lą sk ie  Z a k ład y  E le k  

try c z n e p rz y s tą p ią  d o  b u d o w y w ie lk ie g o , 

5 -p ię tro w e g o w  k sz ta łc ie p o d k o w y g m a ­

c h u  a d m in is tra c y jn e g o , d a le j p rz y  u l. M a r ­

sz a łk a  P iłsu d sk ie g o  m a s ta n ą ć 6 -p ię tro w y  

b u d y n e k  P o c z to w e j K a sy O sz c z ę d n o śc i, w  

p o b liż u M u z e u m  Ś lą sk ie g o  z a ś w z n ie s io n e  

z o s ta n ą  g m a c h y  K a sy  C h o ry c h , Ś lą sk ie j Iz ­

b y  R o ln ic z e j o ra z  b u d y n e k  m ie sz k a ln y  P a ń ­

s tw o w e g o  B a n k u  R o ln e g o .

Proces prasowy
P a ry ż , 7 . 1 . (P A A )

W  k o ń c u  u b . ro k u  p rz e d  są d em  k a rn y m  

w  L u k se m b u rg u ro z e g ra ł s ię c ie k a w y p ro ­

c e s , w szc z ę ty  w  w y n ik u  in te rw e n c ji p o se l­

s tw a R z e sz y , k tó re d o p a trzy ło s ię o b ra z y  

k a n c le rz a  w  k a ry k a tu rz e  d z ie n n ik a „ E sc h e r  

T a g b la tt" .

K a ry k a tu ra ta , o łó w k a z n a n e g o f ra n ­

c u sk ie g o k a ry k a tu rz y s ty C a b ro la o b ie g ła  

p ra w ie  c a łą  p ra sę  św ia to w ą , n ie  w y w o łu ją c  

n ig d z ie sp rz ec iw ó w . Je d y n ie p o se ł R z e sz y  

w  L u k se m b u rg u  u c z u ł s ię  n ią  w  im ie n iu  n a j­

w y ż sz e g o z w ie rz c h n ik a  d o tk n ię ty  i z a ż ą d a ł  

w y to c z e n ia p ro c e su o o b ra z ę g ło w y o b c e ­

g o p a ń s tw a , d y re k to ro w i w sp o m n ian e g o  

d z ie n n ik a , H u b e rto w i C le m e n t, k tó ry je s t 

je d n o c ze śn ie p o s łe m  i b u rm is trz e m  w  m ie ­
śc ie  E sc h ,
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K o resp o n d en c ja w łasn a n N o w e jo  K u rie ra - *

P rag a , w  s ty czn iu .

Smutne b y ły  św ię ta  w C zech o -S ło w ac ji. 

Prażanie, k tó rzy zazw y cza j m aso w o o p u -  

nsczaH s to lic ę  i z ro d z in am i u d aw a li s ię w  

g ó ry , ty m  razem  m asow o  zo s ta li w  m ieśc ie . 

Nie b y ło  p rzep e łn ien ia w żad n y m  zd ro jo w i­

sk u , jak k o lw iek  w aru n k i a tm o sfe ry czn e  b y ­

ły w y m arzo n e . W  sk lep ach g ó ry ró żn y ch  

specjałów, ale n ab y w có w  n ie  w ie le . K u p o ­

w ali racze j o b cy  (czy ta j: N iem cy ), k tó ry ch  

ta r ta j n ie  b rak . N astró j p rzy g n ęb ien ia . T ak , 

święta n ie b y ły w eso łe i k a rn aw a ł ro zp o ­

czął s ię n iem raw o . R o ześm ian a  P rag a n a ­

leży d o p rze sz ło śc i. A  te raźn ie jszo ść? ...

M o żn a n a ten tem at p o w ied z ieć w ie le  

i n ic . M ó w i s ię tu : „P o n ie ś liśm y  d u żą k lę ­

skę. C h c ie liśm y  o d eg rać  p o w ażn ą  ro lę  p o li­

ty czn ą  i n ie  u d a ło  s ię . W y ciąg n ijm y  z teg o  

k o n sek w en c je" .

R o zu m o w an iu  tem u  n ie  m o żn a n ic za ­

rzu c ić , g o rze j je st w łaśn ie z ty m i k o n sek ­

w en c jam i. N o w i lu d z ie  u w aża ją  n p . za  sw ó j 

o b o w iązek rzu cać k a lu m n ie n a w szy s tk o ,  

o o  n a leży d o  p rze sz ło śc i, szk a lu je s ię za ­

równo lu d z i jak  i  id ee . A  to  m u si w y w o łać  

u czu c ie n ie sm ak u . O sta teczn ie M asa ry k  

b y ł n a jw y b itn ie jszą in d y w id u a ln o śc ią w  

C zech ach . Z ro zu m ia ł to  n o w y  p rezy d en t d r. 

H ach a , u d a jąc s ię o s ten tacy jn ie n a g ró b  

p ro f. M asa ry k a , b y w  ten  sp o só b p o ło ży ć  

k re s o p lu w an iu  p rze sz ło śc i

W  o so b ie p rezy d en ta d r. H ach a w k ro ­

czy ła n a w id o w n ię p o lity czn ą o so b isto ść  

b a rd zo  c iek aw a . Jak k o lw iek n ie b ra ł o n  

d o ty ch czas  czy n n eg o  u d z ia łu w  ży c iu  p o li­

ty czn y m , p o su n ięc ia jeg o  zn am io n u ją m ęża  

s tan u ^ N ie  b ęd z ie to  p rezy d en t m alo w an y . 

O cen ia jąc sy tu ac ję rea ln ie , p rezy d en t H a-  

ch a  w ie , że  p o lity k a  w alk i z  R zeszą  N iem ie ­

ck ą  n ie  m a  n a jm n ie jszeg o  sen su , a le  ró w n o ­

cześn ie  zd a je  so b ie  sp raw ę , że  zu p e łn a  u le ­

g ło ść w o b ec N iem iec u czy n i n iep o d leg ło ść  

p ań stw a fak ty czn ie ilu zo ry czn ą . 0  zd ro w ą  

p o lity k ę  m u si jed n ak  w alczy ć  d r. H ach a  n ie  

ty lk o  n a  te ren ie  zew n ę trzn y m  a le  i w ew n ę ­

trzn y m . P o w sta ła w C zech o  - S ło w ac ji 

g ru p a p o lity k ó w , k tó ra g ło si li ty lk o  p ro ­

g ram  g o sp o d a rczo - p o zy w is ty czo y . B rzm i  

o tr „P o lity czn ie je ste śm y  n iczy m , m o żem y  

n a to m ias t w  zw iązk u  g o sp o d a rczy m  z  N iem  

cam i b a rd zo w ie le sk o rzy stać . P o w in n o  

n am  za leżeć n a m o cy i p o tęd ze R zeszy , 

g d y ż  o zn acza  to  w zro s t n aszeg o  d o b ro b y tu . 

N ap e łn ia jm y w ięc n asze trzo sy . A  że w y ­

m ag a to  u s tęp stw  p o lity czn y ch  —  to tru ­

d n o * . C i lu d z ie zach ły s tu ją s ię w szy s tk im , 

co  p ły n ie  z  N iem iec . Jeżd żą  n a  ró żn e  k o n ­

g re sy  d o  T rzec ie j R zeszy , w y g ła sza ją  en tu ­

z ja sty czn e p rzem ó w ien ia : żad n a k o n ces ja  

p o lity czn a , te ry to ria ln a , n ie je s t d la n ich  

o d y y t c iężk a , w szy s tk o  s ię  o p łaca , a lb o w iem  

R zesza to  w ie lk i ry n ek  zb y tu d la czesk ie j 

p ro d u k c ji. *

I P rzy  p o m o cy  te j g ru p y  p lu s m n ie jszo ść  

n iem ieck a  rząd  b e rliń sk i w y w ie ra  p rzem o ż ­

n y  w p ły w  n a k sz ta łto w an ie  s ię s to su n k ó w  

w C zech o - S ło w acji. N ie n a ty m  k o n iec . 

N ie sp o d z iew an o  s ię , że S ło w acy ró w n ież  

p o d p o rząd k u ją  s ię B erlin o w i i p ó jd ą  p o  te j 

lin ii szy b c ie j je szcze n iż C zes i. O  rząd z ie  

W o ło szy n a  n ie  m a  co  m ó w ić .

Z arów n o  p rezy d e n t H ach a  jak  i m in is te r

tn a . R o zsąd n ie jsi p o lity cy p rzec iw staw ia ją  

s ię , b ezsk u teczn ie jed n ak , o b ecn e j p sy ch o ­

z ie . I p rezy d en t H ach a i jeg o n a jb liższe  

o to czen ie g ło szą  h as ła  k a to lick ie . C h cą  s ię  

o p rzeć n a e ty ce k a to lick ie j i zb u d o w ać w  

ten  sp o só b tam ę p rzec iw  w p ły w o m  p o tęż ­

n eg o  p ro tek to ra . N ig d y  je szcze  n ie  b y ło  w  

k o śc io łach ty lu lu d z i co p o d czas o s ta tn ich  

św ią t. C zło w iek  z  u licy  szu k a  w  re lig ii u -  

k o jen ia  i p o c iech y . P ro g ram  p o lity czn y  o p a r  

ty  n a id each ch rze śc ijań sk ich , o d p o w iad a  

m u . N iek tó rzy w y raża ją n ad z ie ję , że je śli 

ta  k o n cep c ja w ro śn ie w  g ru n t, to  C zech o -

S ło w aq a  o ca li sw o je  o b licze  p o lity czn e , p o ­

zo s tan ie sam o d z ie ln y m , jak k o lw iek m ały m  

p ań s tw em . C zy  to  s ię jed n ak  u d a? O b se r­

w ato rzy  n iem ieccy  n ie tra cą  z o czu  p o czy ­

n ań  rząd u  p ra sk ieg o . O b aw ia ją  s ię , b y  k ą ­

sek  n ie w y m k n ą ł s ię B erlin o w i. C h w ilo w o  

R zesza p rzep ro w ad za b ez tru d n o śc i sw o je  

p o s tu la ty . M o że d o jd z ie  jed n ak  d o  s ta rc ia .

C zech o -S ło w ac ja  n ie p o d e jm ie o czy w iśc ie  

w alk i z R zeszą , to  je st w y k lu czo n e . C h o d z i 

ty lk o  o  to , czy  p o tra fi b y ć n ieza leżn ą , czy  

te ż s tan ip s ic w asa lem , k o lo n ią N iem iec .

B. S.

Nie będzie katastrof lotniczych
Doniosłe urządzenia na lotniskach w Polsce i zagranicą

Z  ro k u  n a ro k  zm n ie jsza s ię o s ta tn io  

ilo ść k a ta s tro f , b ęd ący ch w y n ik iem  tru d ­

n o śc i p rzy ląd o w an iu sam o lo tó w  p o d czas  

m g ły . S traszn e  te  k a ta s tro fy , k tó re  zaw sze  

p o ch łan ia ły  o fia ry  w  lu d z iach , zn ik n ą  p raw  

d o p o d o b n ie  w  o g ó le  ze  s ta ty sty k  d z ięk i g e ­

n ia ln em u w y n a lazk o w i, u m o ż liw ia jącem u  

p rzy n a jg ę s tsze j m g le zu p e łn ie b ezp ieczn e  

ląd o w an ie  i s to so w an em u  ju ż  co raz  p o w sze ­

ch n ie j.

U rząd zen ie to  sk ład a s ię z d w ó ch czę ­

śc i, p rzy  czy m  jed n a zn a jd u je s ię n a lo tn i­

sk u , a  d ru g a  w m o n to w an a  je st w  sam o lo c ie . 

N a lo tn isk u d z ia ła s tac ja k ró tk o fa lo w a , 

p ro m ien iu jąca w  k ie ru n k u  p o z io m y m  i p io ­

n o w y m . N a p rzec ięc ie ty ch fa l rad io w y ch  

p ilo t m u si k ie ro w ać sam o lo t, b y  m ó c b ez ­

p ieczn ie  ląd o w ać. P ie rw szy  sy g n a ł d an y  w  

o d leg ło śc i 3 k m ., a n as tęp n y w  o d leg ło śc i  

3 0 0  m . o d  lo tn isk a  zw raca  m u  u w ag ę  n a  b li­

sk ie  m ie jsce ląd o w an ia , p rzy czy m p ilo t

p rzy  p o m o cy  teg o  u rząd zen ia  m o że za ró w ­

n o  u s ły szeć sy g n a ły , jak  i za razem  w id z ieć  

ją n a sp ec ja ln e j tab licy , u m ieszczo n e j w  

sam o lo c ie . P ó źn ie j lo tn isk o , d z ięk i tem u  

u rząd zen iu , g d y  sam o lo t zn a jd u je s ię w  p o ­

b liżu  —  m o że  zu p e łn ie p ew n ie  w sk azać p i­

lo to w i m ie jsce , w  k tó ry m  n a leży  ląd o w ać .

T y m  w sp an ia ły m  k ró tk o fa lo w y m  u rzą ­

d zen iem  sy stem u  L o ren za , s łu żący m  d o  p e ­

w n eg o ląd o w an ia p o d czas m g ły , p o s łu g u ją  

s ię d z iś n a jp o w ażn ie jsze to w arzy stw a lo t­

n icze  św ia ta , jak  n iem ieck a  L u fth an sa , fran  

cu sk a A ir F ran ce , an g ie lsk ie B ritish  A ir­

w ay s , lin ie  lo tn icze  ru m u ń sk ie , b razy lijsk ie , 

jap o ń sk ie i in .

W  P o lsce n a raz ie  p o s łu g u je s ię ty m  u - 

rząd zen iem  lo tn isk o w  P o zn an iu , a n ieb a ­

w em  d a lsze tak ie in s ta lac je u m ieszczo n e  

zo s tan ą  n a  in n y ch  p o lsk ich  lo tn isk ach , zw ię  

k sza jąc zn ak o m ic ie b ezp ieczeń s tw o ląd o ­

w an ia sam o lo tó w .

Miasto 59 pawilonów
Co Polska wystawia na wystawie nowojorskiej

Z 5 9 p ań s tw , m ający ch sw o je p aw flo cv  
n a w y staw ie n o w o jo rsk ie j, u k o ń czy ło d ach  
n ad  p aw ilo n am i za led w ie 5  p ań s tw : P o lsk a ,  
F ran c ja , B elg ia , A n g lia  i I ta lia . In n e  p aw i­
lo n y  są w  trak c ie  b u d o w y  śc ian  lu b  fu n d a ­
m en tó w . N ie zaczę to je szcze b u d o w y 2 8  
p ań stw  o fic ja ln ie .

T eren w y staw y n o w o jo rsk ie j p o d z ie lo ­
n y  je s t n a  k ilk a  częśc i, z  k tó ry ch  jed n ą  za j­
m u je m iasto  5 9 p aw ilo n ó w  5 9 p ań s tw . T a  
zag ran iczn a d z ie ln ica w y staw y sk ład a s ię  
z d w ó ch u lic : jed n e j d łu g o śc i 3 0 0 m etró w , 
d ru g ie j p rze sz ło 1 k m . N a h o n o ro w y m  
m ie jscu zn a jd u je s ię p aw ilo n h o len d e rsk i  
ze w zg lęd u n a w y so ce cen io n ą trad y c ję  
p ie rw szy ch  k o lo n iza to ró w  N o w eg o  A m ste r­
d am u (o b ecn ie N o w eg o  Jo rk u ).

O b o k  H o lan d ii s to i p aw ilo n  p o lsk i, o to ­
czo n y k w ie tn ik am i i o g ro d am i w  p o b liżu  
s tac ji au to b u so w e j, co  je s t u w ażan e  za  o k o ­
lic zn o ść sp rzy ja jącą frek w en c ji w n aszy m  
p aw ilo n ie .

O b ecn y  s tan  p rac  d o k o ła  p aw ilo n u  p o l­
sk ieg o  p rzed staw ia s ię n as tęp u jąco : U k o ń ­
czo n o  d ach  n ad  g łó w n y m  b u d y n k iem , k tó ­
reg o  w y so k o ść  w y n o si 1 0  m etró w . 5 6  m etro  
w a w ieża p rzed  p aw ilo n em  je s t w  trak c ie  
m o n to w an ia . P rzy ję to  k o sz to ry sy  n a o g ró d  
d o o k o ła  p aw ilo n u , o raz  za tw ie rd zo n o  k o sz ­
ty  b u d o w y  re stau rac ji, k tó ra s tan o w i o so ­
b n y  b u d y n ek  o b o k  p aw ilo n u  p o lsk ieg o .

P rzes trzeń te ren u p o lsk ieg o w y n o si 6 0  
ty s . s tó p k w ad ra to w y ch . R o zm ia ram i sw y ­
m i n ie o d b ieg a w ięc zb y tan io o d  te ren ó w , 
za ję ty ch  p rzez  w ie lk ie  p ań s tw a , jak  A n g lia , 
(1 0 0  ts . s t k w .), R o sja (1 1 0  ts . s t k w .), Ja ­
p o n ia  (7 0  ts . s t k w .). P aw ilo n  p o lsk i b ęd z ie  
w y k o ń czo n y  w  k o ń cu  s ty czn ia , a  w szy stk ie  
ro b o ty d o o k o ła p aw ilo n u zak o ń czo n e zo ­
s tan ą  1 5  k w ie tn ia , tj. n a  d w a  ty g o d n ie  p rzed  
o tw arc iem  w y staw y . N a  w y staw ę  n o w o jo r­
sk ą  w y sy ła  P o lsk a b lisk o  1 1 ty s . ek sp o n a ­
tó w , n ad  k tó ry m i p raco w a ło  p rzez 1 0  m ieś, 
o k o ło  4 8 0 0  o só b .

Bolączki szkolnictwa
Potrzeba nowych etatów nauczycielskich

nie tego tempa stenowi bardzo poważną 

g ro źb ę  d la  rea liz ac ji p o w szech n eg o  n au cza ­

n ia . Je śli w  to k u d eb a ty  b u d że to w e j n ie  

zo s tan ie n ap raw io n y  b łąd , p o p e łn io n y  p rzy  

u k ład an iu p re lim in arza n a ro k 1 9 3 9 -4 0 , o -  

b aw iać  s ię n a leży  p o n o w n eg o  w zro stu  lic z ­

b y d z iec i p o zo s ta jący ch p o za szk o łą — i 

p o n o w n eg o w zro stu p rzec iążen ia n au cz* *  

c ie li w  szk o łach  p o w szech n y ch .

Międzynarodowy kartel węglowy?
C zesk a  p ra sa  g o sp o d a rcza  d o n o s i o  p ra ­

cach  p rzy g o to w aw czy ch  w  sp raw ie  m ięd zy ­

n a ro d o w eg o  p o ro zu m ien ia  p ro d u cen tó w  w ę  

g la . W ed łu g d o n ie s ień te j p ra sy  k ra je ek s ­

p o rtu jące w ęg ie l w  zasad z ie  u zn a ły  za  k o ­

n ieczn e u tw o rzen ie k a rte lu ek sp o rto w eg o . 

W  g rę w ch o d z iły b y A n g lia , B elg ia , F ran ­

c ja* P o lsk a , H o lan d ia , N iem cy  i C zech o s ło -, 

w ac ja . f

T ru d n o ść w  ro k o w an iach s tan o w i u s ta ­

len ie ro k u  b azo w eg o d la o k re ślen ia k w o t  

ek sp o rto w an y ch . N iem cy , k tó ry ch ek sp o rt 

w ęg ła  w  la ta ch  o s ta tn ich  w zró sd  b a rd zo  s il­

n ie , d o m ag a ją s ię u s ta len ia k w o t p o d z ia ło ­

w y ch n a p o d s taw ie e fek to w n eg o ek sp o rtu  

w  r . 1 9 3 7 . P rzem y sł w ęg lo w y  an g ie lsk i p rze  

c iw staw ia s ię ty m  k o n cep c jo m , g d y ż w łaś ­

n ie d o  r . 1 9 3 7 d z ięk i su b w en c jo m  m ó g ł o n  

ek sp o rto w ać  p o  n isk ich  cen ach , k o n k u ru jąc  

sk u teczn ie ,  z  in n y m i k ra jam i. > '

Koszty wyjazdów pracowników 

prywatnych
W o b ec  tru d n o śc i, n ap o ty k an y ch  w  p rak ­

ty ce  p rzy  u s ta lan iu  o raz  u d aw ad n ian iu  w y ­

so k o śc i w y n ag ro d zen ia u ży teg o n a k o sz ty  

s łu żb o w e p rzez p raco w n ik ó w  p ry w a tn y ch ,  

m in is te rs tw o sk a rb u u p o w ażn iło n iek tó re  

izb y  sk a rb o w e  d o  u s ta len ia  n o rm , s łu żący ch  

d o  o k re ś len ia  o w y ch  k o sz tó w . K o sz ty  te  w e  

d łu g u s ta lo n y ch n o rm  b ez o b o w iązk u ich  

u d o w o d n ien ia m o g ły b y b y ć w y łączo n e z  

p o d o p o d a tk o w an ia p o d a tk iem d o ch o d o ­

w y m  w ed łu g  p rzep isó w  d z ia łu  II u s taw y  o  

p o d a tk u d o ch o d o w y m .

Biblioteki wędrowne
N a te ren ie Z iem  W sch o d n ich T o w arzy ­

s tw o  R o zw o ju  Z iem  W sch o d n ich  w y sła ło  d o  

te j p o ry  4 4 0 b ib lio tek w ęd ro w n y ch . Z  ilo ­

śc i te j p rzy p ad a  n a  o k ręg i w sch o d n ie  n as tę ­

p u jąco : o k ręg b ia ło sto ck i —  1 2 b ib lio tek , 

o k ręg lw o w sk i —  2 2 , n o w o g ró d zk i —  5 8 , 

p o k u ck i —  1 0 , p o le sk i —  8 7 , p rzem y sk i —  

4 1 , s tan isław o w sk i —  1 2 , ta rn o p o lsk i —  6 8 , 

w ileń sk i —  6 5 , w o ły ń sk i —  6 5 .

Analfabetyzm w Stanach Zjedn.
Jak  w y k azu ją o s ta tn ie zes taw ien ia s ta ­

ty sty czn e , ży je  w S tan ach Z jed n o czo n y ch  

trzy m ilio n y d o ro s ły ch , k tó rzy n ie u m ie ją  

czy tać  an i p isać . Z  p o śró d  an a lfab e tó w  n a j­

w ięk szy  p ro cen t p rzy p ad a  n a  łu d z i w  w ie ­

k u  p o w y że j 7 0  la t S to su n ek  s ta rcó w  an a l­

fab e tó w  d o  m ło d szy ch w y n o si 8  n a 1 0 . Z  

teg o  jed n ak  o k o ło 1 5 p ro cen t zap isa ło  s ię  

n a k u rsy  czy tan ia i p isan ia , w y ch o d ząc ze  

s łu szn eg o  za ło żen ia , że  n a  n au k ę n ig d y  n ie  

zap ó źn o .

'S p raw  zag ran iczn y ch C h w a lk o w sk y u s iłu ją  

law iro w ać . M u szą w y ró w n y w ać ró żn ice  

'w ew n ę trzn e , w alczy ć  z ro sn ący m n o w y m  

p rąd em  w  k ra ju . N iek tó rzy  p o lity cy p ró ­

b u ją s ię o d eg rać n a te ren ie m ięd zy n a ro d o ­

w y m  k a rtą  R u si Z ak a rp ack ie j. T a  m in ia tu -  

iro w a  rep u b lik a  au to n o m iczn a w  p o jęc iu  n ie  

Ik tó ry ch  p o lity k ó w  czesk ich  m a  b y ć  o d sk o -  

-czn ią d o  p o w ażn e j ak c ji m ięd zy n a ro d o w e j. 

W  sw e j n a iw n o śc i p o lity czn e j i zac ie trze ­

w ię  w y o b raża ją  so b ie , że  c iem n a  m asa  k a r ­

p a  to m sk a  m o że s ię s tać P iem o n tem  u k ra i-  

n izm u , że s tam tąd  w y jd ą  k o lu m n y  w o jsk  n a  

U k ra in ę so w ieck ą i że k ra j ten zo s tan ie  

p rzy łączo n y d o C zech o - S ło w acji. P rzed  

o s ta tn im  k ry zy sem  m ó w ili to  sam o  in n i p o -

Poznań, 7. 1.

W  ro k u szk o ln y m 1 9 3 6 -3 7 —  p o raz  

p ie rw szy  o d  r . 1 9 3 0  —  n astąp iło  zw ięk sze ­

n ie lic zb y e ta tó w  n au czy c ie lsk ich w  p u b ­

liczn y m  szk o ln ic tw ie p o w szech n y m . W zro s t 

ten  b y ł n ie d u ży , ty lk o  o  2 ,0 0 0  e ta tó w , a le  

w  p o łączen iu  z zap o w ied z ią d a lszeg o  co ro ­

czn eg o p rzy ro s tu o 4 .0 0 0 o zn acza ł zd ecy ­

d o w an y zw ro t d o d o ty ch czaso w e j p o lity k i 

zan ied b an ia p o trzeb  szk o ln ic tw a  p o w szech ­

n eg o  d o  p o lity k i, zm ie rza jące j k u s to p n io ­

w em u łag o d zen iu  sk u tk ó w  k ry zy su . O p in ia  

p u b liczn a , k tó ra  s ta le d o m ag a ła  s ię en e rg i­

czn e j ak c ji n a rzecz szk o ln ic tw a , zag ro żo ­

n eg o  zu p e łn y m ro zk ład em , p o w ita ła ten  

fak t z  rad o śc ią .

O b jaw  ten  je st ty m  g ro źn ie jszy , że d o ­

ty ch czaso w a  zw y żk a lic zb y  e ta tó w  n ie d a ­

ła b y n a jm n ie j sp o d z iew an y ch rezu lta tó w . 

W ed łu g  p rzew id y w ań  m in . Ś w ię to s ław sk ie -  

g o , n o w e  e ta ty  m ia ły  u m o ż liw ić  o b jęc ie n a ­

u czan iem  zn aczn e j lic zb y d z iec i p o zo s ta ją ­

cy ch  p o za szk o łą : n a 1 n o w y  e ta t p rzy p a ­

d ać  m ia ło  6 0  n o w y ch  d z iec i. W  rzeczy w isto ­

śc i, w o b ec n ie sły ch an eg o p rzep e łn ien ia  

szk ó ł i p rzec iążen ia n au czy c ie li, w ięk sza  

część  n o w y ch  e ta tó w  m u sia ła  b y ć  o b ró co n a  

n a  u zu p e łn ien ie  p e rso n e lu  n au czy c ie lsk ieg o  

w szk o łach szczeg ó ln ie p rzep e łn io n y ch , 

sk u tk iem  czeg o  p rzy ro s t lic zb y  u czn ió w  b y ł  

zn aczn ie  m n ie jszy : n a 1 n o w y e ta t p rzy p a ­

d a ło  p rzec ię tn ie ty lk o  2 8  n o w y ch  u czn ió w .

Kraje najgęściej zaludnione
N a 1 k ilo m e tr k w ad ra to w y n a św iec ie  

w y p ad a 1 4 m ieszk ań có w , a le g ęs to ść za lu ­

d n ien ia je s t o czy w iśc ie ró żn a , w  za leżn o śc i  

o d k lim a tu , p ań s tw a . Is tn ie ją ju ż w ie lk ie  

ró żn ice p o m ięd zy g ęs to śc ią za lu d n ien ia w  

p ięc iu zasad n iczy ch częśc iach św ia ta . N aj­

g ęśc ie j za lu d n io n a je st E u ro p a (4 6 m iesz ­

k ań có w  n a k im . k w .), n a js łab ie j zaś O cea ­

n ia (1 !) . W  A fry ce p rzy p ad a 5 m ieszk ań ­

có w  n a k m . k w ., w * A m ery ce 6 . w  A zji zaś  
2 7 . -

lanany w krajach podbiegunowych
lity cy czescy . M ó w ili, że C zech o s ło w ac ja  

je s t p o tężn a , że m o że  n ie  o b aw iać  s ię n ie*  

m ieck ie j ag re s ji, b o  p rzec ież a rm ia  czech o ­

s ło w ack a n ie zo s tan ie sam a . U  je j b o k u  

zn a jd z ie  s ię a rm ia  so w ieck a , fran cu sk a , an ­

g ie lsk a , M ałe j E n ten ty  i n iem a l że S tan ó w  

Z jed n o czo n y ch . Jak że sm u tn e  b y ło  p rzeb u *  

d zen ie s ię w e  w rześn iu 1 9 3 8  r .? ...

I P ro w ad z i s ię tu n ag o n k ę p rzec iw  P o l­

sce , jak k o lw iek  P o lsk a n ie w zię ła an i p ię ­

d z i z iem i czesk ie j czy  s ło w ack ie j. S n u je s ię  

^ ch o ro b liw e  p lan y , a  rzeczy w is to ść  je s t sm u -

N ies te ty , rad o ść  o k aza ła  s ię p rzed w czes  

n a . U ło żo n y  p rzez m in . Ś w ię to s ław sk ieg o  

p lan  zw ięk szan ia lic zb y e ta tó w  o  4 .0 0 0 co  

ro k u  —  z rea lizo w an y  zo s ta ł ty lk o  w  jed n y m  

ro k u  1 9 3 7 -3 8 . Ju ż  w  ro k u  b ieżący m  z p rze ­

w id z ian y ch w  b u d żec ie 4 .0 0 0 u ru ch o m io n o  

ty lk o  2 ,0 0 0 e ta tó w , a w  p re lim in a rzu  b u d ­

że to w y m  n a  ro k  p rzy sz ły  zap o w ied z ian o  ty l 

k o  u ru ch o m ien ie  2 ,0 0 0 , k tó re  n ie  zo s ta ły  o b ­

sad zo n e w  r . 1 9 3 8 -3 9 . P lan  za łam a ł s ię , sy ­

tu ac ja szk o ln ic tw a p o w szech n eg o u leg ła  

p o n o w n em u  p o g o rszen iu .

O g ó ln a  lic zb a  u czn ió w  w  p u b liczn y ch  szk o ­

ła ch p o w szech n y ch zw ięk szy ła s ię w  ro k u  

1 9 3 6 -3 7  w  p o ró w n an iu ze s tan em z ro k u  

p o p rzed n ieg o , o 5 4 ty s . —  zam iast o 1 2 0  

ty s ., a  w  r . 1 9 3 7 -3 8  —  o  1 1 0  ty s . zam iast o  

2 4 0 ty s ., jak b y w y n ik a ło z o b liczeń M in i-

s te rstw a . O k azu je s ię , źe d la rzeczy w is te ­

g o p rzy śp ie szen ia p e łn e j rea liz ac ji p o w ­

szech n eg o  n au czan ia tem p o  p rzy ro stu  lic z ­

b y e ta tó w  p o w in n o b y ć zn aczn ie szy b sze ,  

n iż to  p rzew id y w a ł p lan M in iste rstw a .

W  ty ch w aru n k ach p o n o w n e zw o ln ic - I g u n o w e .

C zy u w ie rzy łb y k to ś, źe b an an y ro sn ą  

w  k ra jach p o d b ieg u n o w y ch ? A  jed n ak tak  

je s t! B an an y  ro sn ą  w  Ju tlan d ii! S p raw d zo n o  

tam  d rzew a b an an o w e z Jam a jk i i ro zp o ­

czę to h o d o w lę w  Ju tlan d ii. W y n ik i są d o ­

sk o n a łe , b an an y „czu ją s ię " d o sk o n a le w  

o d o w a ty m  k lim ac ie ! N ie n a  ty m  k o n iec . W  

Is lan d ii zn a jd u ją s ię ca łe la sy b an an o w e ,

c tó re w sp an ia le ro zw ija ją s ię d z ięk i o ży w ­

czy m  p rąd o m  G o lfs tro m u . A  w ięc is tn ie ją  

n ie ty lk o b an an y  tro p ik a ln e , a le i p o d b ie -
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Paradoksy konstytucji angielskiej
Nieograniczona władza króla, który z niej nie korzysta

Londyn, VUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAw  s ty c z n iu .

W  g ru d n iu k ró l Je rz y  V I o b c h o d z ił sw o ­

je u ro d z in y  i u k o ń c z y ł 4 3  la ta , Z  o k a z ji te j 

w y w ią z a ła s ię w  p ra w ie b a rd z o z a jm u jąc a  

d y sk u s ja n a te m at u p ra w n ie ń  k ró la  w  A n ­

g lii, Z a d a n o p y ta n ie , c z y k ró l je st je d y n ie  

re p re ze n ta cy jn ą f ig u rą , c z y te ż m a d a le k o  

id ą c e u p ra w n ie n ia ? O b a p o g lą d y , m im o  ż e  

so b ie p rz e c z ą , są je d n a lu o w o u z a sad n io n e . 

U p ra w n ie n ia  k ró la w sk ie  są  w  z a sa d z ie  n ie ­

o g ra n ic z o n e , w sk u tek  te g o  s ta ły  s ię n ie o -  

k re ślo n e , a  w  p ra k ty c e k ró l n ie m a l ż e n ie  

k o rz y s ta z n ic h . N a m o c y sw o ic h u p ra w ­

n ie ń  m ó g łb y  m ie ć w ła d z ę  w ię k sz ą  o d  w sp ó ł 

c z e sn y c h d y k ta to ró w . W  p ra k ty c e je d n a ­

k o w o ż je s t je d y n ie b e z s tro n n y m  sę d z ią w  

ro z g ry w a jąc y m  s ię m e c z u p o lity c z n y m , w  

k tó ry m  in te rw e n iu je w  m y śl z a sa d d e m o ­

k ra ty cz n e - p a rla m e n ta rn y c h ,

. K ró l Je rz y  V I, m ó g łb y  w  te o rii ro z w ią ­

z a ć p e w n e g o d n ia c a łą s iłę z b ro jn ą W ie l­

k ie j B ry ta n ii i sp rz ed a ć je j s ta tk i i d z ia ła . 

K ró l je d y n ie je s t u p ra w n io n y d o z a c ią g a ­

n ia  ż o łn ie rz y . W  c z a sie  w o jn y  k ró l m a  p ra ­

w o re k w iro w a ć w ła sn o ść k a ż d e g o sw e g o  

o b y w a te la  n a  c z a s trw a n ia  k o n flik tu z b ro j­

n e g o , M o ż e sp rz e d a ć k s ię stw o L a n c a ste r i 

u c z y n ić z n im  c o  m u  s ię p o d o b a .

N ie je s t o d p o w ie d z ia ln y m  z a  n ic  c o  c z y ­

n i i w  ty m  z n a c z e n iu  n ie  m o ż e  p o p e łn ić  n ic  

n ie s łu sz n e g o . P e w ie n  h isto ry k  tw ie rd z i, ż e  

k ró l m ó g łb y n a P ic c a d illy z a s trz e lić p re ­

m ie ra  i w sz y stk ic h  m in is tró w  i n ie  m o ż n a b y  

g o a re sz to w a ć z a to , a ty m  m n ie j u k a ra ć , 

b o  n ie  m a  są d u  w  A n g lii, k tó ry  b y  m ó g ł są ­

d z ić k ró la . K ró l ró w n ie ż  m a  p ra w o  o d m ó w -  

w ić p o d p isa n ia u s ta w y p rz e d ło żo n e j m u  

p rz e z rz ą d . K ró lo w ie a n g ie lsc y n ie sk o ­

rz y s ta li z te j m o ż n o śc i o d  c z a só w  k ró lo w ej  

A n n y , je d n a k o w o ż u p ra w n ie n ie  to  n ie p rz e  

s ta ło , w  z a sa d z ie o b o w ią z y w a ć .

’ S ą  je d n a k o w o ż  p e w n e  o g ra n ic z e n ia  w ła ­

d z y  k ró le w sk ie j, n a  m o c y  n ie sp isa n e j i o -  

b o w ią z u ją c e j je d y n ie n a m o c y o b y c z a jó w  i 

tra d y c ji k o n s ty tu c ji a n g ie lsk ie j. P a rla m e n t  

je sz c ze w  w ie k a c h  ś re d n ich  ż ą d a ł, a b y  p e ­

w n e ro z p o rz ą d z e n ia k ró le w sk ie z a o p a trz o ­

n e  b y ły  w  je d n ą  z d w ó c h  p ie c zę c i p a ń s tw o ­

w y c h A n g lii, k tó ry m i są w ie lk a p ie cz ę ć i 

p ie c z ę ć p ry w a tn a . P ie c z ę c ie te z n a jd o w a ły  

s ię z a w sz e p o d  s traż ą b e z s tro n n e g o i n ie ­

p rz e k u p n e g o d y g n ita rz a . K ró l Ja k u b  II b y ł  

z d a n ia , ż e rz u c a ją c  p ie c z ę ć d o  T a m iz y , ty m  

sa m y m  z n o s i to o g ra n ic z e n ie  — » i z n ó w  z e  

sw e g o s ta n o w isk a m ia ł te o re ty c z n ie ra c ję .

P ra k ty k a ż y c ia , u re g u lo w a n a n a  m o c y  

d a w n y c h w a lk  m ię d z y k o ro n ą i p a rla m e n ­

te m . d o p ro w a d z iła d o te g o , ż e w y k o n y w a ­

n ie w ła d z y k ró le w sk ie j d o k o n y w a s ię n a  

p o d s ta w ie ra d y i z g o d y m in is tró w . K ró l 

p o d e jm u je w a ż n e d e c y z je w  p o ro z u m ie n iu  

z ,  p re m ie re m , k tó ry  p o ro z u m ie w a s ię z —  

g a b in e te m , a g a b in e t z n ó w  o d p o w ie d z ia ln y  

je s t p rz e d  p a rla m e n te m  i k ra je m . M im o to  

je d n a k , k o ro n a w  te o rii p o s ia d a sw o je d a ­

w n e u p ra w n ie n ia , c h o ć d a w n o  ju ż p rz e s ta ­

ła z n ic h k o rz y sta ć .

K ró l m o ż e p o c ią g n ą ć d o o d p o w ie d z ia l­

n o śc i są d o w e j o b y w a te la , o b y w a te l n ie  

m a  m o ż n o śc i p o c ią g a n ia  k ró la  d o  o d p o w ie ­

d z ia ln o śc i. Je g o sa m o c h ó d  n ie m a o b o w ią ­

z k u s to so w a n ia s ię d o p rz e p isó w  p o lic y j­

n y c h . T e le g ra m y k ró le w sk ie m a ją p ie e rw -  

sz e ń stw o p rz e d  w sz y stk im i in n y m i, a lis ty  

są z w o ln io n e o d  o p ła ty  p o c z to w e j.

K ró l n ie m o ż e w y n a ją ć d o m u , b o b y  w  

te n sp o só b z o s ta ł d z ie rż a w c ą , a to b y ło b y  

n ie z g o d n e z o b y c z a ja m i fe u d a ln y m i, n a  m o ­

c y  k tó ry c h  k ró l je st p a n e m  w ła sn o śc i w sz y  

s tk ic h p o d d a n y c h . N a m o c y ty c h sa m y c h  

z w y c z a jó w  m a ją te k  o b y w a te la , k tó ry  u m ie ­

ra n ie p o z o s ta w ia ją c te s ta m e n tu , a n i sp a d ­

k o b ie rc ó w  p rz y p a d a  k ró lo w i. K ró l n ie p ła ­

c i p o d a tk ó w  o d sw o ic h d o c h o d ó w  u rz ę d o ­

w y c h . Je sz c z e z a c z a só w  d z ia d k a i b a b k i  

Je rz e g o  V I o b o w ią z y w a ł te n  o b y c z a j, o b e c ­

n ie je d n a k  k ró l p ła c i d o b ro w o ln ie  p o d a te k , 

a b y d a ć d o b ry p rz y k ła d o b y w a te lo m . N a ­

to m ia st k ró l p ła c i w sz e lk ie  n a le ź y to śc i sp a ­

d a ją c e n a n ie g o , ja k o n a p ry w a tn e g o  w ła ­

śc ic ie la , P ła c i o c z y w iśc ie z a b ile ty , k ie d y  

u d a je s ię d o  te a tru , a  c z y n i to  n ie m al z a w -  

w e  w  c h a ra k te rz e  p ry w a tn y m . W  ta k im  w y  

p a d k u p rz e s trz e g a s ię z a sa d y u trz y m a n ia  

w  d y sk re c ji o b e c n o śc i k ró la i n ie o d g ry w a  

s ię h y m n u n a ro d o w eg o , a b y n ie n a ru sz y ć  

je g o in c o g n ito . K ró l o c z y w iśc ie n ie o d d a je  

g ło su p rz y w y b o ra c h i n ie f ig u ru je n a li-

s ta c h w y b o rc z y ch , n ie m o ż e b o w iem  b ra ć  

a k ty w n e g o  u d z ia łu  w  p o lity c e .

P ra w o ła sk i w  te o rii p o z o s ta ło  p rz y w i­

le je m  k ró la , w  p ra k ty c e je d n a k o w o ż d e ­

c y d u je o n im  m in is te rs tw o sp raw  w e w n ę ­

trz n y c h , u ż y w a ją c je d n a k o w o ż s ta re j fo r­

m u ły k ró lew sk ie j; „ Z d e cy d o w aliśm y  ła sk a ­

w ie u d z ie lić m u p rz e b a c z e n ia " . — T a k  

w ię c w ła d z a k ró le w sk a w  z a sad z ie n ie o ­

g ra n ic z o n e w  p ra k ty ce z n a jd u je w y ra z z a  

p o śred n ic tw em  rz ą d u  i p a rla m e n tu .

P ra k ty k a  o d b ie g a  d a le k o  o d  te o rii. K ró ­

lo w e j W ik to rii* g d y b y ła je sz cz e m ło d a , 

p o k a z a n o ra z sp is je j u p ra w n ie ń . N a je g o  

w id o k z a w o ła ła : „ C o z a d z iw n a h is to ria i 

c o z a n a d z w y c za jn a w ła d z a , m o je m u lu d o ­

w i z p e w n o śc ią b y  s ię to n ie p o d o b a ło " . 

M im o to  je d n a k  sz a cu n e k  d la s ta re j tra d y ­

c ji o b o w ią z u je  w  d a lsz y m  c ią g u , I n ie  z n Ó si 

s ię d a w n y ch u p ra w n ie ń , z a d a w a la ją c s ię  

ty m , ż e m o d y fik u je s ię , n a g in a i z m ie n ia  w  

ż y c iu  p ra k ty cz n y m ,  J , L ,

Bezrobotni na łańcuchach 
demonstrują, przed mieszkaniem ministra

Londyn, 7. 1. (ATE).

A g ita c ja b e z ro b o tn y c h , k tó re j c e le m  

je s t u z y sk a n ie z w ię k sz e n ia  z a s iłk ó w , przy­

biera rozmiary i formy, przypominające 

ruch sufrażystek przed wojną światową, 

W piątek 8 bezrobotnych kazało się 

przywiązać łańcuchami do sztachet żelaz­

Parasol — w tramnie

B e z ro b o tn i 1 p ró b o w a li p o s ła ć p re z e so w i R a d y  M in istró w  w  L o n d y n ie tu rm n ę , w  k tó re j 
z ło ż y li p a ra so l P o lic ji u d a ło s ię p rz y c h w y c ić „ ła d u n e k ” i sk o n fisk o w a n o g o .

nych przy ogródku około domu ministra 

pracy Browna.

Je d n o c z e śn ie in n e g ru p y b e z ro b o tn y ch  

ro z rz u ca ły u lo tk i, wzywające do manife­

stacji przed domem ministra. W k ró tc e  

p rz e d  d o m e m  z g ro m a d z iła  s ię  w ie lk a  lic z b a  

o só b , k tó re  wznosiły okrzyki na cześć przy

Szczęście rodzinne pod gwarancją!
Słuchaj nas, dobrze na tym wyjdziesz

Poznań, 4. 1.

N ie  u m ie m y b y ć  sz cz ę śliw y m i. S a m i 

b a rd z o c z ę s to p su je m y so b ie d z ień p o  
d n iu , a ż n a re sz c ie k ln ie m y n a w szy s tk o  
i n a w sz y stk ic h * N ie p o trze b n ie ! W y ­
s ta rcz y  w c z y ta ć s ię d o b rz e w  u w a g i —  
tc h n ą c e m ą d ro śc ią ż y c ia , a  k a ż d y d z ie ń  
b ę d z ie c i m iły m , w szy scy  z n a jo m i b ę d ą  
p rz e p a d ać  ż a to b ą .

Jesteś poczciwym „papciem" w wieku 
około 45 lat. G ó ż c i w y p a d a  ro b ić?

. Je że li m a sz z a m iar sp ó ź n ić  s ię n a  o -  
b ia d , u p rz e d ź o ty m  te le fo n icz n ie . - :

N ie c z y ta j g a z e t p rz y o b iad z ie c z y  
in n y m  p o s iłk u , o d p o w ia d a ją c ty lk o n ie ­
g rz e c zn y m i p o m ru k a m i n a p y ta n ia ż o ­
n y  c z y  d z iec i.

Ż o n ę sw o ją k ry ty k u j ty lk o w  c z te ry  
o c z y  i to  w  sp o só b  g rz ec z n y .

N ie ż a l s ię n ig d y  w o b e c d z ie c i n a  ic h  
m a tk ę .

W  b ry d ż a g ra j sp o k o jn ie i b e z z d e ­
n e rw o w an ia , a c z asa m i n a w e t z te śc io ­
w ą .

M o ż liw ie n a jrz a d z ie j k ry ty k u j p o s ił­
k i d o m o w e.

N ie w a l n ig d y  p ię śc ią w  s tó ł, b y  p rz e  
k o n a ć w sz y stk ic h o  s łu szn o śc i tw e g o z d a  
n ia « .

kutych do sztachet bezrobotnych. Delega­

cja bezrobotnych wręczyła petycję w mie­

szkaniu ministra, k tó ry  sa m  s ię n ie  u k a z a ł. 

P e ty c ja ta d o m a g a s ię z w ię k sz e n ia z a s ił­

k ó w  z im o w y c h .

8  b e z ro b o tn y c h , p rz y w ią z a n y c h  ła ń c u c h a ­

m i d o o g ro d z e n ia d o m u m in is tra o św ia d ­

c z y ło , ż e p o z o s ta n ą n a w e t c a łą n o c i c a ły

d z ie ń  d z is ie jsz y  w  z a jm o w a n e j p o z y c ji. T o ­

w a rz y sz e b e z ro b o tn y c h p rz y n o s ili c o  p a rę  

g o d z in  c ie p łe  p o ż y w ie n ie . W k ró tc e  p o  ty m  

w k ro c z y ła  je d n a k  p o lic ja , k tó ra  u su n ę ła  m a  

n ife sta n tó w  i u w o ln iła s iłą m a n ife stu ją ­

c y c h  z ła ń c u c h ó w . Manifestanci zostali za­

trzymani chwilowo w areszcie policyjnym.

Jesteś milutka i młodą czterdziesto­
pięcioletnią mamusią, z a p a m ię ta j so b ie  

c z c ig o d n a  p a n i:  , . • , , •

■ N ie z a d a w aj z b y t w ie lu p y ta ń  m ę ż o ­
w i i d z iec io m .

N ie o g ra n icz a j a p e ty tu c z ło n k ó w  
sw e j ro d z in y .  , , > . . i ,

N ie o tw ie ra j lis tó w z a a d reso w a n y c h  
d o  k o g o  in n e g o .

B ą d ź e n e rg ic z n a , a le n ie p o d n o ś n i­
g d y  g ło su .

N ie m ó w  n ig d y : ta k , ta k , c a ły d o m  
n a m o je j g ło w ie ... Ja k aż in n a k o b ie ta  
w y trzy m a łab y  to ? ... j

Córuś, moja córuś, kwiecie młodości 
w 20 wiośnie życia, p a m ię ta j :

N ie g ra j w ie c z o re m n a fo rte p ia n ie .

U ż y w a j te le fo n u w  m ia rę , ta k , a b y  
in n i te ż z n ie g o m o g li k o rz y sta ć .

N ie p o ż y c za j so b ie p a ra so li in n y c h  
c z ło n k ó w  ro d z in y , b y je p o te m  z o s ta w ić  
p rz e z z a p o m n ie n ie w  c u k ie rn i.

N ie  s ied ź g o d z in ę  c z asu w  ła z ie n c e .

U śm ie c h aj s ię i b ą d ź m iła n ie ty lk o  
d la z n a jo m y c h , a le i d la - ., sw ej ro d z in y .

N ie - u ż y w a j z b y t m o c n y c h p e rfu m , 
k tó re p o b u d z ą d o k ic h an ia w szy s tk ic h  
d o m o w n ik ó w ...

W Chojnicach tylko filmy 

niemieckie
W w ie lu  m ia sta c h  i m ia ste c z k a c h  p rz y ­

g ra n ic z n y c h p ro p a g a n d a n ie m ie c k a p o s łu ­

g u je s ię n a sz e ro k ą sk a lę f ilm e m  n ie m ie c ­

k im , k tó ry  n ie je d n o k ro tn ie  z d o b y w a  m o n o ­

p o l n a o b sz e rz e z ie m  z a c h o d n ic h . T a k n p . 

w  C h o jn ic a c h , k tó re są s to lic ą n a jb a rd z ie j  

e k sp o n o w a n e g o p o w ia tu p o m o rsk ie g o w  

c ią g u g ru d n ia w y św ie tla n o  n a s tę p u ją c e f il­

m y n ie m ie c k ie : In d y jsk i g ro b o w ie c I i II , 

T y g ry s E sz n a p u ru , P o b o ż n e k ła m stw o , T a n  

g o  N o ttu rn o . W sz y stk ie  te  f ilm y  m a ją w e r­

s ję n ie m ie c k ą . M ięd z y  ty m i f ilm a m i z n a la z ł 

s ię je d e n  c z y  d w a  f ilm y  p o lsk ie : n ie m a to  

je d n a k ż e z n a c z e n ia w o b e c ta k w ie lk ie j li­

c z b y f ilm ó w  n ie m ie c k ic h .

W  III R z esz y  w  p ro w in c ja c h w sc h o d n ic h  

n ie w y św ie tla s ię w  ż a d n y m  w y p a d k u f il­

m ó w  p o lsk ic h ; id ą o n e n a e k ra n a c h N ie ­

m ie c c e n tra ln y c h  i to  w  c z a s ie  k a n ik u ły  le ­

tn ie j, k ie d y  k in a św ie c ą p u s tk a m i.

Stacje opieki na niemowlętami
W  ro k u 1 9 3 7 b y ły  w  P o lsc e 5 5 4 s ta c je  

o p ie k i n a d  m a tk ą i d z ie c k iem ; 3 9 5 s ta c ji w  

m ia sta c h , 1 5 9  s ta c ji n a  w si. P rz ec ię tn a  je d ­

n a  s tac ja  p rz y p a d a: w  m ia s ta c h  —  n a  o k o ło  

4 5 0  n o w o ro d k ó w , n a  w si —  n a o k o ło  4 ,8 0 0  

n o w o ro d k ó w . S ta c je ta k ie ro z w ija ją s ię n a  

w si d o p ie ro o d n ie d a w n a —  w  ro k u 1 9 3 3  

b y ło  ic h  ty lk o  6 2 , a  w ię c  w  c ią g u  4  la t lic z ­

b a  ic h  w z ro s ła  p rz e sz ło  w  d w ó jn a só b .

Bakcyl katarowy odnaleziony
D w ó c h  p ro fe so ró w  u n iw ersy te tu  w  P a ­

sa d e n ie z d o ła ło  p o  d łu g ich  b a d a n ia c h w y ­

k ry ć p rz y c z y n ę p o w sta w a n ia k a ta ró w , 0 -  

k a z u je  s ię , ż e  k a ta r  w y w o łu ją  d ro b n o u s tro ­

je , a ta k u ją c e  tk a n k i ś lu z o w e p rz e w o d ó w  

o d d e c h o w y c h . P ro fe so ro w ie  z a sto so w ali ju ż  

w  k ilk u  w y p a d k a c h  z e 1 0 0  p ro c , sk u tk ie m  

sz c z e p ie n ia p rz e c iw k o  k a ta ro m , p rz y  c z y m  

sz c ze p io n k ę sp o rz ą d z o n o  z  u n ie sz k o d liw io ­

n y c h  k u ltu r b a k c y la  k a ta ro w e g o .

Wzrost produkcji platyny w Abisyni
E k sp lo a ta c ja  k o p a lń  p la ty n y  w  A b isy n ii 

ro z w ija  s ię  b a rd z o  p o m y śln ie . W y d o b y c ie m  

te g o m e ta lu sz la c h e tn e g o z a jm u ją s ię ta m  

trz y to w a rz y s tw a , a m ian o w ic ie k o n c e rn  

„ S ap ie " (S , A . p e r Im p rese E tio p ic h e ), to ­

w a rz y s tw o n ie m iec k o - w ło sk ie S m it (S . 

A . M in e ra ria  I ta lo  - T e d e sc a ) i to w a rzy s tw o  

P ra sso  C o ., k o n tro lo w a n e p rz e z k o n c e rn  

„ S a p ie " .

P ro d u k c ja  p la ty n y  w  o k rę g u  Ju b d o  m o ­

g ła  p o k ry ć  w  ro k u  b ie ż ą c y m  z a p o trz e b o w a ­

n ie  W ło c h , k tó re  w y n o s iło  1 2 0  k g , W  ro k u  

1 9 3 9  o c z e k iw a n a  je st p ro d u k c ja  w  w y so k o ­

śc i 2 0 0  k g .

SynaJku mity, mamusine oczko w gło­
wie, 1 8 -le tn i m ło d z ie ń c z e , p ro s im y :

W y cie ra j n o g i p rz e d w e jśc ie m d o  

m ie sż k a n ia .

N ie w y jad a j n ig d y c a łe j z a w a rto śc i 
sp iża rn i.

N ie rz u c a j n ie d o p a łk ó w p a p ie ro só w  
n a d y w a n .

Z a m y k a j k u rk i w  ła z ien c e  i g a ś śn  ia  
tło  p o  w y jśc iu  z p o k o ju .

Je że li z w ró co n o c i u w a g ę , n ie trza s ­
k a j d rz w ia m i z c a łe j s iły ;..

Kochana teściowo moja, zacna i wy­
rozumiała mamusiu,

N ie k ry ty k u j k a p e lu sz a sy n o w e j, u -  
śm ie ch a ją c s ię iro n ic zn ie .

N ie p y ta j n ig d y o c e n ę u b ran ia , lu b  
a rty k u łó w ż y w n o śc io w y c h , u ż y w a n y c h  
w  d o m u  sy n a .

N ie p rz y c h o d ź z n ie sp o d z ie w a n ą w i­
z y tą , tłu m a c zą c s ię , ż e ta k ą m ia łaś o -  
c h o tę z o b a c z y ć „ sw o je d z ie c i ’ *

G d y z ja w iasz s ię w  d o m u sy n a p o d ­
c z as sc en y  m a łże ń sk ie j, n ie m ó w  n ig d y :  

c o ? G z y n ie p rz e w id y w a ła m  ? g ó ry ? 1 '

C z y ż tru d n e są te w a ru n s i g w a a . 
tu ją c e sz c z ę śc ie p o d g w a ra n c ją ;

C h y b a ... n ie , a  m o ż e ... ta k ..M
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f*ofccH*m przijsiłości
Drożdże I jego wysokowartościowe składniki odżywcze

Poznań, 7. 1.RQPONMLKJIHGFEDCBA

Za& es zastosow ania drożdży jest w  

chw ili obecnej bardzo skrom ny. Ich roczna  

konsum cja u nas w ynosi ok. */z hg na gło­
w ę i zależy w łaściw ie całkow icie od spo­
życia białego pieczyw a (droźdźow ego). Pod  

niesienie drożdży do rangi pokarm u pod ­

staw ow ego w ydaje się w ięc na pierw szy  
rzut oka nieco dziw aczne i nieuzasadnione. 

Istnieją jednak bardzo przekonyw ujące da­
ne, które takie przew idyw ania uspraw ie­
dliw iają.

Przede w szystkim należy sobie zdać  

spraw ę z tego, że drożdże stanow ią pokarm  

w ybitnie w ysokow artościow y. Przeszło po  

łow ę ich suchej m asy stanow i czyste biał­
ko —  niew ątpliw ie najcenniejszy i najbar­

dziej poszukiw any składnik pożyw ienia. 

Poza tym zaw ierają one cukier w  postaci 

glikogenu, 5— 10 proc, tłuszczu i kilka pro ­
centów soli m ineralnych, głów nie fosfora­

nów . Zaw artość w itam inow a drożdży jest 

tak duża i w szechstronna, że są one często  

stosow ane jako lekarstw o w  w ypadku pew  
nych chorób w yw ołanych brakiem w ita­

m in (głów nie w itam iny  B ). Jeśli dodam y, że  

drożdże są bardzo łatw o przysw ajane przez  

organizm  i niem al zupełnie nie posiadają 

części niestraw nych, łatw o zrozum ieć, na  

czym polega ich w yjątkow o w ysoka i 
w prost uniw ersalna w artość pokarm ow a.

D ruga w ielka zaleta drożdży o znacze- 

nieniu decydującym leży już w dziedzinie  

techniczno - produkcyjnej i gospodarczej.

C złow iek m usi, jak w iadom o, stale po ­
bierać pokarm azotow y w postaci białka, 

jest to w arunkiem  życia. M inim alna norm a  
białkow a w ynosi dla dorosłego osobnika  

około 100 gr. dziennie. N ajobfitszym źród ­

łem  białka jest m ięso i nabiał, pokarm y  ro ­

ślinne odgryw ają pod tym w zględem zna­
cznie m niejszą i pośredną rolę. Przy obec­
nej gęstości zaludnienia i ekstensyw nej go­

spodarce azot głów nie w  postaci soli am o­

now ych jest stale dostarczany  glebie, z niej 
przechodzi do roślin, a spożyty i przysw o­
jony przez zw ierzęta hodow lane po długiej 

w ędrów ce, podczas której duże jego ilości 

zatracają się, dochodzi w reszcie do nas. 
Zanim  naw ozy azotow e zm ienią się w  biał­
ko pożyw ienia w spom nianą drogą m ija kil­

ka lat.
O tóż now oczesne m etody produkcji dróż  

dży pozw alają proces ten skrócić do paru  
dni!

Surow cem w yjściow ym przy w yrobie  

drożdży było v daw niej bogate w w ysoko  
w artościow e składniki zboże. W  czasie w oj 

ny św iatow ej N iem cy z braku zboża zaczę­
li stosftw ać pow szechnie jako pożyw kę w  
fabrykach drożdży m ellasę (produkt od ­

padkow y cukrow ni), którą uzupełniali po- 

prostu roztw orem sztucznych naw ozów a- 
zotow ych i fosforow ych. W ynik zm iany  

pożyw ki był nadspodziew anie dobry i dzi­
siaj kadzie ferm entacyjne w  drożdżow niach  
w szystkich niem al krajów  są  naw ożone azo ­

tem  i fosforem  tak sam o jak pola upraw ne. 
Istnieje tu jednak w ielka różnica: podczas 
gdy azot na polu zam ienia się w  azot roś­

linny tylko częściow o i z dużym i stratam i 
—  w  kadzi drożdźow niczej w chodzi on nie­

m al w  całości w  skład  białka kom órek dro- 
żdźow ych  i —  podczas gdy  proces ten  na  za  
gonie zboża trw a kilka m iesięcy i daje  
w reszcie produkt dość ubogi w  białko —  
w  fabryce trw a on zaledw ie 2 albo 3 doby, 
a w rezultacie dostarcza pokarm u o nie­
zw ykle skoncentrow anej zaw artości biał­

ka.
Po tych paru w yfaśnteniacfi staje się  

bardzie zrozum iałe dlaczego w  N iem czech, 
dla których brak białek i tłuszczów jest 
spraw ą bardziej palącą niż dla innych  
państw , m ów i się teraz tyle o drożdżach i 
ich produkcji na w ielką skalę.

Poza kolosalnym i inw estycjam i, jakich  
w ym agają tego rodzaju „ fabryki białek- , 
nasuw ają się tu jeszcze dw ie trudności su­
row cow e do rozw iązania. N a produkcję o- 
grom nych ilości drożdży, któreby m iały słu  
żyć w /g. planów niem ieckich kierow ników  
gospodarczych głów nie jako w ysokow arto- 
ściow a pasza dla bydła —  trzeba w ielkich  
ilości soli azotaw ych. Jeśli przyjąć, że po ­
trzeby te zdoła zaspokoić rozbudow any  
przem ysł, uzyskują azot z pow ietrza, pozo- 
staje jeszcze drugi problem znacznie trud ­
niejszy: problem pożyw ki cukrow ej. Ilości 
cukru bow iem zaw artego w m elasie, do- 

starczonei na rynek przez cukrow nie, w y ­

starczają zaledw ie na zaspokojenie dzisiej­

szych bardzo skrom nych potrzeb produkcji 

drożdży. Zaczęto w ięc zarów no w N iem ­
czech, jak i w  innych krajach z pasją szu­
kać taniego i dostępnego źródła cukru, któ ­

ryby zastąpił drożdżom m elasę. Szukano i 
znaleziono. Zw ykła celuloza drew na i sło­
m y jest t zw . w ielkocukrem złożonym z  

w ielu cząsteczek cukru gronow ego, chociaż  
pod w zględem sw ych w łasości bardzo się  
od niego różni. Przy pom ocy w ysokiej tem ­
peratury, ciśnienia pary w odnej i w obec­
ności rozcieńczonego kw asu siarkow ego  

zdołano rozłożyć odpadki drzew ne i słom ę, 

a z produktu tego rozkładu odpow iednio  

oczyszczonego otrzym ać roztw ór, zaw iera­

jący do 3 proc cukru, nadającego się w spa­

niale jako pożyw ka dla drożdży.
Przeprow adzenie tego procesu, znane­

go już od daw na w laboratoriach nauko ­

w ych, w  skali fabrycznej było w ielkim  tri­

Stewardesy mają szczęście
800 stewardesa na

A m erykańskie linie lotnicze „U nited  

A ir Lines” obchodziły w tych dniach nie­
zw ykły, nazw ijm y to , jubileusz. Pew ien m i­

lioner „uprow adził" do ołtarza 300 stew ar­

desę, zatrudnioną na tych liniach.

Jej 299 poprzedniczek w yszło za m ąż w  

okresie ostatnich 20 m iesięcy, czyli, staty ­

stycznie rzecz biorąc, co jest ulubioną m e­

todą A m erykanów , co drugi dzień jedna ze  

stew ardess linii U nited A ir Lines w ychodzi 

za m ąż.
M łode A m erykanki zachw ycone tak po ­

nętną perspektyw ą, cisną się tłum nie do

Harcerskie zawody radiowe
W  dniu 30 stycznia r. 1939 rozpoczną  

się harcerskie zaw ody radiow e, organize?  

w ane przez G łów ną K w aterę H arcerzy. 

Zaw ody odbyw ać się będą w  każdy ponie­

działek, poczynając od 30 stycznia 1939 r. 

przez 4 kolejne tygodnie, jednakże co ty ­

dzień o  godzinę później. W  pierw szym  dniu  
zaw odów audycje konkursow e rozpoczną  

się o godz. 15 i trw ać będą do godziny 16.
W e w spom nianych zaw odach będą m o­

gli w ziąć udział: 1) harcerze posiadający  

harcerskie radiostacje nadaw czo - odbior­
cze, oraz 2) harcerze dysponujący jedynie

aparatam i odbiorczym i. Zaw ody dla pierw ­
szej grupy uczestników m ają polegać na  

naw iązaniu przez nich w  oznaczonym cza­

sie jak najw iększej części obustronnych po ­

łączeń  nadaw czo  - odbiorczych (t. zn. O SO ), 

zaś dla drugiej —  na  zrobieniu jak najw ięk­
szej ilości „nasłuchów ” .

Zaw ody  będą  inaugurow ane przez radio ­

stację G łów nej K w atery H arcerzy, która  

poda uczestnikom  szereg rozkazów , oraz  
w skazów ek. Zw ycięzcy harcerskich zaw o­
dów  radiow ych otrzym ają cenne nagrody.

śl aj ąc zaufanie, jakie Franqa ma dla swych 

wojsk kolonialnych, które już w czasie wiel 

kiej wojny wykazały swą odwagę i wierność 

dla jej sztandarów. Zaufanie to dzieli około 

100-mrlionowa ludność imperium francu­

skiego.

Na pokładzie ^fhos*a" odbyło się przed 

odjazdem safku przyjęcie wydane dla od­

jeżdżających oficerów przez Compagnie 

Maritime.

Dalsze transporty wojskowe 

do Somali francuskiej
Marsylia, 7. 1. (ATE).

Wyjechał stąd w dniu wczorajszym no­

wy transport strzelców senegalskich w sile 

około 1000 ludzi na wybrzeże somaliskie. 

Senegalczycy wyjechali na pokładzie paro­

wca „Athos IT*.

Przed odjazdem odbyła isftę na wybrzeżu 

defilada senegalczyków przed dowódcą 15 

okręgu korpusu, gen- Olry. Wygłosił on 

krótkie przemówienie do żołnierzy podkre­

Batalion negrów senegalskich dla Dżibuti.
W osfetnicb dniach Starego R oku, Francja w ysłała z portu w Marsyffi bataTfon, zło­
żony z tysiąca negrów  senegalskich do D żibuti, •celem w zm ocnienia tam tejszego fran ­
cuskiego garnizonu, w w w iązku z napięciem stosunków francusko - w łoskich. N a  

zdjęciu: czarni żołnierze, podczas przeglądu przed załadowaniem ich na okręt.

um fem  techniki chem icznej. D zięki specjal­
nym m etodom czyszczenia surow ego pro ­

duktu zdołano uprzystępnić nie tylko w iel­
kie zasoby drew na i słom y, ale rów nież  

ogrom ne ilości odpadków fabryk celulozy, 
spływ ających bezużytecznie do rzek.

W  ten sposób została (narazie tylko te­
chnicznie) rozw iązana druga trudność su­
row cow a m asow ej produkcji drożdży po ­
karm ow ych. O bliczono i spraw dzono do ­

św iadczalnie, że ze 100 kg. suchej substan ­
cji drew na oraz 2,5 kg. am oniaku w  postaci 
soli azotow ych (am onow ych) m ożna otrzy ­
m ać 20 —  25 kg. suchej substancji drożdży, 

t. zn. 11 —  14 kg. czystego białka. Znany  

zaś chem ik Fink oblicza, że z 5 m ilionów  

m etrów sześć ścieków niem ieckich fabryk  

celulozy, zaw ierających 2 —  3 proc cukru, 

m oźnaby uzyskać 200 tys. ton prasow anych  

drożdży, to znaczy 26.400 ton pierw szorzę­
dnego białka. J. A .

Zgon ś. p. Marii Urbanowskie)
Zdjęcie przedstaw ia podobiznę ś. p. Zofii 
U rbanow skiej, znanej literatki i autorki 
dzieł dla m łodzieży, która zm arła w K oni­
nie w w ieku lat 89-iu. Śp. U rbanow ska na­
leżała do najstarszego już pokolenia pisa­
rzy polskich, której dzieła w ydaw ano w  
końcu uh. i na początku bieżącego stulecia, 
odegrały w ażną rolę w patriotycznym w y- 

w aniu m łodzieży.

kobiercu ślubnym

biur U nited A ir Lines, pragnąc otrzym ać  

engagem ent w charakterze stew ardess, co  

jednak ze w zględu na ograniczoną ilość per 

sonelu żeńskiego na tych liniach, nie w szy­

stkim  się udaje.
M ałżeńska „haussa” na stew ardessy tej 

linii trw a nadał, gdyż jak podają dzienniki, 
w  tych dniach znów  now y pasażer tych  

linii ośw iadczył się o rękę m łodej R uth  
M ow ; został jednak odtrącony —  nie był 

bow iem  m ilionerem , ani choćby księciem  

jakiegoś europejskiego, czy azjatyckiego  

państew ka.

iimiiiiiiiiiiiiiiiiiidiimiiiiiiiuiiiiiuiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiHiidiniiiiinun

Powieści kryminalne a klasycy
K ierow nik pew nej szkoły średniej w  

stanie U tah w A m eryce, stanął na bardzo  

oryginalnym stanow isku w stosunku do t. 

zw . sensacyjnych pow ieści, których czyta­
nie przez uczniów  zw ykle nie jest m ile w i­

dziane ze strony pedagogów .

O ryginalny kierow nik nie tylko nie za­
brania sw ym w ychow ańcom czytania sen­

sacyjnych, t. zw . „detektyw nych rom an­

sów ", ale ich do tego przym usza, tw ier­

dząc, że taka lektura w pływ a bardzo do ­

datnio na rozw ój um ysłow y uczniów , po ­

niew aż w yrabia w nich zdolności deduk ­
cyjne.

W  zw iązku z tym w  szkole prow adzo­

nej przez niezw ykłego kierow nika stw ier­

dzono, że uczniow ie z coraz w iększą przy ­

jem nością i z coraz w iększym zaintereso­
w aniem  zaczynają czytać... dzieła poetów  i 

pow ieściopisarzy klasycznych! Jeszcze raz  

znajduje tu udow odnienie stara, jak św iat, 
praw da, że w szystko to , co człow iek robić  

m usi pod przym usem , przestaje go cieszyć, 

a przeciw nie zaw sze nęci zakazany ow oc.

Nie znal tego napoju
W ojciech M atkow sky, sław ny tragik  

berlińskiego teatru dw orskiego, znany był 

jako m iłośnik dobrych w in i ich doskonały  

znaw ca. B ez żadnego trudu odróżniał on  

w szystkie m ożliw e, znane m u gatunki w in. 
Po  pierw szym  łyku  m ów ił już, jak  stare jest 

w m o. Pew nego  razu spędzał on  w ieczór w  
gronie sw ych najbliższych przyjaciół, któ ­

rzy postanow ili w ypróbow ać jego uzdolnie­

nie w  tym  kierunku. Po  w ypiciu pierw sze­
go łyku M atkow sky odgadł doskonale ga­

tunek  w ina, to  sam o  było  przy  drugim , trze­
cim , czw artym  gatunku w ina i t. d C hcąc 
upew nić się, czy M atkow sky nie poznaje  

rodzaju w in w zrokiem , zaw iązano m u oczy  
i podano  szklankę z następnym  płynem .

—  Tego płynu ja nie znam  —  odpow ie­
dział M atkow sky.

Szklanka była w ypełniona czystą w odą.

Gęsi, które nie nmialy pływać
W ypadek, by gęsi nie um iały pływ ać  

zdarzył się chyba po raz pierw szy przed  
kilku dniam i w  Jugosław ii.

W ieśniak C iw kow ic w m iejscow ości 

Sanski M ost zakupił w  jednej z sąsiednich  
w si stado gęsi G dy zakupione gęsi przy ­
w iózł do dom u, dzieci pognały je do staw u. 
G ęsi nie  chciały  w ejść do  w ody, a  gdy w resz  
cie udało się je w pędzić, w szystkie zato­
nęły.

O sobR w y ten w ypadek w zbudził w śród  

w ieśniaków  z całej w ioski i okolicy zrozu­
m iałe zainteresow anie i zdziw ienie. W ypa­
dek ten w ieśniacy długo kom entow ali, aż  

w reszcie przyszli do  przekonania, że kilku­
m iesięczne gęsi nie um iały pływ ać dlatego, 

poniew aż w e w si, w  której zostały zakupio­
ne, nie m a ani staw u, ani też rzeki.

Miasto bez restauracji
A nglia szczyci się jedną m iejscow ością, 

a m ianow icie Letchw orth, w  której nie ist­
nieje asn jeden szynk. M iasto posiada bo ­
w iem  15.000 osób, które należą do Zw iązku  
A bstynentów . Purytanizm m ieszkańców  
-etchw ortha sięga tak daleko, że uniem o­
żliw ia w ydanie koncesji naw et dla m iejsco ­

w ości 1, położonych u rogatek tego m iaste­
czka.
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W iaJom ości z naJLrzeża
Joziuka p r z e w ie z io n o  d o  s z p it a la  S ió s t r

Miłosierdzia. Q k )

N A C H A L N A  E S T E R A .

G d y n ia , 7 . 1 .

Wysiedlona przez Komisariat Rządu 
50-letnia handlarka Estera Ickowicz powró 
ciła ostatnio ponownie do Gdyni i zamiesz­
kała przy ul. Żeromskiego. Żydówkę osa­
dzono w areszcie. Grozi jej nowa sprawa 
karna za nielegalne przebywania w pasie 
granicznym. (X)

R Z A D K I E S P O T K A N I E .

G d y n ia , 7 . 1 .

Wielkie stado świń morskich, rzadko 
Spotykane o tej porze, napotkali rybacy 
polscy na Bałtyku. Stadko złożone z kilku­
dziesięciu sztuk tych zwierząt płynęło za 
małą ławicą śledzików. (a)

T R A G I C Z N Y  W Y P A D E K  
P R Z Y  Z W Ó Z C E  S Ł O M Y .

G d y n ia , 7 , 1 .

W  majątku Bielsk, pod Tczewem, 38-le- 
tfli robotnik Jan Glaza, w czasie zwożenia 
słomy do stodoły, spadł z wysoko nałado­
wanego wozu wprost pod koła, które zmia­
żdżyły mu głowę i piersi.

W drodze do szpitala w Gniewnie ran­
ny zmarł. Osierocił on żonę i dwoje dzieci.

( W

P O G R O M  „ S A L O N U "  
F R Y Z J E R A  - P I J A N I C Y .

G d y n ia , 7 . 1 .

Olbrzymią sensację w dzielnicy robot- 
niczej na Grabówka wywołała niespodzie­
wana „likwidacja" popularnego „salonu 
fryzjerskiego" mistrza Jana Rutkiewicza, 
który się mieścił w rozwalonym baraczku.

W związku z „Sylwestrem" Rutkiewicz, 
zamówiony do wykonania szeregu fryzur, 
w stanie nietrzeźwym poprzypalał swym  
licznym klientkom fryzury, czym naraził 
się na ich straszny gniew.

Zeszpecone niewiasty, chcąc się zemścić 
na fryzierze, udały się do jego zakładu, 
gdzie po wybiciu okien wystawowych zde­
molowały „salon" i prywatny pokoik fry­
zjera. Jednocześnie właściciel baraku, któ 
remu Rutkiewicz zalegał z opłatą komorne 
go, zabrał ocalałe urządzenie i przechował 
je w swym magazynie.

Kiedy na miejsce tragedii przybył nie­
szczęśliwy fryzjer, zastał ogromne zbiego­
wisko. Zabrawszy resztę rzeczy, które o- 
calały w tym „pogromie", udał się w nie­
wiadomym kierunku. (jk)

„ O R Z E Ł "  i „ S Ę P "

P R Z Y B Ę D Ą  W K R Ó T C E  D O  G D Y N I .

G d y n ia , 7 . 1 .

Wybudowany w jednej ze stoczni holen­
derskich okręt podwodny „ORZEŁ" przy­
będzie do Gdyni prawdopodobnie w dniu 
10 lutego br., a więc w 19-tą rocznicę po­
nownego objęcia przez Polskę władania na 
morzu.

Jak wiadomo, „ORZEŁ" został całkowi­
cie zbudowany z pieniędzy złożonych przez 
społeczeństwo na Fundusz Obrony Mor­
skiej, to też jego przybycie w dniu 10 lute­
go będzie nader uroczyście obchodzone.

Drugi z budowanych w Holandii okrę­
tów podwodnych, ORP „Sęp" przybędzie 
do Gdyni w terminie późniejszym. (jk)

B E Z C Z E L N A  K R A D Z I E Ż .

G d y n ia , 7 . 1 .

Nieznany złodziej skradł z samochodu 
ciężarowego p. Kazimierza Jasińskiego, sto 
jącego przed domem, oponę samochodową. 
Wartość opony przekracza 400 zł. (o)

P Ę D Z Ą C A  P O C H O D N I A .

G d y n ia , 7 . 1 .

Niezwykły wypadek motocyklowy miał 
miejsce na ul. Świętojańskiej. Pędzący mo­
tocykl, prowadzony przez 23-letniego Wła­
dysława Joziuka, zapalił się a płomienie ob 
jęły również motocyklistę. Zanim nieszczę­
sny kierowca zdołał pojazd zatrzymać, od­
niósł dotkliwe poparzenia.

S K U T K I O D W I L Ż Y .

Gdynia, 7. f.
Odwilż przyczyniła się do całkowitego 

uwolnienia basenów portowych od kry, 
dzięki czemu po wielu dniach utrudnień 
żegluga odbywa się zupełnie normalnie, bez 
jakichkolwiek przeszkód.

Silny wiatr odlądowy, który panował 
ostatnio, usunął pływającą krę na pełne 
morze, przyczyniając się do przyspieszenia 
procesu oswobodzenia portu z lodu. (o)

S F A Ł S Z O W A Ł A  P O D P I S  M Ę Ż A .

G d y n ia , 7 . 1 .

Marta Szmyrko, żona palacza okręto­
wego, nabywszy futro u kuśnierza Sznyce- 
ra, zapłaciła za nie wekslami z podpisem  
swoim i męża. Po jakimś czasie Szmyrko- 
wie rozeszli się i wówczas okazało się, że 
podpisy na wekslach są sfałszowane. 
Szmyrko, twierdząc, że podpisy jego sfał­
szowała żona, odmówił wykupienia weksli. 
Sprawa oparła się o sąd, który, uznawszy 
Szmyrkową winną fałszerstwa, skazał ją 
na 6 miesięcy więzienia z zawieszeniem wy 
konania kary na dwa lat (jk)

FfRIUY GODHIE 
POPARCIA

W Y K W I N T N E  PALTA,
U B R A N I A  M Ę S K I E  
M U N D U R K I S Z K O L N E

P o le c a  f ir m a  E D M U N D  R Y C H T E R , K r a ­
w ie c t w o m ę s k ie u  s z c z y t u  d o s k o n a ło ś c i  
M a t e r ia ły  z m e t r a .

E D M U N D  R Y C H T E R , P o z n a ń , t r z y  s k ła  
d y C e n t r a la F r . R a t a j c z a k a  2 . F i l ia  
O S T R Ó W  W lk p .

Centralna Drogerja J. Czepczyńskl 
P o z n a ń , S t a r y  R y n e k  Ł

T e le f o n  z b io r o w y  4 5 - 4 5 .

P o le c a  n a j t a n ie j : F a r b y  —  L a k ie r y P o ­
k o s t y i w s z e lk ie p r z y b o r y m a la r s k ie .  
M y d ła  1 p r o s z k i d o  p r a n ia  —  M y d ła  t o ­
a le t o w e  —  P e r fu m y  —  W o d y  k o lo ń s k ie  
o r a z w s z e lk ą k o s m e t y k ę —  F r o t e r y  —  
Ś c ie r k i o r a z  s z c z o tk i w s z e lk ie g o  r o d z a j u .

O d d z ia ł : D r o g e r ja  „ U n iv « r * u m * n i P t . R a *  
t a j c z a k a  3 S .
T e le f o n  2 7 4 9 .
F a b r y k a c ja  ś r o d k ó w  d o  z w a lc z a n ia  s t k o -  
d n ik ó w  w  p o la c h , la s a c h i o g r o d a c h .  
A r ty k u ły  b a r tn ic z e .

Ż y r a n d o le R a d io a p a r a t y

I D A S Z A K  i W A L C Z A K  
ńw. M arcin 18

przy Fr. Ratajczaka. Teł. 14-59
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Sprawa pokojowego 
rozstrzygnięcia spo­
rów pomiędzy pań­
stwami i zapobiegania 
konfliktom zbrojnym  
zaprzątała umysły po- 
plityków i monarchów  
już kilkaset lat temu. 
M. in. król czeski Je­
rzy z Podjebrad w w. 
XV, a francuski Hen­
ryk IV w wieku XVI 
nosili się z zamiarami 
stworzenia ligi monar­
chów chrześcijańskich.
Pomysłów tych jednak nie udało się zreali­
zować.

Dopiero po ukończeniu wielkiej wojny 
z inicjatywy prezydenta Stanów Zjednoczo­
nych A. P. Wilsona została utworzona, na 
mocy traktatu wersalskiego L zw. Liga 
Narodów.

W pierwszych latach swego działania 
znaczenie polityczne Ligi Narodów było 
dość znaczne. Udało się mianowicie załat­
wić kilka konfliktów między małymi pań­
stwami.

Od roku 1931, kiedy wybuchła wojna 
mandżurska, której nie udało się zapobiec, 
ani tym bardziej zlikwidować na drodze po 
kojowej, znaczone Ligi zaczyna się zmniej­
szać.

Po tym przyszła wojna włosko - abisyń-
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ska, nieszczęsne sankcje, zerwanie trakta­
tu wersalskiego przez Niemcy, wojna do­
mowa w Hiszpanii, druga wojna chińsko- 
japońska, anschluss i wreszcie rozbiór Cze­
chosłowacji, które to wypadki Liga mogła 
jedyne bezsilnie obserwować.

W konsekwencji szereg państw z Niem­
cami, Italią i Japonią na czele wystąpiło 
z Ligi.

Dyplomacja europejska wróciła do sta­
rych form bezpośrednich umów między 
państwami, eliminując Ligę niemal zupeł­
nie z polityki międzynarodowej.

Tablica wskazuje nam fazę założenia 
Ligi, jej wzrost przez akcesy, następnie 
kurczenie się Ligi i wojny, na które Liga nie 
miała już dostatecznego wpływu.

Ś m ie r ć  w  l i ś c ia  b lu s z c z u
Nienotowany dotychczas w historii me­

dycyny wypadek zdarzył się w Eindorfie. 
Do umierającego 12-letniego chłopca wez­
wano lekarza, który stwierdził ciężkie 
śmiertelne schorzenie nerek i żołądka. —  
Chłopiec mimo pomocy lekarskiej zmarł. 
Zaczęto dochodzić przyczyn nagłej choroby 
chłopca. Okazało się, że w pobliżu altan­
ki porośniętej bluszczem rosły jagody, bę­
dące skrzyżowaniem zwykłej jagody leś­
nej z poziomką. Chłopiec, zrywając jagody, 
zerwał jednocześnie kilka liści bluszczu. Za 
warty w liściach bluszczu jad hederin, dzia­
łający szczególnie na tkanki żołądka, zet­
knął się z jagodami i wywołał w organiźmie 
chłopca śmiertelne zaburzenia.

N ie d o z w o lo n a o p e r a c j a  n a  k o c ie
Pani Elsa Dorling z Wembley, jak po* 

daje „Times", odpowiadała przed jednym z 
sądów londyńskich za „bezprawne podda­
nie kota operacji" bez zastosowania konie­
cznej staranności i względów humanitar­
nych i została skazana na 5 funtów i 3 gwi- 
neje kosztów sądowych. Oskarżyciel z ra­
mienia Tow. Opieki nad Zwierzętami 
twierdzi, że operaqa była wykonana w ta­
ki sposób, że zadała kotu cierpienie. Obe­
cnie pani Dorling wygrała sprawę w apela- 
qi, ponieważ sędzia stwierdził, że istnieją 
wątpliwości, czy kot cierpiał, wobec czego 
Tow. Opieki nad Zwierzętami musiało za­
płacić 10 gwinei kosztów.
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— Chlebnikow, twoje życie strasz­
ne i moje także prawie. Nie rozumiem 
nic z tego co się na świecie dzieje. 
Wszystko to jakaś dzika, okrutna igrasz 
ka! Ale trzeba cierpieć, trzeba...

Opuszczona głowa Chlebnikowa o- 
padła nagle na kolana oficera. Żołnierz, 
objąwszy silnie rękami nogi podporucz­
nika, przywarł do nich ustami, zastrząs 
nął się i załkał.

—  Nie... mogę... dłużej... nie mogę ja, 
panie, więcej... O, Boże... Biją, wyszy­
dzają... feldfebel żąda pieniędzy... Skąd 
że wezmę? Jestem chory, bo oberwany 
od dziecka... Och Boże mój, Boże!

Romaszow pochylił się nad głową, 
która trzęsła się u jego kolan. Poczuł 
odór brudnego schorowanego ciała, nie­
mytych włosów, szynela przepoconego, 
którym okrywali się żołnierze podczas 
snu.

Rozpacz, żal, przerażenie obłędne, 
niepojęta głębia bólu targnęła sercem  
podporucznika, zmięła go, przygniotła.

Pochylił się -jeszcze niżej nad żoł­

EK1
nierzem i rzekł cicho?

— Bracie mój!
Chlebnikow porwał za dłoń Roma- 

szowa i płacząc, ucałował ją.

Oficer, nie usuwając dłoni swej z 
rąk nędzarza-źołnierza mówił do niego 
ze wzruszeniem, uspakajał tak, jak do­
rosły uspakaja małe dziecko.

Potem sam odprowadził go do obo­
zu.

Wywołał dyżurnego podoficera Sza- 
powalenkę. Ten wyszedł w bieliźnie, 
ziewając i drapiąc się.

Romaszow natychmiast rozkazał 
zwolnić z dyżuru Chlebnikowa, Szapo- 
walenko spróbował się sprzeciwić.

— Bez rozmów! — ryknął na niego 
rozwścieczony Romaszow. — Powiesz 
jutro komendantowi roty, że ja tak ka­
załem! Więc przyjdziesz jutro do mnie? 
— spytał łagodnie już Chlebnikowa, na 
co ten odpowiedział mu dziękczynnym 
spojrzeniem.

Romaszow zawrócił z powrotem. 
Przechodząc koło jednego namiotu u- 
słyszał jak ktoś opowiadał bajkę-

„I oto posyła diabeł do tegoż żoł­
nierza największego ze swoich czaro­
dzieja"...

Romaszow znów poszedł do wyko­
pu, Bezmyślność życia ciążyła mu. 
Stanął na wale, podniósł oczy do góry. 
W  przestworzach, jak przedtem, pano­
wała cisza, a w niej drżało jaky prze­
rażenie. Podporucznik, nagle, podniósł 
szy ręce, grożąc niebiosom, szatańskim  
głosem zawołał.

— Ty! Oszuście stary! Jeśli mo­
żesz cośkolwiek, uczyń tak, abym zła­
mał bodaj nogę!

Przymknąwszy oczy pędem zbiegł 
z wału, przeskoczył przez szyny i nie 
zatrzymując się wleciał na przeciwle­
głą stronę. Nozdrza miał rozdęte. Pierś 
dyszała szybko się wznosząc, to opada­
jąc. Duszę jego wypełniała hardość, 
jakaś pycha szatańska.

XVII.
Od tej nocy w Romaszowie nastąpił 

głęboki duchowy przełom.
Zaczął usuwać się od towarzystwa 

oficerów, stołował się w domu, nie uka­
zując się zgoła nigdzie, ani na wieczor­
kach proszonych, ani w Kasynie i prze­
stał pić. Zrobił się starszym, poważniej­
szym w ostatnich czasach, obojętnym  
na wszystko. Często z tego powodu 
przypominał sobie śmieszne słowa: że 
życie człowieka dzieli się na jakieś „liu- 
stry“ , to jest przełom co lat siedem, w  
którym to okresie, w człowieku zmienia 
się do niepoznania, skład krwi i ciała, 
myśli jego, uczucia i charakter. Roma­

szow skończył wtedy lat dwadzieścia 
jeden.

Chlebnikow zaszedł do niego w jakiś 
czas. Potem zaczął bywać częściej. Z 
początku robił wrażenie często bitego 
psa, potem dał się ugłaskać. Powoli ser­
ce oficera, dobroć i uprzejmość jego zy­
skały zupełne zaufanie żołnierza. Roma 
szow bardzo ostrożnie zapytywał go o 
szczegóły jego życia. W domu pozosta­
wił matkę z ojcem pijakiem i z synem  
półidjotą, oraz czterema nieletnimi dzie- 
wczątkami. Ziemię zabrała im gmina, 
daj*ąc z litości brudny kąt, w jakiejś cie­
mnej izdebce. Starsi pracują u obcych 
ludzi, młodzi chodzą po prośbie. Pienię­
dzy Chlebnikow z domu nie dostaje, zaś 
na roboty go nie biorą z powodu wą­
tłego zdrowia. — Z tego powodu miał 
ciężkie życie i ciągły niedostatek. Nie 
mając pieniędzy na codzienne swoje wy 
datki, z pensją żołnierską 22 i pół kp. 
na miesiąc, które idą na wydatki dla 
zwierzchników, niewesołe miał chwile 
życia. Bity, wyśmiewany i przeznacza­
ny do nieprzyjemnych posług, stał się 
ponurym, małomównym.

Romaszow zaczął pojmować, że los 
codziennie zbliża go z setkami takich 
Chlebnikowych, z których każdy cierpi 
własnym bólem, cieszy się swoją radoś­
cią, ale wszyscy wyzuci są z indywidu­
alności i przybici ciemnotą, niewolni­
ctwem, obojętnością zwierzchników, sr^ 
mowolą, przemocą.
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szereg deklam & cyj.M iasto Ja ro c in , ch o ć m a je szcze chrźe  

g ro n o  p o w stań có w  w ie lk o p o lsk ich , zap o m ­

n ia ło  w  ty m  ro k u  o  u czczen iu  ro czn icy  sw e ­

g o w y zw o leń czego czy nu . N ie u rząd zo n o  

b o w iem  n ic , b y  p od n ie ść k u lt d la p o leg ­

ły ch i p rzy p o m n ieć o  w ie lk ich czy n ach z  

ro k u 1 9 1 8 — 1 9 1 9 . T ak a u ro czy s to ść b y ła ­

b y b a rd zo  p o żąd an a , szczeg ó ln ie d la m ło -  

d ź ieży , k tó ra n ie ty lk o  p o d z iw ia łab y zw y ­

c ię stw o  i sz lach e tn y p o ry w  sw y ch o jcó w , 

le cz n ad to  b ra ła b y  w zó r z ich m ęstw a .

M iaro d a jn e czy n n ik i m ie jsco w e z lek ce ­

w aży ły  sp raw ę , co  z p rzy k ro śc ią trzeb a  

zan o to w ać . A  is tn ie je  p rzec ież  w  Ja ro c in ie  

Z w iązek  P o w stań có w , je st b u rm istrz , b . d o ­

w ó d ca  - p o w stan iec  i in n i, m o g ący  tak ą  im ­

p rezę za in ic jo w ać !

0  w iek o p o m n e j ro czn icy  n ie  zap o m n ia ły  

n a to m ias t o śro d k i p o w ia to w e , u rząd za jąc  

p o d n io s łe  u ro czy s to śc i, co  z  p raw d z iw ą  ra ­

d o śc ią  p o d n osim y .

W ieś fab ry czn a W itaszyce ju ż w  poło ­

w ie  g ru d n ia  u b . r . zw o ła ła  zeb ran ie s to w a ­

rzy szeń , k tó re w y ło n iły  k o m ite t u ro czy sto -  

c io w y . N a cze le k o m ite tu s taną ł p o w sta ­

niec, p . M arian R eszelsk i.
K o m ite t za in ic jo w a ł ju ż  w  d ru g ie św ię to  

B o żeg o N aro d zen ia u ro czy s ty cap s trzy k i 

ap e l k u czc i p o leg ły ch . P o d sp raw n ą k o ­

m en d ą p . por. rez. C zesław a G ierlińskiego  

p rzem asze ro w a li d z ia rsk o cz ło n k o w ie s to ­

w arzy szeń z  sz tan d a ram i.

N astęp neg o d n ia o d b y ło  s ię u ro czy ste  

n ab o żeń stw o , a  w ieczo rem  w  sa li p . R esze l-  

sk ie j u rząd zo n o  ak ad em ię . C iek aw y  re fe ra t 

o  p o w stań cach ja ro c iń sk ich i o w zm ag a-  

n iach n a fro n c ie zach o d n im  w y g ło sił m ie j­

sco w y  proboszcz, ks. F igas. C h ó r śp iew aczy  

w y k o n a ł b a rd zo  u d a tn ie sze reg u tw o ró w , 

co p rzy ję to z ap lau zem  i w y rażo n o u zn a ­

nie dyrygentow i, p . C zesław ow i L am prech*  

tow n

C ało ść u ro czy s to śc i w itaszy ck io h b y ła  

b a rd zo  p o d n io sła , za co  o rg an iza to ro m  n a ­

le ży  s ię s łu szn e  u zn an ie .

M iasteczk o Ż erków  u rząd ziło p o d o b n ą  
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U trata ręki z w łasnej w iny
Szubin, 7. 1.

N au czy c ie l W aw rzy n iak z P szczó łczy n a  

Z a ję ty b y ł w  sw y m  g o sp o d a rstw ie m łó ce ­

n iem  zb o ża . P o u k o ńczen iu m ło ck i p o zo ­

s ta ły  je szcze k ło sy , k tó re zag rab ił i w rzu ­

c ił d o  b ęd ące j w  b ieg u  m aszy n y . P rzy  w rzu  

can iu  k ło só w  ręk a d o sta ła m u s ię w  m a ­

szy n ę , k tó ra fo rm a ln ie ją zm iażd ży ła . N ie ­

szczęśliw y  zo s ta ł p rzew iez io n y  n a ty ch m ias t 

sam o ch o d em  d o  szp ita la  w  S zu b in ie , g d z ie  

d o k o nan o  am p u taq i ręk i d o  ło k cia . W in ę  

p o n o si sam  p o szk o d o w an y .

Śnieg ratunkiem  od tragicznej  

śm ierci
B ydgoszcz, 7. 1.

W  K o ro n o w ie  w y p ad ła  z  o k n a  II p ię tra  

n a  p o d w ó rze M arian n a K em p a , la t 2 0 , d o ­

zn a jąc  o g ó ln eg o  p o tłu czen ia . P ie rw sze j p o ­

m o cy u d z ie lił d r. T y w u sch tk . K em p a o d  

k ilk u d n i c ie rp ia ła  n a  b ó le g ło w y . W  k ry ­

ty czn y m  d n iu o tw arła o k n o i u siad ła n a  

n im . W  p ew n y m  m o m en c ie s trac iła p rzy ­

to m n o ść  i sp ad ła  n a  p o d w ó rze . P o tłu czen ia  

n ie zag raża ją u tra tą ży c ia , g d y ż K . sp ad ła  

n a  n ag ro m ad zo n y  p o d  o k n am i śn ieg , k tó ry  

b y ł w  ty m  n ie szczęśc iu  p raw d z iw y m  ra tu n ­

k iem  o d  trag iczn e j śm ie rc i.

K oniec „G eselligera"
G rudziądz, 7. 1.

N ajp o czy tn ie jszy m d z ien n ik iem  n iem ie ­

ck im  n a  P o m o rzu  b y ł d o  1 9 2 0  ro k u  g ru d z ią ­

d zk i „D er G ese llig e" , k tó ry  m ia ł 5 0 .0 0 0  s ta ­

ły ch ab o n en tó w . W łaśc ic ie lam i w y d aw ni­

c tw a  b y li b rac ia M u sk a te  z G d ań sk a  i rad ­

ca k o m ercy jn y A . V en tzk i w  G ru d z iąd zu .  

„G esellig e ra" ab o n o w a li tak że P o lacy , 

szczeg ó ln ie m ło d z ież k u p ieck a . K ie ru n ek  

g ru d z iąd zk ieg o „G ese llig era* 4 (za ł. w  1 8 2 6  

ro k u ) b y ł p o czątk o w o lib e ra ln y , d o p ie ro  

p o d w p ły w em  O stm ark en v ere in u red ak c ja  

„G ese llig e ra" s ta ła  s ię p o lak o że rcza .

P o 1 1 2 la tach is tn ien ia g ło śn e o n g iś p i­

sm o p rzen ie s io n e d o P iły , zo s ta ło p o ch ło ­

n ię te p rzez p a rtię h itle ro w sk ą i z N o w y m  

R o k iem  1 9 3 9 o sta teczn ie p rzesta ło  w y ch o ­

dzić.

uroczystość, do  której in icjatyw ę daE  człon ­

k o w ie  Z w . P ow sL W lkp. z sw ym  prezesem  

p , P aw lakiem  n a cze le .

U rząd zo n o ak ad em ię , w  czasie k tó re j 

K o ło Ś p iew u „L u tn ia " p o d  b a tu tą p . Stał*  

n ik a  zap ro d u k o w a ło  sze reg  u tw o ró w . R efe ­

ra t w y g ło s ił p . D ąbka, p o  czy m  w y g ło szo n o

Z w racała  na siebie uw agę piękna  deko ­
racja  sa li, dostosow ana  do  uroczystej chw ili.

O b ie w y m ien io n e im p rezy c ie szy ły s ię  

b a rd zo  lic zn ą frek w en c ją  i w p ły n ę ły  w y b it­

n ie n a zw ięk szen ie p am ięc i o w iek o p o m ­

n y m  czy n ie W ie lko p o lan .

Ż ydow scy w ysied leńcy zab iegają sprytn ie  
o praw o pobytu w  P olsce

Z bąszyń , 7. 1.

N ie  m o g ąc  s ię d o czek ać  k o rzy s tn eg o  d la  

s ieb ie w y n ik u p rzew lek a jący ch s ię z w in y  

N iem có w  p e rtrak tacy j w  sp raw ie  z lik w id o ­

w an ia o b o zu w y sied leń có w w  Z b ąszy n iu , 

ży d z i zab ieg a ją w łasn y m sp ry tem  o w y ­

b rn ięc ie  z c iężk ie j sw o je j sy tu ac ji. W  o sta t­

n ich d n iach ży d z i zaczę li s ta rać s ię u siln ie  

o zd o b y c ie p raw a zam ieszk an ia w  P o lsce  

d ro g ą m ałżeń s tw  w y sied lo n y ch ży d ó w ek z  

ży d am i o b y w a te lam i p o lsk im i. R ab ina ty w  

ca ły m  k ra ju za rzu co n e są zg ło szen iam i ta -

W ielk ie pow odzen ie im prezy dyr. W ojciechow sk iego
K oźm in  nagrodził artystów  gorącym i braw am i

o lb rzy m im i p o w o d zen iem . W  ro li ty tu ło w e  i„T am , gdzie skow ronek śp iew a** —  oto  

ty tu ł p rzep ięk n e j o p e re tk i w  3 -ch ak tach  

k ró la o p e re tek F r. L eh ara , k tó ra zo s ta ła  

w y staw io n a n a scen ie p . K aja w  K o źm in ie  

w  d n iu 1 b m . o g o d z . 2 0 ,1 5 , w  w y k o n an iu  

a rty stó w z P o zn an ia , p o d  d y r. Z y gm u n ta  

W o jc iech o w sk ieg o . P rzep ięk n a m u zy k a i 

śp iew  o raz h u m o r sp raw ia ją , że o p e re tk a  

„T am , g d z ie  sk o w ro n ek  śp iew a"  p rzech o d z i 

w  try u m fa ln y m  p o ch o d z ie w szy stk ie scen y  

św ia ta i zd o b y ła d o tąd n ieb y w a ły  su k ces  

a rty sty czn y  i k aso w y , c ie sząc s ię w szęd z ie

Wneśnia

—  K radzież pszen icy . P o lic ja  p rzy ch w y ­
c iła u c iek a jący ch ze sk rad z io n ą p szen icą  
n a  ro w erach  M . Ś m id o w icza i A . O le jn icza ­
k a  z  G u to w a , p o w . W rześn ia . P szen ica  p o ­
ch o d z iła z k rad z ieży  z m aj. G u to w o W ie l­
k ie . Ł u p  z ło d zie jo m  o d eb ran o .

Kulisi

—  U parta sam obójczyn i. P rzech o d ząca  
w  p a rk u  n ad  rzek ą  p . K in d le ró w n a  sp o s trze  
g ła w  p ew n e j ch w ili jak ąś m ło d ą k o b ie tę , 
k tó ra , z rzu c iw szy p a lto , sk o czy ła w  n u rty  
P ro sn y . N a w szczę ty a la rm  n ad b ieg ł p o d ­
p o ru czn ik  G o rlew sk i i b ez  n am y słu  sk oczy ł  
d o rzek i, sk ąd w y b o by ł n iep rzy to m n ą ju ż  
d z iew czy n ę , k tó rą  o k aza ła  s ię 1 8 -le tn ia  Jó ­
ze fa  Jań czak ó w n a . M ło d ą  d esp e ra tk ę p rze ­
b ran o  w  su ch e sza ty  i w  asy śc ie p o lic jan ta  
o d w iez io n o d o d o m u . Z a led w ie p o lic jan t  
o p u śc ił m ieszk an ie Jań czak ó w , zaa la rm o ­
w an y  zo s ta ł p o n o w n y m  zam ach em  sam o b ó j­
czy m  Jań czak ó w n , k tó ra p o jeg o w y jśc iu  
ch w y c iła b rzy tw ę i s tra szn y m c ięc iem  w  
g a rd ło  o d eb ra ła so b ie ży c ie . P rzy czy n ą sa ­
m o b ó js tw a  b y ły  p o d o b n o  n ie sn ak i ro d z in n e .

Mogilnu

—  N ow y proboszcz w Strzelcach . D o  
p a ra fii D ąb ró w k i N o w ej, d ek an a tu n ak ie l-  
sk ieg o , zo sta ł p rzen ie s io n y  k s . Z y g m u n t Ja ­
n u sz , p ro b o szcz  p a ra fii S trze lce  p o d  M o g il­
n em . Je s t o n  b ra tem  s ły n n eg o  asa  lo tn ic tw a  
b a lo n o w eg o  k ap . Jan u sza  i sp e łn ia ł w  S trze l  
each sw e o b o w iązk i d u szp as te rsk ie p rzez  
1 8  la t. N a  o p ró żn io n e  s tan o w isk o  p rzy ch o ­
d z i k s. H en ry k  W alk o w sk i, b y ły  w ik a riu sz  
w e W rześn i.

—  N a ślubnym kobiercu. W  k o śc ie le  
p a ra fia ln ym  w  K am ień cu , p o w . m o g ileń sk ie  
g o , zo s ta ł  p o b ło g o s ław io n y  zw iązek  m ałżeń ­
sk i p o m ięd zy p . M arią F e lic ją K lim ach ą z  
K am ień ca a p . E rw in em  P erlik iem  z B y d ­
g o szczy . A k tu ś lu b u d o k o n a ł b ra t p an n y  
m ło d e j, k s . K lim eck i z B y d g o szczy w  asy ­
śc ie 4 k sięży . N o w o żeń co m  „S zczęść B o ­
że" .

—  N agły  zgon . Z m arł n ag le  n a  u d a r ser­
ca  ś . p . Jan  B rzo zo w sk i, em ery to w an y  k ie ­
ro w n ik  m o g ileń sk ie j K . K . O . Z m arły  p rze ­
ży ł 4 9  la t

—  Jarm ark , Ja rm ark  n ą  k o n ie  o d b ędz ie  
s ię  w  M o g iln ie  1 0  b m . D o zw o lo n y  sp ęd  b y d ­
ła d la ce ló w  rzeźn y ch .

—  S am o b ó js tw o p o d czas o d w ied z in . •—  
P rzy b y ły 3 0 -le tn i W ład y sław  P aw e la , za ­
m ieszk a ły  w  S ze rzaw ach  p o d  M o g iln em  d o  
sw eg o w u jk a W alen teg o P aw e li w  P y sz -  
czy n k u p o d  G n iezn em , w y szed ł z m ieszk a ­
n ia  i u d a ł s ię d o  s to d o ły , g d z ie p o p e łn ił sa ­
m o b ó js tw o przez p o w ieszen ie s ię u b e lk i.

k ich  Ś lu b ó w .

Jak w iad o m o , o b y w a te lk a zag ran iczn a  

p rzez Ś lu b z o b y w a te lem  p o lsk im  n ab y w a  

p o lsk ie  o b y w a te lstw o .

S ze reg  p o lsk ich  ro d z in  ży d o w sk ich  ad o ­

p tu je  te ż  d z iec i w y sied leń có w , ab y  ty m  sp o  

so b em  p rzen ie ść je ze Z b ąszy n ia w g łąb  

k ra ju . K o m ite t ży d o w sk i w  Z b ąszy n iu o -  

trzy m u je ze w szy stk ich s tro n w iad o m o ści, 

że k o ła ży d o w sk ie p o czy n iły p rzy g o to w a ­

n ia  n a  p rzy jęc ie w y sied leń có w  i u m o ż liw ie ­

n ie  im  za ro b k o w an ia-  

u jrze liśm y  m ilu tk ą H an k ę D o b rzan k ę , k tó ­

re j d z ie ln ie sek u n d o w a ł u lu b ien iec p u b licz ­

n o śc i S tan is ław  W in ieck i, w  ro li m ala rza  

S ze ląg a . W  ro li śp iew aczk i W ilm y w y stą ­

p iła  P rim ad o n n a  O p ere tk i P o zn ań sk iq , D a ­

n u ta L esk a . K aro l K o sze la (P a ł) , k tó ry  

sw y m  śp iew em  tak  u ją ł p u b liczn o ść , źe  b y ł 

zm u szo n y p o w tó rzy ć k ilk a razy sw ą ro lę . 

W  ak c ie  I . zo sta ł w y k o n an y  cza rd asz z  H a ­

lin ą L u b icz .

S a la  b y ła  w y p e łn io na  p o  b rzeg u

G d y  p o  d łu ższe j ch w ili n ie w raca ł, ro d z in a  
P aw e li p o czę ła  szu k ać g o śc ia , k tó reg o  zn a ­
le z io n o  w isząceg o  w  s to d o le . P o w iad o m io ­
n a p o lic ja p rzy b y ła n a m ie jsce w y p ad k u i 
zap ew n e  u sta li p rzy czy n ę  sam o b ó js tw a.

—  K urs O brony P rzeciw lotn iczej i P rze­
ciw gazow ej. O d b y ł s ię  tu  w  sa li S zk o ły  R o l­
n icze j k u rs o b ro n y p rzec iw g azow e j. W y ­
k ład y  trw a ły  o g ó łem  5 5 g o d z in . D o  eg za ­
m in u  s tan ę ło  1 9  u czes tn ik ó w , k tó rzy  o trzy ­
m ali św iad ec tw a . W y k ład o w cam i b y li p p . 
S zp e rk a  i M acie jew sk i ”

—  N ieszczęśliw y w ypadek . W  P iask ach , 
p o w . m o g ileń sk ieg o , u leg ł n ie szczęśliw em u  
w y p ad ko w i 1 5 -le tn i C zesław  W eiss . P o d ­
czas rąb an ia  lo d u , jed en  z  ro b o tn ik ó w  u d e ­
rzy ł m im o w o ln ie  ch ło p ca  w  n o g ę tak  s 'ln ie , 
źe p rzec ią ł ży łę i część  k o śc i p o w y że j p ię ­
ty . P o  u d z ie len iu p ie rw szq p o m o cy  lek a r ­
sk ie j, p rzek azan o  W eissa d o  szp ita la .

—  Z  U rzęd u S tan u C y w iln eg o . W  u b . 
ro k u  zan o to w an o  tu 1 1 0  u ro d zeń , w  ty m  5 2  
żeń sk ich i 5 8 m ęsk ich . Z g o n ó w  zg ło szo n o  
7 2 , m ian o w ic ie 4 1 żeń sk ich i 3 1 m ęsk ich . 
Ś lu b ó w  zaw arto  ty lk o  3 5 , o k o ło  2 0  p ro cen t 
m n ie j, n iż w  ro k u 1 9 3 7 .

—  Szlachetna in icjatyw a. N a w ieczorku  
sy lw estro w y m  w  h o te lu „P o lo n ia" w  P ak o ­
śc i zeb ran o  z in ic ja ty w y  p . P fe ife r  a z B y d ­
g o szczy  n a  b ied n y ch  m iasta su m ę 1 5 ,4 5 z ł. 
G o tó w k ę  p o zo staw io n o  d o  d y sp o zy c ji S to w . 
P ań  M iło s ie rd z ia . K w estarzem  b y ł p . b u r­
m istrz L ip czy ń sk i.

Koło

—  T raged ia  szofera  w  noc zim ow ą. Z da­
rzy ł s ię tu  w y p ad ek  sam o ch o d o w y , k tó reg o  
o fia rą p ad ł 4 0 -le tn i szo fe r W acław  Z alew ­
sk i, zam ieszka ły w  K o le . Z a lew sk i, jad ąc  
w  n o cy  sam o ch o d em  c ięża ro w y m  d o  Ł o d z i 
z n iew iad o m eg o  p o w o d u  n ag le zah am o w ał, 
w  w y n ik u czeg o  sam o ch ó d  za rzu c ił i p rze ­
w ró c ił s ię n a  b ru k . W  w y p ad k u  ty m , k tó ­
ry zd a rzy ł s ię w  D ąb iu , Z a lew sk i d o zn a ł 
tak  c iężk ich  o b rażeń  c ia ła i z łam an ie p o d ­
s taw y  czaszk i, iż , p rzew iez ion y  d o  szp ita la  
w  K o le , zm arł, n ie o d zy sk aw szy p rzy to m ­
n o śc i. D w ó ch jeg o to w arzy szy w y sz ło z  
w y p ad k u  b ez  szw an k u .

Leszno

—  D o ro czn a k o lęd a . R o zp o czy n a jąc  k o ­
lęd ę d o ro czn ą w  d n iu 1 0 s ty czn ia , d u ch o ­
w ień s tw o p ro s* , ab y  g o  n iczy m  n ie częs to ­
w an o . P o częs tu n ek  u tru d n ia  ty lk o  o b u  s tro ­
n o m  sp e łn ien ie ce lu  k o lęd y . C elem  k o lęd y  
je st b o w iem  zap o zn an ie s ię p a ra fian  z d u ­
ch o w ień s tw em  p a ra fia ln y m  i ro zm o w a n a  
tem a ty d u szp aste rsk ie . D ru g o rzęd n y m  d o ­
p ie ro  ce lem  je st o fia ra , k tó rą —  jak  w  la - * 
ta ch  u b ieg ły ch  —  p rzezn acza s ię w  ca ło śc i. 
n a  rzecz  b u d u jące j s ię św ią ty n i św . S zcze -1  
p an a . i

Z ebran ie W eteran#* A rm ft P olskM . 
W  niedtaM ą, dnia 8  bm . o godz. 15 w  lokalu  
H otelu Jtotem atioT O le” w Z bąszyn iu od ­
będzie sśę m iesięczne zebran ie Stow arzyszę  
nia W eteranów  ł> . A rm ii P olsk iej w e F ran- 
cg •—  P laców ki w  Z bąszyn iu , N a porząd ­
ku obrad w ażne spraw y. P rzybycie w szy ­
stk ich członków pożądane. P o zebran iu  
odbędzie się uroczyste łam anie op łatk iem .

Jarocin

—  U rlop kom endanta pow . P . P . P an  
k o m isa rz K aro ń sk i, k o m en d an t p o w ia to w y  
P o l. P ań stw , w  Ja ro c in ie , b aw i o b ecn ie  n a  
6 -ty g o d n io w y m  u rlo p ie w y p o czy n k o w y m .

—  O dczyt Z  o k az ji „D n i" p rzec iw g ru ­
ź liczy ch " o d b ęd z ie  s ię w  d n iu  8  b m . o  g o d z . 
12,15 w  au lijjim n az ja ln e j o d czy t, k tó ry  w y ­
g ło s i p . d r. F ab isiak . W stęp  b ezp ła tn y .

—  P rzenosiny F irm y „B racia G ołatka**. 
F irm ę „B rac ia G o ła tk a" , p rzed s ięb io rstw o  
szew sk ie , p rzen ie s io n o  z  u licy  M ick iew icza ,  
n a  R y n ek  o o  d o m u  p . W alen d o w sk ie j.

—  O dznaczen i za zasługi. P an P rezes  
R ad y  M in is tró w  n ad a ł B rązo w y  K rzy ż Z a ­
s łu g i n as tęp u jący m  p o w stań co m  - ja ro c in ia - 
k o m : p . Janow i K lim kow i z Ja ro c in a i p . 
Janow i M ajusiakow i z W ilk o m y ji, pow . 
ja ro c iń sk i.

G IE Ł D Y
C E D U Ł A  U R Z Ę D O W A  

G IE Ł D Y  P IE N IĘ Ż N E J W  P O Z N A N IU . 
K u rs w  p ro cen tach n o m in a łu w zg l. w  z ło ty ch  

za sz tu k ę .

P o zn ań , d n ia 5  s ty czn ia 1 9 3 9 r»  
P apiery procentow e  

4*/o p o ży czk a k o n so lid acy jn a 6 6 ,2 5 — 6 6 ,—  4 "  

4 1 /i# /# - w ew n . p o ż . p ań s tw . 1 9 3 7 r . 6 5 ,—  0 .  
5 * /# p ań s tw o w a p o ży czk a  k o n w ers . w ięk sze o d e .

6 8 ,5 0 P .
4 V i# /« lis ty  zas taw n e z ło te w  z ło cic p rzes tem p l.  

P o zn . Z iem stw a K red , (d aw n ie j 4 1 /s # /» d o la r, 
lis ty  zas t. w  z ł =  8 .9 1 4 1 z ł za 1 d o i.) 6 2 ,—  +  

4 1 /s # /o z ło t. lis ty  zas t. serii L . P o zn . Z iem . K red , 

6 6 ,5 0 - |- d ro b ne .
lis ty zas taw n e k o n w ert. o stem p l. P . Z . K . 

5 4 ,7 5 P .
A kcje bankow e i przem ysłow e.

B an k P o lsk i 1 3 9 ,5 0 +

C eg ie lsk i H . 5 0 — 5 1 ,—  P .

L u b ań - W ro n k i 2 6 ,5 0 P .

T en d en c ja sp o k o jn a .

C E D U Ł A  U R Z Ę D O W A  
G IE Ł D Y Z B O Ż O W O  - T O W A R O W E J  

P o zn ań , d n ia  5 s ty czn ia 1 9 3 9 r .

S T A N D  A R T Y : p szen ica 7 4 6 g fl., ży to 7 0 8  

g /1 ., o w ies I , s tan d . 4 7 0 ,5 g /1 , o w ies II . s tan d . 

4 4 5 g /L

a

C en y  o rien tacy jn e t 

P szen ica zd atn a d o p rzem ia łu  . , 

Ż y to zd atn e d o p rzem ia łu «  

Jęczm ień b ro w aro w y . ą «  
Jęczm ień 7 0 0 — 7 2 0 g /1 . » j  

Jęczm ień  6 7 3 — 6 7 8  g /1 .. « s  

O w ies I . s tand , i « * a >  

O w ies II . s tan d . « « i a  

M ąk a p szen n a w y c . 0 —  

M ąk a p szen n a g a t. I , 0 — 5 0 %  

M ąk a p szen n a g a t. IA  0 — 6 5 % . 

M ąk a p szen n a g a t. II . 3 5 — 6 5 %  . 

M ąk a p szen n a g a t. IIA  5 0 — 6 5 %  . 
M ąk a p szen n a g a t. II . 3 5 — 5 0 % , 

M ąk a p szen n a g a t. II . 5 0 — 6 0 %  . 

M ąk a p szen n a g a t. II . 6 0 — 6 5 %  . 

M ąk a p szen n a g a t. III . 6 5 — 7 0 %  . 

M ąk a ży tn ia w y c iąg . 0 — 3 0 %  , , 

M ąk a ży tn ia g a t. IA  0 — 5 5 %  . , 

M ąk a z iem n . su p e rio r w ł. w . . , 

O tręb y  p szen n e g ru b e . . s s »  

O tręb y p szen ne śred n ie . » » , 

O tręb y ży tn ie . . <  s  ?  ?  p

O tręb y ję czm ien n e  < a a » s .

G ro ch W ik to ria . . s  »  s  g  ,

G ro ch z ie lo n y (F o lg er) g s s . 

Ł u b in żó łty . . ,  „  »  a  s ,

Ł u b in n ieb ie sk i «  »  >  g g « •.

S erad ela  
R zep ak o z im y  

R zep ak ja ry  

S iem ię ln ian e  
M ak n ieb ie sk i 
G o rczy ca  

K o n iczy na cze rw o n a  

K o n iczy n a cze rw o n a  

K o n iczy n a b ia ła . 

K o n iczy na szw ed zk a » g s » 

K o n iczy n a żó łta o d tłu szczo n a « 
K o n iczy n a żó łta w  łu sk ach »  

P rze lo t ggggggggg 

R ajg ra s gggRggggg 

T y m o tk a s g g g g . g g 

M ak u ch y ln ian e w  ta flach . »  
M ak u ch y  rzep ak o w e  w  ta flach  . 

M ak u ch y ln ian e w  ta flach . . 

M ak u ch y rzep ak o w e w  ta flach  
S ło m a  p szen na lu zem  ...

w  p szen n a p raso w an a  <
„  ży tn ia lu zem . .  >

„  ży tn ia  p raso w an a . g

M  o w sian a lu zem  . . g

„  o w sian a p raso w an a  g

„  ję czm ienn a  lu zem  . .
w ję czm ienn a p raso w an a  

S ian o zw yk łe lu zem .....  

m  zw y k łe p raso w an e k 9 s
„  n ad n o teck ie lu zem  g » *

„ n ad n o teck ie p raso w an e « 6 ,2 5 —  6 .7 5  
O g ó ln y  o b ró t: 3 1 2 5  to n , w  ty m : p szen icy  4 4 0  

to n , ży ta 9 4 0 L , ję czm ien ia 4 3 5 t„ o w sa 8 0 to n , 

p rze tw o ró w  m ły n a rsk ich 8 8 1 t, n as io n  1 4 4 to n *  
p as tew n e i in n e 2 0 5 Ł  

T en d en cja sp o k o jn a .

1 8 ,5 0 — 1 9 ,0 0  

1 4 ,5 0 — 1 4 ,7 5  

1 6 .7 5 — 1 7 ,2 5  
1 6 .5 0 — 1 7 .0 0  

1 5 .7 5 — 1 6 .2 5  
1 4 ,3 5 — 1 4 ,7 5  

1 3 ,7 5 — 1 4 ,2 5  

3 6 ,2 5 — 3 8 ,2 5  

3 3 ,5 0 — 3 6 ,0 0  

3 0 ,7 5 — 3 3 ,2 5  

2 6 ,5 0— 2 9 ,0 0  

2 4 ,0 0— 2 5 ,0 0  

2 9 ,5 0 — 3 0 ,5 0  

2 5 ,0 0— 2 6 ,0 0  

2 2 ,5 0 — 2 3 ,5 0

1 8 ,5 0 — 1 9 ,5 0  

2 6 ,0 0 — 2 6 ,7 5  

2 4 ,2 5— 2 5 ,0 0  

2 8 .5 0 — 3 1 .5 0  

1 2 ,2 5 — 1 2 ,7 5  

1 0 ,7 5 — 1 1 ,7 5  

1 1 ,2 5 — 1 2 ,2 5  

1 0 ,7 5 — 1 1 ,7 5  
2 6 ,0 0 — 3 0 ,0 0  

2 4 ,5 0 — 2 6 ,5 0  

1 1 ,7 5 — 1 2 ,2 5  
1 0 ,7 5 — 1 1 .2 5  

2 5 ,0 0 — 2 7 ,0 0  
4 4 ,5 0 — 4 5 ,5 0  

4 1 ,5 0 — 4 2 ,5 0  

5 7 ,0 0 — 6 0 ,0 0  

8 2 ,0 0 — 8 5 ,0 0  

4 2 ,0 0 — 4 5 ,0 0
1 0 0 ,0 0 — 1 0 5 ,0 0  

. 7 0 ,0 0— 8 5 ,0 0  
2 5 0 ,0 0 — 3 0 0 ,0 0  

. 1 5 0 ,0 0 -1 6 0 ,0 0  

. 5 8 ,0 0 — 6 5 ,0 0  

> 2 5 ,0 0 — 3 0 ,0 0  

. 6 0 ,0 0— 6 5 ,0 0  

, 6 8 ,0 0— 7 5 ,0 0  
, 3 3 ,0 0— 4 0 ,0 0  

, 2 2 ,7 5 — 2 3 ,7 5  
, 1 5 ,0 0 — 1 6 ,0 0  

. 2 3 ,0 0— 2 4 ,0 0  

, 1 5 ,2 5 — 1 6 ,2 5  
i 1 ,5 0 —  1 ,7 5

9

9 5 — 9 7 ° /o  
su ro w a .

2 ,7 5 —  3 ,0 0

2 ,2 5 —  2 ,5 0«

A
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Poznań remisuje z Berlinem
Campe pokrzywdzony, Skalecki zawiódł, Białkowski nie w formiePONMLKJIHGFEDCBA

Hala Targów Poznańskich wypełni­
ła się po brzegi. W każdym jej kącie 
drzemała atmosfera wielkiej imprezy 

Graaf 
pokonał Skałeckiego w meczu Poznań —  

Berlin, dzięki większej rutynie.

sportowej. Czekano niemal z zaparciem  
oddechu na walki- Wreszcie na ringu 
stanęli Tomczyński z Warszawy i R^- 
tajak z Poznania. Walka ta miała za­
decydować, kto będzie startował prze­
ciw Holandii w wadze lekkiej. Remis, 
jaki ogłoszono nie rozstrzygnął tej kwe­
stii, dał jednak kapitanowi sportowemu 
P. Z. B. możnaść zorientowania się, kto 
więcej odpowiada na reprezentanta.. Jak 
się dowiedzieliśmy w wadze lekkiej barw  
państwowych przeciw Holandii będzie 
bronić Tomczyński.

W drugiej nadprogramowej walce w 
wadze muszej Jasiński (Ruch) pokonał 
Lendzina (Wilno) i dzięki temu zwycię 
stwu znalazł się w reprezentacji Polski 
przeciw Holandii.

Po tych dwóch walkach drużyny Po­
znania! Berlina weszły na ring. Ze 
strony Polaków przemówił prezes P. 0. 
Z. B- p. inż. SuligOwski, a odpowiedział 
p. Engiel (Berlin).

Na ringu zostali Tietsćh (B) i Stęp- 
niewicz. Pierwsze ich ruchy są wolne, 
jakby od niechcenia. Tietsch rozpoczy­
na. Kilka celnych lewych prostych. 
Zwarcie. Stępniewicz nie może w wy­
mianie ciosów trafić Niemca, gdyż bije 
za obszernie, lecz atakuje. Niemiec lep­
szy w zwarciu. Coraz zapalczywsza wal­
ka. Publiczność okrzykami zachęca Po 
laka. Stępniewicz rzuca się do ataku, 
lecz skontrowany pada do 5 na deski- 
Wstaje jednak i prze rozpaczliwie na­
przód. Tietsch pada na moment, zry­
wa się jednak i chce nadrobić stracony 
teren. Gong. Walka nierozstrzygnięta.

1 : 1. ... .
Na ring wchodzą Schiller (Z) i Ko­

ziołek Niemiec zaczyna śmiało. Nie 
ustępuje, ciągle atakując. Koziołek z dy­
stansu punktuje nie dopuszczając prze­
ciwnika do głosu. Schiller nie otrzymał 
jeszcze silniejszego ciosu więc uparcie 
prze naprzód i bije często, lecz trafia w 
gardę. Koziołek po każdym lewym pro­
stym lokuje celny prąwy pa. serce. Nie­
miec w zwarciu nie chce już walczyć, 
kryje tylko serce. Polak opanowuje sy­
tuację zupełnie- Przeciwnik jego pod 
koniec walki tylko asystuje, a siły jego 
nie wystarczają na (zrobienie niespo­
dzianki. Koziołek wygrywa na punkty.

3 :1 dla Poznania.
Z zainteresowaniem oczekiwany Ska­

lecki nie potrafił wykorzystać swej le­
wej. Graaf (B) z początku ucieka, lecz 
szybko orientuje się, że Skałecki tylko 
poluje na nokaut, podchodzi więc coraz 
bliżej i przerywa jego czaty. Niemiec 
pod koniec rozpaczliwie zaczyna atako­
wać. Jest szybki i nieuchwytny dla wol 
nego i jakby wkopanego Skałeckiego, 
który choć chce kontrować, bije w po­
wietrza. Sekundant nie powiedział o 

żołądku Niemca. Wygrywa Graaf.
3 : 3. [

Gorczyca (B) w wadze lekkiej jest 
uzupełnieniem Szymczaka. Nieustępli­
wy, bijący gdzie się da i jak się da* Wal 
ka jest szybka: wymiana ciosów, zwar­
cie i młócka. Szymczak stara się ata­
kować, lecz po ciosie pada na moment 
na deski. Wstaje i od tej chwili narzu-
ca szalone tempo. Niemiec dotrzymujei 
mu kroku. Na decydujący cios jednak 
jednemu i drugiemu brak sił. Walka 
nierozstrzygnięta.

4 : 4.

Nuernberg (B) chce zastraszyć Ja­
reckiego. Z miejsca rusza trafiając sol­
nie, twardo i soczyście. Polak jednak 
nie ugina się, a raczej się odgryza. Nie 
mieć ostyga i nie chce wierzyć temu, że 
Jarecki jeszcze stoi, a nawet oddaje mu 
w dwójnasób. Kajnar i Kowalewski po 
takich ciosach już leżeli. Znika z jego 
twarzy ironiczny uśmiech* Zaczyna wal 
czyć na punkty. W zwarciach Jarecki 
bije częściej. Pod koniec Niemiec rzuca 
się, jak oparzony do ataku, lecz Jarecki 
ucieka się do zwarcia, w którym ma 
przewagę.

Tych kilka soczystych ciosów dały 
podstawę sędziemu do ogłoszenia zwy­
cięstwa Niemca..

4 : 6 dla Berlina.

Znowu młócka. SzulcZyński poko­
nał Radlewskiego (B) na punkty, mając 
we wszystkich rundach przewagę. Nie­
miec tylko chwilami był groźny. Szuł-

Turniej hokejowy w Krynicy
Reprezentacja akademicka zdobyła mistrzostwo

W przedostatnim dniu międzynarodo­
wego turnieju hokejowego w Krynicy pa- 
dły dwa rozstrzygające wyniki.

W pierwszym meczu reprezentacja aka­
demicka Polski pokonała zespół Krynicy 
30 (10, OO, 20). Punkty dla akademików 
zdobyli: w pierwszej tercji za zamieszania 
podbramkowego Firlik, który w trzeciej 
tercji wykorzystał przytomnie wybieg bram 
karza Kryniczan, strzelając drugą bramkę, 
a Dolecki dalekim strzałem trzecią.

W drugim meczu Pogoń (Lwów) niespo­
dziewanie uzyskała wynik remisowy z mi­
strzem Rumunii, Telephon Club Romana 
O : 0.

W piątek, w ostatnim dniu międzynaro­
dowego turnieju hokejowego w Krynicy, 
rozegrano dwa spotkania.

Mecz reprezentacji AZS-ów z Pogonią

Z rozgrywek Ligi hokejowej
Zwycięstwo Dębu, Czarnych oraz Ogniska (Wilno)
Czarni (Lwów) — Warszawianka 2:1 (0:0, 
IX), 1:1).

We Lwowie rozegrano mecz hokej’owy o 
mistrzostwo ligi pomiędzy Warszawianką i 
Czarnymi. Zwyciężyła drużyna lwowska 
2:1 (0:0, IX), 1:1).

Przez cały czas meczu walka była zacię 
ta i ostra, niejednokrotnie dochodziło do 
kontuzji i wykluczeń graczy. Szczególnie 
ostro, a nawet chwilowo brutalnie, grała 
obrona Warszawianki.

Dąb — Cracoria 2d) (0:0, Od), 2dł).

W piątek rozegrany został w Katowi­
cach mecz hokeja lodowego o mistrzostwo
ligi pomiędzy Cracovią a Dębem, zakończo­
ny niespodziewanym zwycięstwem Dębu 
w stosunku 2:0 (0:0, 0:0, 2d)).

Cracovia grała na ogół słabo, znacznie 
słabiej niż w poprzednich meczach. Grę 
rozpoczęto w słabym tempie. Pierwsza 
tercia była anemiczna. W drugiej tempo gry 
wzrosło. W tym okresie gry napastnicy Dę­
bu zmarnowali szereg doskonałych pozy- 
cyj. Cracovia również nie wyzyskała, nie­
licznych zresztą, okazyj do zdobycia bram­
ki.

W trzeciej tercji Dąb nadal przeważał. 
W 3 minucie Burda po wspaniałej solowej 
akcji zdobył pierwszy punkt dla drużyny 
katowickiej. W  chwilę później ten sam gracz 
strzelił z daleka i celnie, lokując krążek po 
raz drugi w bramce Cracovii. Kilka dal- 

czyński powinien popracować nieco nad 
celowością ciosów.

6 : 6.
Campe (Z) nawet na moment nie 

ustępował KUmeckiemu. Przed jego le­
wymi prostymi trudno było Klimeckie- 
mu uciec. Lewy prosty, półswing, po­
dwójny i prawa do tego — to wszystko 
siedzi na szczęce Klimeckiego. Polak
czasami stawia wszystko na jedną kar­
tę, rzuca się, lecz nie może poradzić ru­
tynie Niemca. Wygrywa jednak Kli- 
mecki.

8 : 6 dla Poznania.
Białkowski rusza śmiało na Klein- 

holdermanna, lecz zostaje skontrowany 
i pada, na deski. Po 6 wstaje i chce nad­
robić, lecz brak mu sił. Niemiec nato­
miast zachęcony powodzeniem, nie zwa­
ża na pojedyńcze ciosy Białkowskiego 
idzie naprzód i choć nie ma już niebez­
piecznych ciosów, ma jednak atak. Dla­
tego też wygrywa.

8 : 8.
Sędzia w ringu p. K. Derda — do­

bry* Na punkty p. Bielewicz swoimi o- 
rzeczeniami wywoływał burzę prote­
stów. Orni.

* **
Składy drużyn na Holandię i Szwecję.

Przeciw Holandii: Jasiński, Sobkowiak, 
Skałecki, Tomczyński, Lelewski, Szułczyń- 
ski, Doroba, Białkowski.

Przeciw Szwecji: Rotholc, Koziołek, 
Czortek, Woźniakiewicz, Kolczyński, Pi­
sarski, Klimecki, Piłat 

lwowską zakończył się wynikiem remiso­
wym 2:2 (0:1, 1:1, 1:0).

Akademicy wystąpili bez Ludwiezaka, 
którego zastąpił Bielawcki. Mecz ten zde­
cydował, że akademicy po 8 latach przer­
wy zdobył! ponownie tytuł mistrza Kryni­
cy w konkurencji międzynarodowej.

W drugim meczu zespół Krynicy poko­
nał po pięknej grze drużynę STC Budapeszt 
IX). Jedyna bramka meczu padła w drugiej 
tercji. Drugiej bramki, strzelonej <Ha Kry­
nicy, sędziowie nie uznali.

Ostateczna punktacja turnieju przedsta­
wia się następująoot

pkt. st br.
1) Akad. Reprezentacja Polski 5 9A
2) F. T. Budapeszt 4 5t5
3) Pogoń Lwów 4
4) Krynica 4

5) Telephon Club Rom. Bukareszt 3 4:6

szych ataków Dębu zostało niewykorzysta­
nych.

Sędziowali pp. Kuchar i Sawaryn.

Ognisko (Wilno) — ŁKS 5i2 (3d), 0:1, 2:1). 

Wczoraj na lodowisku Łódzkiego KS od­
było się spotkanie hokejowe pomiędzy dru­
żynami ŁKS i KPW Ognisko (Wilno). Zwy­
ciężyli wilnianie 5:2 (3d), 0:1, 2:1).

Spotkanie prowadzone było w szybkim 
tempie. Zespół Ogniska grał bardzo ładnie 
i skutecznie.

Przed spotkaniem z Francją
Mecz sparingowy naszych piłkarzy w Katowicach

Wezoraj odbyło sńę w Katowicach dru­
gie spotkanie sparingowe naszych piłkarzy 
którzy rozegrać mają w lutym mecz z Frań 
cją.

Do zawodów stanęło 32 graczy. Dnrty- 
ny zestawione były, jak następuje:

Zespół A — Rudnicki, Twórz, Szczepa­
niak, Dytko, Nyc, Góra, Szreder, Piątek, 
Matias i Wodarz.

Zespół B — Mrugała, Kinowskt, Gemza, 
Mikunda, Piec II, Będkowski, Wostal, God, 
Cebula, Pytel i Pochopin.

Mecz zakończył się wynikłem remiso­
wym 5:5, do przerwy 3:2 dla zespołu B.

Po przerwie skład drużyn uległ zmia­
nom . W zespole A zamiast Ritdniokiego 
zagrał w bramce Zdebkifc, « Dytkę zastąpił

^Fachowe* Wiadomości

Wychodzący w Berlinie tygodnik 
„Boxsport^ uważany jest zndaszcza w  
kolach sportowych niemieckich za pi* 
smo w zakresie boksu najbardziej focho 
we. Jak jednak przedstawia się ta „fa- 
chowośĆ* w rzeczywistości, może świad­
czyć wyjątek z numeru noworocznego 
,,Boxsport?, w którym ’ omawiany jest 
bilans amatorów za rok 1938.

W rozdziale „0 tych co przeszli na 
zawodastwo” znajdujemy dosyć orygi­
nalne wiadomości, o których w Polsce z 
pewnością nikt dotychczas nie miał po­
jęcia... Mianowicie do obozu zawodow­
ców w r. 1938 przeszedł nie tylko mistrz 
Europy Chmielewski, ale również i 
mistrz Europy Polus (!!), przy  czym ten 
ostatni miał być „zakontraktowanyi, 
przez mistrza olimpijskiego Argentyń­
czyka Casanovasa. Trzecim ubytkiem  
polskich pięściarzy - amatorów jest — । 
według źródłowych informacyj „Box- 
sportu4... łodzianin Wrazidlo (!!). Po­
mijając fakt, że Polus zawodowcem nie 
został, wiadomość o „łodzianinie^ Wra- 
zidłe jest specjalnie charakterystyczna. 
Pięściarz o takm nazwiscku nigdy ło­
dzianinem nie byl, a Wrazidlo ze Ślą­
ską jest już zawodowcem od 5 lał, o 
czym, chyba tak „fachowe4* pismo, za ja­
kie uważa się „Boxsporf* powinno chy­
ba wiedzieć, bowiem Ślązak w roli za­
wodowca wałczył już również w Niem­
czech.

Łyżwiarstwo

Pokaz Jazdy fign ’’owej w Zakopanem.

Na zakończenie 10-tych międzynarodo­
wych zawodów w jeździe figurowej o mi­
strzostwo Zakopanego, odbył się w piątek 
wieczorem na torze łyżwiarskim Zakopane­
go pokaz jazdy figurowej, w którym udział 
wzięli wszyscy uczestnicy zawodów. Łyż­
wiarze nie krępowani już oceną sędziow­
ską, a więc pozbyci tremy, jeździli znacznie
lepiej, niż w poprzednich dniach, wzbudza­
jąc prawdziwy entuzjazm na trybunach. W  
czasie pokazu ogłoszono ofiqalne wyniki 
zawodów, po czym wręczono zwycięzcom 
nagrody i pamiątki

Hoke

Polonia (Warszawa) — AZS (Poznań)*

Mecz e&mnacyjny o mistrzostwo Lig: 
hokejowej odbędzie się w niedzielę 8 bm. 
o godz. 12 na ślizgawce AZS ul. Noskow­
skiego 4. Barw AZS-u bronić będą: Stogo- 
wski, Muszyński, Warmiński, Stapf, Firlik, 
Patrzykont i młodzi gracze Prus, Markie­
wicz i Cygmańskl W barwach Polonii wy­
stąpi mec. Krygier, Materski i inni.

Piłka ręczna

Mistrzostwa Pomorza w koszykówce.

0 mistrzostwo Pomorza w koszykówce 
męskiej odbyły się w piątek w Toruniu dwa 
spotkania: WKS Sęp (Toruń) — Sokół HI 
(Grudziądz) 32:20, Sokół HI (Gr.) — Pomo­
rzanin (Toruń) 41:23.

W  spotkaniu o wejście do klasy A gdyń­
skie KPW pokonało drużynę HKS w stosun 
ku 37*35,

Pięściarstwo

Ł C. P, — Lechia (Lwów)

Przypominamy, że ciekawe zawody bok­
serskie o drużynowe mistrzostwo Polski 
pomiędzy lwowskim Klubem Sportowym 
Lechia a K. S. H. Cegielskim odbędą się w 
niedzielę, dnia 8 bm. o godz. 20-tej w sali 
.Ogrodu Zoologicznego.

Skrzypiec. Lewą stronę ataku zastąpili 
Pochopin i Pytel, a zamiast Piontka za­
grał God.

W drużynie B Mrugałę zastąpił Rudnic­
ki, obu obrońców — Michalski i Ibrom- 
Środkowego pomocnika — Niechiol, a Będ 
kowskiego — Walus. W prawej stronie 
ataku wystąpił Kudawik i Grządziel, a w 
lewej — Singewald i Kruk.

Do przerwy więcej z gry miała drużyna 
B, której gracze atakowali ambitnie i sku­
teczniej strzelali. * W drużynie A wybijał 
się Matias w ataku.

Dla zespołu A bramki zdobyli: Matias 
- 3, God 1 oraz jedna samobójcza, dla 
B — Cebula 2, Kulawik, Singewald i God 
Po Hnai.
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S o b o ta, g o d z in a 1 0 ran o . C iśn ien ie a t­
m o sferyczn e śred n ie 7 0 1 m m . T em pera tu ­
ra  p o w ie trza w  u b . d o b ie n a jw y ższa —  u  s t. 
C ., n a jn iższa —  2 s t. C . . . .

S tan w o d y w  W arcie w  d n iu d z is ie jszy m  
w y n o si 4 - 1 5 cm . T em pera tu ra w o d y  
4 - 0 ,1 s t. C .

Nocne dyżury aptek
Ś ród m ieść^ —  A p tek a d ra K ierzy ń sk ie - 

g o , u l. P ierack ieg o ; A p tek a p o d E sk u lap em , 
p i. W o ln o śc i 1 3 ; A p tek a p o d Z ło ty m  L w em  
S tary R y n ek 7 5 ; A p tek a p rzy G ro b li. W iel­
k ie G arb ary 4 1 ; A p tek a n a C h w aliszew ie, 
Ć h w aliszew o 7 6 .

J eży ce —  A p tek a M ick iew icza , u l. D ą ­
b ro w sk ieg o 1 0 .

Ł a za rz —  A p tek a p rzy P ark u W ilso n a , 
u l. M arsza lk a F o ch a 4 7 .

W ild a —  A p tek a F o rtu n a, G . W ild a 7 6 .
S o la cz —  A p tek a p rzy u l. M azo w ieck iej  

n r. 1 2 .
G ó rczy n —  A p tek a K arp ińsk ieg o , u lica  

M arsz . F o ch a 1 5 8 .
D ęb iec —  A p tek a p rzy u l. D u b ieck ie j 6 -
P o zn a ń -W sch ó d —  A p tek a p rzy K rzy żu , 

u l. G łó w n a 5 3 .
S ta ro lęk a — .A p tek a m iejsco w a.

miaita
—  Z P a ła cu D zia ły ń sk ich I N a n a jb liż ­

szy m „C zw artk u L ite rack im ” w P ałacu  
D zia ły ń sk ich u sły szy m y o d czy t zn an eg o p i­
sa rza w ęg iersk ieg o T ib ora C so rb y , n a te rn .; 
„L ite tra tu ra p o w o jenn y ch W ęg ier” . O d czy t I 
zo stan ie w y g ło szo n y w  języ k u p o lsk im . T i 
b o r C so rb a au to r liczn y ch k siążek w  języ ­
k u w ęg iersk im  ■w y d ał o sta tn io d z ie ło o P o l 
sk ie j K u ltu rze w sp ó łczesn e j p o d ty tu łem  
„A  L ech itak fó ld jen —  N a z iem i L ech itó w ”  
—  P rzed sp rzed aż b ile tó w  w y łączn ie w  k się  
g arn i S tefan a D ip p la ,, p l. W o lno śc i 1 1 .

—  P o zn a n ia cy p o zn ajc ie P o zn a ń ! Z w ią­
zek P o p ie ran ia T u ry sty k i w P o zn an iu o r­
g an izu je d n ia 8 b m . n astęp u jące w y cieczk i: 
G azo w m ią /M ie jsk a ; zb ió rk a o g o d z . 1 0 p rzy  
u licy - G ro b li.  1 5 . S tac ja .m eteo ro lo g iczn a —  
d w ó r U ń iw . R ó zn . —  h o d o w la n u trii i p ie ­
czark arn ia . Z b ió rk a o g o d z . 1 1 p rzy o sta t­
n im -p rzy stan k u tram  w . n r 9 (G o lęc in ).

Z życia organlzacyj
—  K o ło A b so lw . D . S . K . zap rasza u p rze j­

m ie cz ło n k ó w  i sy m p aty k ó w  n a trad y cy jn e  
łam an ie o p ła tk a , k tó re o d b ęd z ie s ię w  n ie ­
d z ielę , d n ia 8 b m . o g o d z . 1 7 -te j w  św ietli 
cy M . G . K . p rzy  u l. Ś n iad eck ich 5 4 /5 8 .

—  T o w . P rzem y sło w có w „ S o b iesk i” R o ­
czn e w aln e zeb ran ie o d b ędz ie  s ię w  n ied z ie ­
lę , d n ia 8 b m . o g o d z . 1 0 w  D o m u K ato lic ­
k im  n a Ś ró d ce . M sza św . za  zm arły ch i p o  
leg ły ch cz ło n k ów  i n a in ten cję T o w . o d p ra  
w io n ą zo stan ie ran o o g o d z . 9 -te j w  k o ście ­
le N ajśw . M arii P an n y p rzy T u m ie .

—  S o  d a lie  ja P a ń Z a w o d u K u p ieck ieg o  
S ek cja E u ch a rysty czn a . Z e w zg lęd u n ą  
ćw iczen ia O . P . iZ , W a ln e zeb ra n ie sek cji 
n ie o d b ęd zie s ię w  p o n ied z ia łek 9  b m . lecz  
za ty d z ień tj . 1 6 b m „ w p o n ied z ia łek , o  
g o d z . 1 9 ,1 5 w C zy te ln i S o d a licy jn ej, Ś w . 
M a rcin 6 9 .. I . p ię tro .

—  K o ło P rzy rod n tczo • K ra jo zn a w cze  
zw ied za u rzą d zen ia te lek o m u n ik a cy jn e N - 
rzęd u P o czto w eg o N r III . w  n ied z ie lę , d n . 
8 b m . Z b ió rk a o g o d z . 9 ,4 5 p rzy g m a ch u  
P o czty —  u l. M a rsz . F o ch a —  o d stro n y  
d w o rca za ch o d n ieg o .

—  Z jed n oczen ie In w alid ó w  W o jn y Ś w ia ­
to w ej, O śro d ek P o zn a ń —  M ia sto u rzą d z iło  
g w iazd k ę d la n a jb ied n ie jszy ch in w alid ó w  
w o jen n y ch o raz w d ó w is ie ro t. O b d arzo n o  
k ilk ad z iesią t in w alid ó w , w d o w y i s ie ro ty  
p aczk am i ży w n o śc io w y m i o raz g o tó w k ą , 
n a jb ied n iejs i o trzy m ali o d z ież . O b d arzen i  
w y raz ili szczere p o d z ięk o w an ie zarząd o w i, 
że m im o tru d n y ch  w aru n k ó w  m aterialn y ch  
d o ło ży ł w sze lk ich s ta rań , ab y -o b d arzy ć  
ty ch , k tó ry n a jw ięce j p o trzeb u ją . W  d n iu  
7 b m . (so b o ta ) p g o d z . 2 0 .0 0 Z jed n o czen ie  
u rząd za w ieczo rek tan eczn y , w  D o m u K o ­
le ja rzy p rzy u l. S tro m ej 2 4 .

—  K o ło L itera ck o S p o łeczn e p rzy U n iw . 
P o w sz . im . K asp ro w icza , o d b y ło sw e ze ­
b ran ie w św ie tlicy p rzy P lacu S ap ieży ń -  
sk im  4 . I p tr. Z e sp raw o zd ań cz łon k ó w  
zarząd u w y n ik a , że K o ło in ten sy w n ie p ra ­
co w ało ca ły ro k , czeg o d o w o d em  1 3 zeb rań  
m iesięczn y ch i 4 0 p o g ad an ek lite rack o -sp o - 
łeczn y ch . K o ło u rząd z iło w  f. 1 9 3 8 n astę ­
p u jące im p rezy : . cz te ry w ieczo ry K ąsp ro - 
w iczo w sk ie . w ieczó r A sn y k o w sk i, d w a w ie­
czo ry au to rsk ie , w ieczó r k u czc i M arsza łk a  
J . P iłsu dsk ieg o , o b ch ó d listo p ad ow y i w ie ­
czó r k o lęd p o lsk ich . P o za ty m  cz ło n k o w ie  
zarząd u b ra li u d z iał w p racy o św ia to w ej 
n a te ren ie m . P o zn an ia, w y g łasza jąc re fe ­
ra ty w in n y ch o rg an izac jach , o raz p rzez  
rad io . K o ło p rzesła ło  3 0 z ł jak o p o m oc d la  
s io stry p o K asp ro w iczu —  A n n y R o lirad o-  
w ej, ży jące j w  b ied z ie w e w si S zy m b o rze .

W  sk ład n o w eg o zarząd u w esz li: p re ­
zes —  K ró lak A d am , w icep rezes —  B ia łas  
C zesław , sek re ta rka —  T w ard ow sk a T eo ­
d o ra i sk arb n ik —  G ru ch ała S tan isław . D ó  
k o m isji s ta tu to w ej w y b ran o p p .: S zw ajcó w  
n ę , Ł ag o d ę i Z ie liń sk ieg o . K o ło liczy o k o ­
ło 5 0 cz ło n k ó w .

Ukonstytuował sle klub radziecki 
Narodowego Obozu Pracy Samorządowej

Przewodniczącym klubu został dyr. pułk. dypl. Erwin Więckowski

P o zn a ń , 7 . 1 .

W  d n iu  6  b m . o d b y ło  s ię  p o sied zen ie  

o rg an izacy jn e., k lu b u radz ieck ieg o N A ­

R O D O W E G O  O B O Z U  P R A C Y  S A M O ­

R Z Ą D O W E J,

N a p o sied zen iu w y ło n io n o  p rezy ­
d iu m  k lu b u w  n astęp u jący m  sk ład z ie: 

p rzew o d n iczący —  p u łk , d y p l, E rw in

P ierw szy z ja zd Z w ią zk u K a to lick ich R a d io słu ch a czy
o b ra d o w a ł w czo ra j w  P o zn a n iu

W  d n iach  5 i 6 b m . o b rad ow ał w  P o zn a ­
n iu p ierw szy o g ó ln o p o lsk i z ja zd d eleg a tó w  

Z w ią zk u K a to lick ich R a d io słu ch a czy .

W  czw artek o d b y ło s ię zeb ra n ie p o ro ­

zu m iew a w cze d e leg a tó w  w  s ied z ib ie Z w iąz ­

k u p rzy u l. P o d g ó rn e j 1 0  a (K lu b „R o m a” ), 

a n astęp n ie h erb a tk a to w arzy sk a w  „B aza ­

rze” .
N azaju trz ran o ’ o d p raw io n e zo sta ło n a ­

b o żeń stw o n a in ten cję z ja zd u w  Z ło te j K a ­
p licy k a ted ry p o zn ań sk ie j. O g o d z . 1 2 .0 0  

n astąp iło u ro czy ste o tw a rc ie z ja zd u w  sa li 

św . M a rcin a p rzez p rzew o d n iczącego k o m i­

te tu o rg an izacy jn eg o d r E rec iń sk ieg o , 

p rezesa o d d z ia łu p o zn ań sk ieg o Z w iązk u . 

N a p rzew o d n icząceg o z jazd u p o w o łan o p re ­

zesa A k cji K ato lick ie j m ec. D ziem b o w sk ie-

S tra jk  w  C zerw o n a k u  za o g n ia s ię
R o b o tn icy  g ło d u ją  *  W ła śc ic ie l n ie  g o d z i  s ię  n a  u stęp stw a

S tra jk p raco w n ik ó w  fab ry k i p ap ie ru w  

C zerw o n ak u zao g n ił s ię . S tra jk u jący  ro b o t­

n icy  o k u p u jący fab ry k ę ro zp o czę li g ło d ó w -

K ln ołea fr ,,SŁONCE K in o tea tr

D ziś , w  so b o tę , d n ia  7 sty ea n la  

w sp a n ia ła P rem iera

N ajn o w sza  i n a jp ięk n ie jsza k o m ed ia m u zy cn a  

w y tw „U n iw efsa l* rea lizac ji Jo e P aste rn ak a  
św ia to w eg o tw ó rcy film ó w „P en n y ” , „Ich a tu  

i O n a jed n a” „P en sjo n ark a"

PODLOTEK
* W  ro d ty tu ło w ej u lu b ien ica św ia ta :

D ea n n a  D u rb in
W  in n y ch ro lach :

Iren a  R ich —  J a ck ie C o o p er  —  
N a n cy  C a rro l

D ea n n e D u rb in to ju t p o d lo tek ! D ea a n a D u r ­

b in p o zn a ła u ro k p ierw sa ej m iło ie i! D ea n n a  

D u rb in ta k o ch a ła s ię  I D ea n n e D u rb in ja k o  

b o h a terk a ty iią ca w eso ły a h a d a n eń i w zru ­
sza ją cy ch p rzy g ó d ! F ilm , k tóry W a s  

za ch w y ci i o esa ru je l

„ S ło ń «e“  d la  W sa y stk ich !

W a n u y sey d o „ S ło ń ca "

k ę . W  zw ią zk u z ty m  ca ły teren  fa b ry czn y  

o to czo n y zo sta ł p rzez p o lic ję w zm o cn k m ą  

rezerw a m i z P o zn an ia . B ezro b o tn i zb iera ją  

s ię g ro m a d a m i, za trzy m u ją p rzejeżd żają ce

oRGAmzufowt

ZlUKA Ora OREiERA

P o k a z g o łęb i p o czto w y ch i d ro b n eg o in w en ta rza
P o zn a ń , 7 . 1 .

W  d n iu w czo ra jszy m  o tw a rty zo sta ł w  

h a li T arg ó w  P o zn ań sk ich o g ó ln o p o lsk i p o ­

k a z g o łęb i p o czto w y ch  i d ro b n eg o in w en ­

ta rza .

P o k az p rzed staw ia s ię b ard zo  in te resu ­

jąco . W y staw io n o  p rzesz ło 4 0 0 g o łęb i o ra z  

w ie lką ilo ść k u r w sze lk ich g a tu n k ó w , k ró ­

lik i ró żn y ch  ra s itp . W  d w ó ch  k la tk ach  w y ­

s taw io n o b o b ry b ło tn e . C iek aw e je st ró w ­

n ież sto isk o O śro d k a S p o łeczn o  -  O św ia to ­

w eg o , g d z ie w y staw io n o  m . in . sk ó ry , g ar­

b o w an e p rzez m ło d z ież p o zaszk o ln ą .

W  p rzed d z ień o tw arc ia w y staw y  o d b y ła  

s ię e lim in acja g o łęb i p o czto w y ch , k tó re  

w y słane b ęd ą n a „o lim p iad ę" g o łęb i p o cz ­

to w y ch  d o  K o lo n ii.

P o za ty m  p rzy zn an o  n a g ro d y d la p o ­

szczeg ó ln y ch  w y stw có w .

W ięck o w sk i, b y ły p rezy d en t m ia ­

s ta , d y rek to r firm y H . C eg ielsk i; w ice ­

p rzew o d n iczący  —  S tan isław  S  te rap ­
ii ie  w i  c  z ; sek reta rz  —  m g r O lech  B  e-  
s trzy ń sk i;  cz ło n k o w ie  p rezy d iu m  —  

d r A lfon s K o n o p iń sk i i W o jc iech  

S o b czak ,
P ierw sze p o sied zen ie n o w ej R ad y  

M iejsk ie j o d b ęd z ie s ię p rzy p u szcza ln ie

g o .
Z k o le i z ło ży li z jazd o w i ży czen ia p o m y ­

ś ln y ch o b rad k s. d y r. M arlew sk i w  im . 
K s. P ry m asa H lo n d a , d r N  o  w  i c  k  i w  

im ien iu Z arząd u M iejsk ieg o i k s. d y r. M  i- 

1 i k w  im ien iu S p o łeczn eg o K o m itetu R a ­

d i  o fo n izac ji k ra ju .
N astępn ie re fera t o h isto r ii p o w sta n ia  

Z w ią zk u K a to lick ich R a d io słu ch a czy i je ­

g o za d a n ia ch w y g ło sił p rezes zarząd u g łó w  

n eg o k s. p ro f. H . W ery ń sk i z K rak o w a.

W  p o łu dn ie d e leg ac i zw iedz ili u rzą d ze ­

n ia ro zg ło śn i p o zn a ń sk ie j P o lsk ieg o R a d ia .

P o p o łu d n iu o d b y ły s ię o b rad y w  e- 

w n ętrzn e z jazd u , k tóry ch tem atem  b y ­

ło zag ad n ien ie sk a to licy zo w a n ia p o lsk ie j  

ra d io fo n ii.

p rzez C zerw o n ak sam o ch o d y i o p o w iad a ją  

p rze jeżd ża jący m  o szy k an a ch , ja k ie sto so ­

w a n e b y ły  w  fa b ry ce p a p ieru .

W  czw artek  p rzed p o łu dn iem  p an o w ał 

n a te ren ie fab ry czn y m  sp o k ó j. W ieczo rem  

n a to m iast p rzy trzy m ano jed n eg o ze stra j­

k u ją cy ch , p rzy k tó ry m  zn a lez io n o b ro ń . W  

g o d z in ach p o łu d n io w y ch p o lic ja u su n ę ła z  

te ren u fab ry czn eg o cz ło n k a w y d zia łu ro b o ­

tn iczeg o  H irsza . P rzy czy n y  u su n ięc ia  n ie są  

zn an e .

W  In sp ek to rac ie P racy  w  P o zn an iu o d ­

b y ła s ię w  zw iązk u  z ty m  s tra jk iem  k o n fe ­

ren c ja. K o n feren cja  ta  n ie d a ła ża d n y ch  w y  

n ik ó w , p o n iew a ż w ła śc ic ie l p a p iern i n ie  

zg o d z ił s ię n a ja k iek o lw iek n a jm n ie jsze  

ch o ćb y  u stęp stw a .

Jak  in fo rm u ją , w  d n iu d z is ie jszym  d e le ­

g ac ja Z w . R o b . i R zem . Z Z P . p rzy u d z ia le  

k ilk u p o słó w  z W ielk o p o lsk i u d a s ię d o  

W o jew o d y  P o zn ańsk ieg o  w  sp raw ie zn a le ­

z ien ia w y jśc ia z te j sy tu ac ji, k tó ra zao g n ia  

s ię  z  k ażd ą  ch w ilą .

U rszu la  N o w a k ó w n a  zm a rła
J a k  d o n o siliśm y ro d z in a  N o w a k ó w  za m . 

p rzy u l. K o n op n ick ie j 1 8 u leg ła za cza d ze ­

n iu . G ło w a  ro d z in y  J ó zef N o w a k  i jeg o  żo ­

n a zm a rli, có rk a n a to m ia st U rszu la N o w a -  

czy k ó w n a d a w a ła je szcze s ła b e o zn a k i ży ­

c ia , k tó rą p o o p a trzen iu p rzew iezio n o d o  

S zp ita la M iejsk ieg o .

J a k  s ię d o w ia d u jem y  U rszu la  N o w a czy -  

k ó w n a m im o za b ieg ó w  i tro sk liw ej o p iek i 

lek a rsk ie j ró w n ież zm a rła .

W  d zia le d ro b in  o trzy m ali n ag ro d y : I —  

p . Je rzy  N eu m an n z C h rzy pska W ielk ieg o , 

IL  —  L eo n ard K o ru s z In o w ro c ław ia , III. 

—  K ries ze S ław k o w a i IV . —  B lo ch o w a z  

M o sin y .

W  d zia le k ró lik ó w p ie rw szą n ag ro d ę  

o trzy m ał O śro d ek S p o łeczn o - O św ia to w y  

M łod zieży P o zaszk o ln e j, II. —  O w ed y k z  

In o w ro c ław ia, III. —  K o ru s (In ow ro c ław ),  

IV . —  S tró żn iak  i V . M atuszczak  z P o zn a ­
n ia .

Z a  g o łęb ie ra sow e  o trzy m ali n ag ro d y  w  

k o le jn o śc i p p .: H eld  —  T czew , W ieczo rek , 

K u b ę i S ch m id t z P o zn an ia .

Z a b o b ry b ło tn e o trzy m ali n ag ro d y P a ­

lacz z P alęd z ia  i B o ck  z N o w eg o T o m y śla .

W czo ra j o d b y ło s ię w  ram ach p o k azu  

w aln e zeb ran ie O k ręg o w eg o Z w iązk u H o ­

d o w có w  G o łęb i P o cz to w y ch D O K  V U »  

w  p rzy sz ły  czw artek  d n ia 1 2 s ty cz ­
n ia , W  d n iu d z is ie jszy m ty m czaso w y  

p rezy d en t m iasta o d b ęd z ie k o n ­
fe renc ję z p rzew o d niczący m i k lu ­

b ó w rad zieck ich , n a k tó rej u stalo n y  

zo stan ie  p o rząd ek  o b rad  p ie rw szeg o  p o ­

s ied zen ia.
Z w o łan ie p o sied zen ia n astąp i w  p o ­

n ied  z  i a  ł e  k .

W  cza sie ćw iczeń  o p l n ie w o ln o
U R U C H A M IA Ć S Y R E N F A B R Y C Z N Y C H

W  zw iązk u z m ający m i s ię o d b y ć ćw i­

czen iam i o p l. w  m . P o zn an iu ; Z arząd M iej­

sk i zarząd za , b y n a czas ćw iczeń tj. o d  

ch w a li o g ło szen ia p o g o to w ia o p l., k tó re za ­

rząd zo n e zo stan ie o b w ieszczen iam i —  aż  

d o u k o ń czen ia ćw iczeń  —  fa b ry k i zn a jd u ją ­

ce s ię n a teren ie m ia sta n ie u ży w a ły w  

ża d n y m  w y p a d k u sy gn a łu d la sw o ich p o . 

trzeb .

O d  d ziś  so b o ty  w  k in ie  A P O L L O
Turniej bohaterstwa 

odwag! I karkołomnych wycnynów —

R ek o rd o w y  film  lo tn iczy

„B R A W U R A "
W roi. gł.

C L A R K  G A B L E

M Y R N A  L O Y

S P E N C E R  T R A C Y  

L IO N E L  B A R R Y M O R E
• :■ u ‘ \ 'r;' '

D o W a rsza w y  i z p o w ro tem  

za  d a rm o
W  d n iu  4 b m . M ań czak  F ran c iszek  zam . 

p rzy  u l. G ru n w ald zk ie j 8  w y n ają ł tak só w k ę  

i p o jech a ł n ią d o W arszaw y . P o k ró tk im  

p o b y c ie  w  s to licy  w ró cił tą  sam ą  tak só w k ą, 

k ie ro w an ą p rzez szo fe ra N o w aczy k a C ze ­

s ław a d o  P o zn an ia . G d y  w ró cił n a  m iejsce  

n ie b y ł w  s tan ie  zap łac ić k o sz tó w  p rze jaz ­

d u , k tó re  w y n o siły  2 5 0  z ł. S zo fer N o w aczy k  

zg ło sił to  p o lic ji, k tó ra  za trzy m ała  M ań cza-  

k a ce lem  p rzep ro w ad zen ia d o ch o d zeń .

Z  K o n fra tern i K u p có w  C h rzęść .
K o n fra te rn ia K u p có w C h rześc ijań sk ich  

w zn o w iła w  d n iu Ś w ię ta 3 -ch K ró li s ta ro ­

d aw n y zw y czaj u czestn iczen ia ra z d o ro k u  

w  m szy św . n a in ten cję o rg a n iza cji. N a b o ­

żeń stw o  o d b y ło  s ię w  s ta ry m  k o śc ió łk u  K a ­
ta rzy n y .

P o n ab o żeń stw ie o d b y ło s ię w sa lo n ie  

k o n fra te rn ii w  d o m u K u p iec tw a P o lsk ieg o  

zeb ra n ie to w a rzy sk ie , w czasie k tó reg o  

n a d a n o ty tu ły sen io ró w  7 cz ło n k o m  k o n fra  

te rn i, k tó rzy  są n im i ju ż o d  p rzeszło  2 0  la t. 

T y tu ły te o trzy m ali: T ad eu sz A d am czew ­

sk i, T ad eu sz B artsch , K azim ierz G reg er, 

K azim ierz K arp iń sk i, M ieczy sław  P u tia ty c-  

k i, S tan isław  S zu lc i L eo n W itk o w sk i. N a ­

s tęp n ie k o n fra te rn ia p o d e jm o w ała liczn ie  

zeb ran y ch cz ło n k ów  lam p k ą w in a .

D o b . żo łn ierzy p o zn a ń sk ieg o  

D A K u
S taran ia k o m ite tu o rg an izacy jn ego S to ­

w a rzy szen ia b y ły ch żo łn ierzy p o zn ań sk ie ­

g o D y w izjon u A rty ler ii K o n n ej W lk p . zo ­

s ta ły d o p ro w ad zo n e d o k o ń ca .

W  n ied z ie lę , d n ia  8  b m , o  g o d z . 1 6  o d b ę ­

d z ie s ię  zeb ran ie o rg an izacy jn e n o w eg o  S to  

w arzy szen ia  w  św ietlicy  żo łn ie rsk ie j D A K -u  

n a S o łaczu . P o żąd an y je s t jak n a jliczn ie j­

szy  u d z ia ł w szystk ich  b y ły ch  a rty lerzy stó w

Oświata robotnicza
—  O św iata P o za szk o ln a . W  p o n ied z ia łek  

d n ia 9 b m . o g o d z . 1 9 -te j, o d b ęd z ie s ię w  
św ietlicy O śro d ka S p o łeczn o O św ia to w eg o  
—  P lac S ap ieży ń sk i n r 4  —  I p ię tro —  ze ­
b ra n ie R a d y P ed a g o g iczn ą i O śro d k a .

<
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99 409 541 640 727 82 852 84 980 64029 
124 42 248 352 506 609 65 905 65019 34 
59 70 105 225 9 97 375 486 738 43 854 
66117 289 308 74 733 941 93 67063 141 47 
366 483 729 43 916 22 68072 84 111 253 328 
472 97 629 704 91 69016 508 980 

70084 90 165 280 510 56 66 897 905 82 
88 71090 276 83 306 81 441 53 571 87 601 
17 750 64 72496 540 91 943 80 73130 733 
53 70 89 316 518 660 920 91 74256 368 402 
552 67 790 983 97 75298 348 74 457 61 87 
608 71 712 963 

76038 158 227 417 40 Wtó 971 85 98 
77161 386 90 509 35 715 850 977 78021 
126 90 278 90 304 32 65 503 75 753 79078 
87 115 373 — --------------- "
570 88 

80024 50 
541 761 78 
312 54 
78 394   „
738 95 802 63 942 52 84035 144 217 482 720 86 969 38016 126 640 39149  518 67
535 52 646 82 703 816 85028 130 636 87 giy 57
834 90 86170 274 342 453 82 561 736 865 ( 40046 465 717 97 <1100 71 414 41 83

420g4 5Q2 43046 109 su t j s  23 

144316 455 755 45215 332 546 46369 601 
47475 539 87 729 963 48004 19 86 190 99 
304 518 19 732 870 913 80 49139 326 33 
6S7 933 69

50089 370 83 463 732 813 51262 363 478 
52187 95 270 444 556 81 622 856 53088 254 

324 ------------------------------------------------ -----------

683 
472 
472  
87 58120 256 378 553 607 889 980 96 59052 
256 59 768 928 90

60209 716 23 873 973 61118 284 449 69 
616 62366 63065 229 443 58 538 64 612 96 
794 928 64464 786 992 65041 529 89 91 668 
963 66104 47 410 76 538 671 791 915 67119 
245 82 311 76 94 668 89 942 68087 532 735 
69024 96 168 85 88 320 31 401 17 18 88 
530 926 55

70082 117 97 445 47 500 51 717 26 952 
71171 826 72082 303 586 799 953 73060 146 
71 80 775 828 91 92 74054 355 414 87 685 
784 860 74 985 75327 601 57 711 998 76106 
418 663 77210 340 82 671 82 705 74 78070 
108 327 546 882 79057 207 777 917 60

S0015 198 270 525 68 664 701 92 81152 
870 904 41 82568 83025 229 506 831 84106 
14 88 480 528 629 85341 407 719 86022 392 
407 11 527 834 956 87069 119 326 608 993 
88657 717 863 89100 237 85 611 783 85 

90Q95 100 234 381 403 88 541 676 91087 
120 54 215 555 994 92016 444 634 974 
93189 290 94137 244 51 490 838 97 981 
95031 79 834 96153 358 62 465 699 714 59

I I H  c ią g n ie n ie

G Ł Ó W N E  W Y G R A N E

Stała <kdeona wygrana

■r. 72431 

ZŁ --------

Zt.

at. $.000 padta aa

100.000 m  ar. 7(6* 

25.000 aa or. 105799 

Zł. 10-000 aa a-ry 65657 

Zt. 5.000 aa n-ry: 28018  
3. 2.000 na o^y: 2696 6183 20326 20639 27479 

46410 51227 70362 80218 100365 102547 125118 

126196 126649 129440 136138 136832 141731

Zł. 1.000 na o-ry: 800 9989 10225 17253 19622 

25653 28703 29762 X225 34885 38102 38992 40883 
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P R O G R A M  O G Ó L N O P O L S K I  
N ie d z ie la , d n ia  8  s ty c z n ia  1 9 3 9  r .

7 ,1 5 K o lę d a . 7 ,2 0 K oncert poranny w  w y ­

k o n a n iu O rkiestry w ojskow ej. 8 ,00 D zienn ik  

p o r a n n y . 8 ,1 5  A udycja dla w si. 9 ,15 T ransm i­

s ja n a b o ż eń s tw a  z kościo ła ś w . K rzyża ks. ks. 

M is jo n a r z y  w W arszaw ie. K azanie w ygłosi ks. 

prof. H enryk W eryńsk i. P o nabożeństw ie około  

g o d z . 1 0 ,3 0 M uzyka (p ły ty ). 11 ,45 N iedola i 

sm utk i hum oru rad iow ego . 11 ,57 S ygnał czasu  

i h e jn a ł z  K rakow a. 12 ,03 P oranek sym fonicz­

n y  w  w ykonaniu O rkiestry F ilharm onii L w ow ­

s k ie j p o d  d y r . Jerzego K ołaczkow skiego . T rans  

m isja z sali T eatru W ielk iego w e L w ow ie. 13 ,00  

W yjątk i z pism  Józefa P iłsudsk iego. 13 ,05 P rze­

gląd kultu ralny . 13 ,15 M uzyka obiadow a (z K a­

tow ic). W ykonaw cy: O rkiestra R ozgłośn i K a ­

tow ick iej pod dyr. Jarosław a L eszczyńsk iego . 

C hór m ieszany K . P . W . pod dyr. H enryka N i­

czego , S tan isław  K ruzer —  śp iew , A rtur S a ­

dow ski —  saksofon , Jerzy H arald —  akom pa ­

niam ent. 14 ,40 „W szystkiego  po trochu" —  au ­

dycja dla dzieci. 15 ,00 A udycja dla w si. 16 ,30  

R ecita l fo rtep ianow y H aliny S em brat. W  pro ­

gram ie utw ory S chum anna. 17 ,00 ' „M ądrość  

starow ieku"  —  obrazek  obyczajow y. 17 ,20 P od ­

w ieczorek przy m ikrofom e. T ransm isja z ho ­

te lu „B risto l". W ykonaw cy: M ała O rkiestra P , 

R . pod dyr. Z dzisław a G órzyńsk iego . W anda  

W arm ińska, C zw órka R adiow a, M aria K onarek-  

K orska, B racia G outze (harm onijk i ustne). T a ­

deusz F renk iel i T adeusz O lsza. W  przerw ie  

ok . godz. 18 ,25 C hw ila B iura S tud iów . 19 ,15  

„C yklon", pow ieść m ów iona. 19 ,30 O rkiestra  

B . B . C . pod dyr. A driana B oult'a —  koncert 

popularny (p ły ty ). 20 ,15 A udycje in fo rm acy jne: 

Z biorow e w iadom ości sportow e, P rzegląd poli­

tyczny , D zienn ik w ieczorny , T ygodnik dźw ię ­

kow y, N asz program na ju tro . 21 ,20 M uzyka  

taneczna. 21 ,40 „G dy w ielk i m ąż kocha m uzy ­

kę" —  w esoła audycja w  opracow aniu T adeu ­

sza S zulca. 22,20 M uzyka taneczna. 23 ,00 O - 

sta tn ie w iadom ości dzienn ika w ieczornego , K o ­

m unikat m eteoro log iczny .

P oznań. 8 ,45 K oncert dla w si. 10 ,30 P ro ­

gram  na dziś. 10 ,30 U w ertu ry i S erenady , pły ­

ty . 13 ,05 „W ielkopolsk ie ak tualie gospodarcze"  

—  pogadanka gospodarcza. 14 ,40 N iedzielne po ­

połudn ie u w ujaszka K azia —  audycja dla dzie- 

ąL 15 ,00 D la naszego pogran icza „K apela w oj-

W kinie 99IUOWIEDqbrouskiego S

W  sobotę dnia 7 rtyconia 1989 r. — PREMIERA

Nie tania sensacja, ale rzetelne aprawoEdanfe ■ emocjonająeych prseiyć 
nieustraszonego badacza, tajemnic diwngli i nlezwyklyoh obyoaajów  

„łowców głów“ Sakajów przynosi w kinie

„ N O W E * u l. D ą b r o w s k ie g o S
wielki • wyjątkowej wartości film

BOOLOO
Z w ie r z ę ta  *—  D ż u n g la Ł a d z ie E m o c je

Seanee: 5, 7 i 9 godtfaa

skow a idzie" —  koncert ork iestry w ojskow ej. 

19 ,30 „W ieczorem przy głośn iku". W ykonaw ­

cy : S ław a B estan i —  sopran, L eon T ojkow ski 

—  fle t, W ład . R aczkow ski —  akom paniam ent, 

20 ,10 W iadom ości sportow e lokalne.

S Ł U C H A M Y Z A G R A N I C Y !

15 ,00 F lorencja . „W erther" —  opera. 17 ,00  

M edio lan . K oncert sym foniczny . 18 ,00 P aris  

P T T. K oncert sym foniczny. 19 ,30  L ondyn R eg. 

„P ow ró t T obiasza" —  orato rium  H aydna. 20 ,00  

R adio R om ania. „W łóczęg i" operetka. 20 ,10  

S aarbruecken . „B aron cygańsk i"* —  operetka. 

20 ,10 L ipsk . M elodie operetkow e. 20 ,10 M ona ­

ch ium . „F alada" >—  baśń buzyczna. 21 ,30 R a ­

dio P aris. K oncert sym foniczny . 2130 L yon . 

„P ieśń m iłości" operetka.

P R O G R A M  O G Ó L N O P O L S K I

P o n ie d z ia łe k , d n ia  9  s ty c z n ia 1 9 3 9  r .

6 .30 P ieśń „K iedy ranne w stają zorze". 6 ,35  

G im nastyka. 6 ,50 M uzyka (p ły ty ). 7 ,00 D zien ­

nik poranny . 7 ,15 M uzyka (p ły ty ). 8 ,00 A udy ­

cja dla szkó ł. 8 ,10 P rzerw a. 11 ,00 A udycja  dla  

szkó ł. 11 ,15 Im perio A rgentina i ork iestry ar­

gen tyńsk ie (p ły ty ). 11 ,57 S ygnał czasu i hejnał 

z K rakow a. 12 ,03 A udycja połudn iow a. 18 ,00  

A udycja dla kupców i rzem ieśln ików . 13 ,30  

P rzerw a. 15 ,00 T eatr W yobraźn i dla m łodzie-

k o n c e r t p o r a n n y  —  p ły ty . 8 3 5  P o g a w ę d k a  d la  

k o b ie t 1 1 ,1 5 M a r s z e i w a lc e o p e r o w e —  p ły »  

ty . 1 4 ,0 0 P r z e g lą d  g ie łd o w y . 1 4 ,1 0 O r k ie str a  

W a lte r a F r e n s k e i s o liś c i (p ły ty ). 1 4 3 5 W ia ­
d o m o ś c i b ie ż ą c e . 1 8 ,0 0 S k r z y n k a r o lą ic z a . —  

1 8 ,1 0 S a k so fo n iś c i —  p ły ty . 1 8 ,2 5  W ia d o m o ś c i  
s p o r to w e lo k a ln e . 2 2 ,0 0 n M o ja e m u la c ja z  

p a n n ą M a r ia n n ą * * —  k a r n a w a ło w a k r o to c h w i-  

la s ta r o p o ls k a . 2 2 ,3 0 T a n ie c w  m u z y c e fo r te ­
p ia n o w e j . 2 3 ,0 5  Z a k o ń c z e n ie p r o g r a m u .

ży : „P asteur —  dobroczyńca ludzkości** —  słu ­

chow isko . 15 ,30 M uzyka obiadow a. 16 ,00  

D zienn ik popołudn iow y. 16 ,08 W iadom ości go ­

spodarcze. 16 ,20 K ronika naukow a. 16 ,35 L u ­

dom ir R óżyck i: K w intet 12 ,15 „M osa V erdo —  

kolebka człow ieka czerw onego" —  fe lie ton . —  

17 ,30 K olędy i szczedryw ki w  w ykonaniu U k- 

ra ińsk iegu C hóru pod dyr. M ikołaja K ołossy (ze  

L w ow a). 18 ,00 A udycja dla  .w si. 18 ,30 A udycja  

Junack ich H ufców  P racy . 19 ,00 K oncert roz ­

ryw kow y (z W ilna). W ykonaw cy: O rkiestra  

R ozgłośn i W ileńsk iej pod dyr. W ładysław a  

S zczepańsk iego , Józef K atin —  tenor, E dw ard  

R om anow ski —  bary ton  (duety ), Z espół gitarzy ­

stów  P . P . W . pod dyr. B ronisław a H ajna. 20 ,35  

A udycje in fo rm acy jne: D zienn ik w ieczorny , 

W iadom ości m eteoro log iczne, W iadom ości spor 

tow e, N asz program  na ju tro . 21 ,00 „W  m u ­

zykalnym  dom u" —  audycja m uzyczna w  opra ­

cow aniu K aro la S trom engera. 21 ,40 N ow ości 

literack ie om ów i Jan L oren tow icz. 22 ,00 „D zie ­

je sym fonii" —  audycja w opracow aniu S tan i­

sław a G ołachow skiego . W ykonaw cy: O rkiestra  

S ym foniczna P . R . pod dyr. G rzegorza F itelber­

ga, L udw ik van B eethoven : III S ym fonia E s- 

dur (E ro ica). 22 ,55 P rżeg ląd prasy . 23 ,00 O - 

sta tn ie w iadom ości dzienn ika w ieczornego , K o ­

m unikat m eteoro log iczny .

P oznań . 8 ,10 P rogram na dziś. 8 ,15 N asz

S Ł U C H A M Y  Z A G R A N I C Y !

1 7 ,0 0 B u d a p e s z t R e c ita l fo r te p ia n o w y . —  

2 0 ,1 0  L ip s k . S y m fo n ia  9 -ta  B e e th o r e n a . 2 0 ,1 0  

D e u ts c h la n d s e n d e r . K o n c er t F ilh a r m o n ii B e r ­
l iń s k ie j . 2 0 ,3 0 S z to k h o lm . K o n c e r t o r k ie s tr y . 
2 1 3 0  R a d io P a r is . K o n c er t s y m fo n ic z n y . 2 1 3 0  

L ille . K o n c er t s y m fo n ic z n y .

D O B R E  P R O G N O S T Y K I D L A  R A D I O F O N I I  

P O L S K I E J  N A  R O K  1 9 3 9 .

N ow y rok rozpoczyna się dla rad io fon ii pol­

sk iej bardzo pom yśln ie . W  najb liższych tygod ­

niach P olsk ie R adio zarejestru je w  sw ych kar­

to tekach pierw szego m ilionow ego rad ioabonen- 

ta . A bonent ten , zarów no jak i dw aj jego są- 

siedzi, otrzym ają od  P olsk iego R adia cenne pre ­

m ie, o które w arto pokusić się i dla których  

w arto przysp ieszyć o kilka dni term in zareje ­

strow ania się w najb liższym urzędzie poczto ­

w ym .

M ilion abonen tów rad ia —  to już pow ażna  

cyfra , która dla dalszego rozw oju rad io fon ii 

polsk iej daje w spaniałe perspek tyw y.

W  ciągu kilku m iesięcy ruszy Ł ódź z m ocą  

podw yższoną do 10 kw . W  te j chw ili w  now ym  

budynku R ozgłośn i w ykańcza się już w nętrze. 

W  K atow icach w  now ym budynku stacji na ­

daw czej w ciągu bieżącej zim y P olsk ie R adio  

insta low ać będzie now ą aparatu rę nadaw czą  

o sile 50 kw . R ów nież rad iostacja w ileńska w  

ciągu roku 1939 opuści stary  budynek i przen ie­

sie się do now ego gm achu , zbudow anego na  

K rzyżów ce.

N ajw ażn iejsze znaczen ie dla rad iosłuchaczy  

polsk ich będzie m iało pow iększen ie w ciągu  

roku 1939 m ocy cen tralnej rad iostacji w  R aszy ­

nie za 120 do 300 kw . B udynek , w  którym  s ta ­
nie now a aparatu ra jest już gotow y.

D ruga kresow a R ozgłośn ia w Ł ucku rozpo- 

czn ie w  ciągu r. 193 9 sw ą działalność w  now ym  

budynku z m ocą 50 kw .

Z w iosną bieżącego roku P olsk ie R adio roz ­

poczyna budow ę gm achu w  W arszaw ie, a  p r a w ­
dopod obnie rów nież w e L w o w ie .
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Z aled w ie 5 p roc, d zieci p olsk ich zagran icą
ch od zi d o p olsk ich  szk ó ł

W  VUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAp rz e d e d n iu z b ió rk i n a F u n d u sz S z k o ln ic tw a P o lsk ie g o Z a g ra n ic ą

P o z a g ra n ic a m i p a ń s tw a p o lsk ie g o ż y je  

p rz e sz ło  8  i p ó ł m ilio n a  ro d a k ó w , ro z rz u c o ­

n y c h  p o  c a ły m  św ie c ie N ie m a d z iś k ra ju , 

g d z ieb y  n ie ż y ła c h o ć g a rs tk a P o la k ó w , a  

są  ta k ie , g d z ie  lic z b a  ic h  d o c h o d z i d o  d z ie ­

s ią tk ó w  i se te k  ty s ię c y , a  n a w e t m ilio n ó w . 

P o z a m a są w y c h o d ź c z ą , o s ia d łą n a m n ie j 

lu b b a rd z ie j g o śc in n y c h z ie m ia c h p a ń s tw  

e u ro p e jsk ic h lu b z a m o rsk ic h s to su n k o w o  

o d  n ie d a w n a , m a m y  ta k ż e  m ilio n o w e  rz e sz e  

ro d a k ó w  ź y ją cy c h  tu ż  z a  k o rd o n e m  w  p a ń ­

s tw a c h b e z p o śred n io z P o lsk ą g ra n ic z ą ­

c y c h . S ta n o w ią  o n i ta m  lu d n o ść z a s ie d z ia łą  

o d  w ie k ó w  n a  z ie m ia c h , b ę d ą c y c h d a w n ie j 

c z ę śc ią R z e c z y p o sp o lite j.

P o la c y z a g ra n ic ą —  to n a s i b ra c ia z  

k rw i i d u c h a , to  je d n e j w sp ó ln e j n a sz e j O j­

c z y z n y d z ie c i. T e j w sp ó ln o ty  p o c h o d z e n ia , 

w sp ó ln o ty k rw i —  ż a d n a o d le g ło ść n ie  

p rz e k re śli. D la te g o , sk o ro P o la k o m  ż y ją -  

c y m  p o z a g ra n ic a m i P a ń s tw a w  O jc z y ź n ie  

m ie jsc a z a b ra k ło , sk o ro  ic h z ie m ia p o lsk a  

w y ż y w ić n ie z d o ła ła , ż e n a  o b c z y z n ę p ó jść  

m u sie li —  ty m  ż y w sz ą tro sk liw o śc ią w in ­

n iśm y  ic h  o ta c z a ć , ty m  se rd e c z n ie j n a d  ic h  

lo se m  c z u w a ć , b y  n ie s ta ła  s ię im  ż a d n a  

k rz y w d a . A  k rz y w d a  im  s ię s ta ć  m o ż e n a j­

w ię k sz e —  w y n a ro d o w ie n ie . C z y w o ln o  

n a m  d o  te g o  d o p u śc ić ?

Z a d a n ie u trz y m a n ia d u c h a p o lsk ie g o  

w śró d  ro d a k ó w  z a g ra n ic ą sp e łn ia n a jle p ie j  

p o lsk a sz k o ła , d a ją c a m ło d e m u p o k o le n iu , 

n a jb a rd z ie j n a ra żo n e m u  n a w y n a ro d o w ie ­

n ie , n a u k ę  w  ję z y k u  o jc z y sty m , z a z n a ja m ia ­

ją c a  je  z  p rz e sz ło śc ią  i te ra źn ie jszo śc ią w ła  

sn e g o N a ro d u , u m a c n ia ją c a d u c h a n a ro d o ­

w e g o , w sz c z e p io n e g o  w  se rc a d z ie c i p rz e z  

ro d z ic ó w . N ie s te ty , z a le d w ie 5  p ro c , d z ie c i 

p o lsk ic h z a g ra n ic ą c h o d z i d o p o lsk ic h  

sz k ó ł, a ty lk o  3 5 p ro c , p o b ie ra d o ry w cz o  

n a u k ę  ję z y k a  p o lsk ie g o . S p a d a  w ię c  n a  n a s  

o b o w ią z ek g ro m a d z e n ia fu n d u sz ó w n a  

sz k o ln ic tw o  d la  ro d a k ó w  z a  g ra n ic ą , to  b o ­

w ie m  je s t n a jle p sz ą fo rm ą  o k a z a n ia ń n  n a ­

sz e j b ra te rsk ie j m iło śc i, tą w ła śn ie d ro g ą  

u trz y m am y ic h w  k rę g u n a sz e j s iły n a ro ­

d o w e j w  sz e re g a c h , k tó ry ch  w sp ó ln y m  c e ­

le m  —  w ie lk o ść N a ro d u P o lsk ieg o .

W  ro k u  b ie żą c y m , z w y c z a je m  la t u b ie ­

g ły c h , w  o k re sie o d 1 5 s ty c z n ia d o 1 4 lu ­

te g o  —  o d b y w a  s ię  w  c a ły m  k ra ju  d o ro cz n a  

z b ió rk a n a  F u n d u sz S z k o ln ic tw a P o lsk ie g o  

Z a g ra n icą , p rz e p ro w a d z a n a  p rz e z  T o w . P o ­

m o c y P o lo n ii Z a g ra n ic z n e j. W  ra m a c h a k ­

c ji z b ió rk o w e j, w  d n iu 5 lu te g o o d b ę d z ie  

s ię ^ D z ień  P o la k a  Z a g ra n ic ą * * . H o jn ą  o fia rą  

d a jm y  w  ty m  o k re s ie  d o w ó d , ż e  p a m ię ta m y  

o  ro d a k a c h  z a  g ra n ic ą , ż e  sp ieszym y z  p o -

m o c ą  w  ic h  w a lc e o  p o lsk o ść . P a m ię ta jm y , 

ż e  je s t to  n a sz  o b o w ią z e k  w o b e c  ty c h , k tó ­

rz y  n ie sz c z ę d z ili o fia r k rw i i m ie n ia n a  

rz e c z o d b u d o w y P o lsk i N ie p o d le g łe j.

O p łatek u rzęd n ik ów  S am orząd u  

W ojew ód zk iego
S to w arz y sze n ie U rz ęd n ik ó w P o z n ań ­

sk ie g o  S a m o rz ą d u W o je w ó d z k ie g o u rz ą d z a  

w  d n iu 1 4  b m . o  g o d z . 1 9  w  sa lac h  z a k ła d u  

u b o g ic h  P . S . W . w  Ś re m ie  p rz y  u l. M ick ie ­

w ic z a 2 8 u ro c z y s to ść ła m a n ia o p ła tk a .

P ro g ra m  u ro c z y s to śc i p rz ew id u je c z ę ść  

a rty sty c z n ą  w  w y k o n a n iu  c h ó ru  i o rk ie s try  

Z a k ła d u , p rz e m ó w ie n ia d y re k to ra Z a k ła d u  

p . B a rtk o w iak a , k a p e la n a  k s . d z iek a n a  M i­

c h a lsk ie g o  o ra z s ta ro sty  k ra jo w e g o JS e g a le -  

g o , d a le j w sp ó ln ą h e rb a tk ę z w y stę p em  

„ g w ia z d o ra " a  n a k o n ie c  c z ę ść  to w a rz y sk ą .

P ro te k to ra t n a d  u ro c zy s to śc ią  o b ją ł s ta ­

ro s ta  k ra jo w y  L u d w ik B e g a le .

O p łatek w  Z w iązku  S trzeleck im
T ra d y c y jn y m  z w y c z a je m  u rz ą d z ił Z w ią ­

z e k S trz e le c k i O d d z ia ł „ Ś ró d m ie śc ie " im . 

M a rsz a łk a Jó ze fa P iłsu d sk ieg o g w ia z d k ę  

d la sw y c h c z ło n k ó w , w  św ie tlic y w ła sn e j  

p rz y  W a ła c h  Ja g ie llo ń c z y k a  1 .

U ro c zy s to ść  z a g a ił p re z e s o d d z ia łu  M a r­

c in W y b ie ra , w ita ją c p rz e d s ta w ic ie li O d ­

d z ia łu  Z u c h o w a ty c h  w  o so b a c h  p re z e sa  Ś m i 

g ie lsk ie g o  i k o m e n d a n ta K o n a rsk ieg o o ra z  

ju n a k ó w , o rlę ta  i w sz y s tk ic h  c z ło n k ó w . N a -

R E S Z T K I!
wielkie ilości wyłożone w wszystkich . tl\

działach po wyjątkowo niskich W

........... -

fi V  korxfstnq otaxjq hip na!

V  W  V  Towar? pozostałe po zamknięciu

Y  *  sezonu sq objęte powainq iniitq cen. Kupon?,

pojed?ńcze par? i sztuki sprzedałem? bardzo tanio.

Zwiedzenie naszego magaz?ntt 
opłaci się napewno każdemu klientowi

DOM nAWDLOWY

Filii
Polecam? łaskawej uwadze 
nasze 14 okien m?stawow?cń
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s tę p n ie p rz y s tą p io n o  d o ła m a n ia s ię o p ła t­

k ie m . W  m ię d zy c z a s ie o rk ie s tra  Z . S . o d e ­

g ra ła k o lę d y , a c h ó r o rlą t o d śp ie w a ł 

„ W śró d n o c n e j c isz y " .

W  m iły m  n a s tro ju  sp ę d z o n o  d łu g ie c h w i 

le  p rz y  k a w ie  i p o g a w ęd c e . P o d  k o n ie c  o b ­

d a ro w a n o 3 6 n a jb ie d n ie jsz y c h c z ło n k ó w  i 

1 6 o rlą t p a c z k a m i, o ra z w y sła n o 3 p a c z k i  

c z ło n k o m , k tó rz y  o d b y w a ją  s łu ż b ę  w o jsk o ­

w ą .

T ow arzystw o R ozw oju Z ach od nich D zieln ic m . P ozn an ia
zosta ło za lega lizow an e i rozp oczyn a  sw ą . d zia ła ln ość

Od jutra niedzieli w kinie Metropolis

W lełk i p oryw ający H łm
■en sacyjn a .k rym ln a lay

„Prutes D l  Deraji"
W roi gł

W IL L Y  B IR G E L  
G E R A L D IN E K A T T

Napięcie I emocja w najwyższym stopniu

D u li w  sob otę po raz ostatni — 
„R osw ód Ł ad y X M

P o z n a ń , 7 . 1 .

N a z a sa d z ie p o s ta n o w ie n ia w o je w o d y  

p o z n a ń sk ieg o  z d n . 7  g ru d n ia  u b . r ., o g ło sz o  

n e g o  w  „ M o n ito rz e P o lsk im " n r. 2 9 5 z d n . 

2 7 g ru d n ia , z a le g a liz o w a n a z o s ta ła o rg a n i­

z a c ja p o d n a z w ą : „ T o w a rz y stw o R o z w o ju  

Z a c h o d n ic h  D z ie ln ic m . P o z n a n ia  i Z a c h o d ­

n ic h  O sie d li P o d m ie jsk ic h * *  z s ie d z ib ą  w  P o  

z n a n iu . T o w a rz y s tw o to p o s ta w iło so b ie  

z a  c e l p rz y c z y n ien ie  s ię d o  u z y sk a n ia  w sz e l 

k ic h u d o g o d n ie ń , p o trz eb n y c h d la ro z w o ju  

z a c h o d n ich  o k o lic Je ż y c , o d S z o sy O k rę ż ­

n e j i u l. D ą b ro w sk ie g o  w  k ie ru n k u  d w o rc a  

Ł a w ic a , S y tk o w a o k o lic y d w o rc a Ł a w ic a , 

Ł a w ic y  O sied la i K rz y ż o w n ik .

P ie rw sz e z e b ra n ie o rg a n iz a c y jn e T o w a -

Z b liżm y się
W  d o b ie g ig a n ty c z n y c h p rz e d s ię w z ięć ,  

m a sz y n iz m u , k rz y k liw e j re k la m y ja k p a ­

ra d o k s b rz m i h a s ło : „ Z b liż m y  s ię d o  N a z a ­

re tu " . P a m ię ta ć je d n a k n a le ż y , ż e ja k ro ­

b o tn ik o w i, k tó ry  p o  w y jśc iu  z  w ie lk ie j, h u ­

c z n e j h a li m a sz y n , n ie z b ę d n a je s t c h w ila  

sp o k o ju , b y m ó g ł w ró c ić z p o w ro te m  d o  

s ie b ie , u p o rz ą d k o w a ć  ro z trz ę s io n e n e rw y , 

ta k  w sp ó łc z e sn e m u c z ło w ie k o w i p o trze b n e  

są m o m e n ty sp o k o ju w e w n ę trz n e g o , z a d u -  

ih y o p a rte j o w a rto śc i trw a łe , n ie p rz em i-  

ia ją c e .

D la te g o  w ię c  p o d n o s im y  h a s ło  —  z b liż ­

m y  s ię  d o  N a z a re tu . O d e tc h n ijm y  a tm o sfe rą

rz y s tw a o d b ę d z ie s ię w  n a d c h o d z ą cą n ie ­

d z ie lę , d n ia  8  b m  o  g o d z . 1 5  w  o c h ro n c e  p a ­

ra f ia ln e j p rz y k o śc ie le w K rz y ż o w n ik a c h . 

N a z e b ra n iu  ty m  d o k o n a n y  z o s ta n ie  w y b ó r  

w ła d z  o ra z  o m ó w io n e z o s ta n ą  sp ra w y , z w ią  

z a n e z  ro z p o c z ęc ie m  s ta ra ń  o  u z y sk a n ie  k o  

m u n ik a c ji tra m w a jo w e j i o św ie tle n ia , sp ra ­

w y b e z p ie c ze ń s tw a itp ., to te ż p o ż ą d a n e  

je s t ja k  n a jlic z n ie jsz e p rz y b y c ie  w sz y s tk ic h  

z a in te re so w a n y c h w  ty m  m ie sz k a ń c ó w  o d ­

n o śn y c h te ren ó w .

S e k re ta r ia t „ T o w a rz y s tw a R o z w o ­

ju Z a c h o d n ic h D z ie ln ic m . P o z n a n ia i Z a ­

c h o d n ic h O sie d li P o d m ień sk ic h " m ie śc i s ię  

p rz y  u L  T a trz a ń sk ie j 2  (p rz y  d w o rc u  Ł a w i­

c a ) u p . K o c z o ro w sk ie g o  ( te l. 6 2 -7 9 ).

d o N azaretu
m a le ń k ie j m ie śc in y , k tó ra k ry je w  so b ie  

sk a rb n ie o c e n io n y —  tra d y c ję św ię to śc i 

w sp ó łż y c ia  ro d z in n e g o , trz ec h  d ro g ic h  n a m  

is to t: Je z u sa , M a rii i Jó z e fa .

0  św ię te j R o d z in ie z N a z a re tu , id e a l­

n y m  w z o rz e ro d z in k a to lic k ic h , u s ły sz y m y  

c ie k a w y  re fe ra t n a a k a d e m ii w  d n iu  8 b m . 

o  g o d z . 1 2 , w  k in o te a trz e  — S ło ń c e * * .

A rc h id ie c e z ja ln y In s ty tu t A k c ji K a to lic ­

k ie j, k tó re g o  s ta ra n iem  o d b ę d z ie s ię p o ­

w y ż sz a a k a d e m ia , p o s ta ra ł s ię u c z y n ić  

w sz y stk o , b y  o p ró c z  z a sa d n ic ze j c z ę śc i sy m  

p a ty c z n e j u ro c z y s to śc i, a rty s ty c z n ie  u św ie t­

n ić  tę  p o d n io s łą  c h w ilę .

N ajn ow sza  i n ajw eselsza  k om ed ia  m u zyczn a

P O D L O T E K "  

zD E A N N Ą D U R B IN

T o b yło d o p rzew id zen ia ! Z w ycięstw o n ie  
u lega ło żad n ej w ątp liw ości O d szeregu  
tygod n i trw ała gorąca ag itacja . P rasa w  
liczn ych artyk ułach n aw oływ ała d o m aso ­
w ego u d zia łu w w yb orach . P leb iscyt p u ­
b liczn ości em ocjonow ał ca łą A m eryk ę i 
w reszcie og łoszon o w yn ik : zw ycięży ła —  
D ean n e D u rb in .

M łod ziu tk a , b o za led w ie 16 la t licząca ar­
tystk a zd ob yła n ajw ięk szą ilo ść g łosów .

Jest u lu b ion a , sław n a , a jej film y osiągają  
n ieb yw ałą frek w encję.

P oznała u rok p ierw szej m iłości-. D ean n a  
D urb in jest ju ż p od lotk iem ^ Ju ż b ije jej 
żyw iej serce, gd y O n się zb liża ... D ean n a  
D u rb in w  n ow ej ciekaw ej ro li w zru sza w i­
d za . W  film ie p . t „P O D L O T E K ” D u rb in  
sw ą su b teln ą grą i n iezw yk łą u rod ą ocza­
row ała w szystk ich . T reść film u jest ory ­
g in a ln a , ob siad a —  u lu b ion ych artystów , 
W  p ozosta łych ro lach u jrzym y w ięc: Jack ie  
C oop era , M elvyn a D ou glasa i N an cy C ar- 
roL —

„P od lotek” w yp rod u k ow an y zosta ł p rzez  
Joe P astern ak a , rea liza tora w ielu film ów  
F ranciszk i G aal 1 D urb in m . in . „Ich stu  
i on a jed n a ” oraz „P ean y” .

P rem iera „P od lotk a ” —  ju ż d ziś w  k in o ­
tea trze „S Ł O Ń C E ” . D ziś zob aczym y D ean ­
n e D u rb in w  ro li „P od lotk a” . Jest to p raw  
d ziw y ew en em ent!

--------------- oO o— --------- - -

D o k on sum en tów  gazu  -
ob yw ateli m iasta P ozn an ia

P rz y p o m in a m y , ż e n a w y p a d e k p rz e rw  
w  d o p ły w ie  g a z u  z ja k ich k o lw ie k  b ą d ź  p rz y  
c z y n  w sz y s tk ie k u rk i p rz y  a p a ra ta c h  g a z o ­
w y c h n a le ż y p o z a m y k a ć , a ż e b y n a s tęp n ie  
p o u su m ę c iu p rz e sz k ó d d o p ły w a jąc y g a z  
n ie  m ó g ł s ię  u la tn ia ć  w  m iesz k a n iu . A  w ię c  
ró w n ie ż  w  o k re s ie ć w ic z e ń  o p l w  ra z ie  w y ­
g a śn ię c ia p ło m ie n i g a z o w y c h n a le ż y n a ­
ty c h m ias t k u rk i z a m k n ą ć . U w a g a ta d o ty ­
c z y  ró w n ie ż z a p ło n ó w  p rz y  p ie c a c h k ą p ie ­
lo w y c h , o d k tó ry c h n o rm a ln ie z a p a la s ię  
g a z . 0  w sz e lk ic h  n ie d o k ła d n o śc ia c h n a le ż y  
n a ty ch m ia s t p o w ia d o m ić p o g o to w ie g a z o ­
w e  —  te le fo n 3 2 -3 6 , 4 5 -1 1 .

(2 8 5 0  P .) G a z o w n ia  M ie jsk a  w  P o z n a n iu .

K om u n ikaty  tea tra lne

Z aczad zen ie gazem
M arto G raczyd sk ą , sam śesn k ałn , p rzy  

u licy Ź óraw iej W — 2 1 u leg ła zaczad zen iu  

gazem św ietln ym . P ogotow ie R atu n k ow e  

p rze w io z ło 4 2 -le to ią G raczyń erk ą w stan ie  

c ięż k im , le c® n ie zagrażającym życiu d o  

s z p ita la m iejsk iego . Z aczad zen ie się n ie  

b y ło u m y ś ln e , a ty lko p rzyp ad k ow e.

K olejarz n ajech an y p rzez p ociąg
W cz o ra j w  p o łu d n ie p rac o w n ik k o le jo ­

w y C ze s ła w  C ie ś lak z L e szn a z o s ta ł n a je ­

c h a n y p rz ez  p o c ią g . P o g o to w ie R a tu n k o w e  

w e zw a n e n a d w o rze c g łó w n y w  P o z n an iu  

d o k ąd p rz ew ie z io n o p . C ie ś la k a , u d z ie liło  

d o ra źn e j p o m o c y p o ra n io n e m u . N as tę p n ie  

p o o p a trz e n iu o d w iez io n o g o d o S z p ita la  

k o le jo w e g o w  P o z n a n iu .

P . C z es ła w C ie ś la k d o z n a ł w g n ie ce n ia  

c za szk i, ra n y  sz a rp a n e j n a  n o d z e i w ie le in ­

n y c h  o b ra ż e ń .

S traszn a śm ierć p rzy m łócen iu zb oża
P racow n ik p orw an y p rzez w ał tran sm isyjn y leg ł n a  

k lep iskn  z roztrzask aną  g łow ą
P o b ie d z isk a , 7 . 1 .

N a p ro b o s tw ie w  W ę g le  w ie z d a rz y ł s ię  

s tra sz n y  w y p a d e k . K s. p ro b o sz c z o w i P a n ­

k o w i p o m a g a ł w  g o sp o d a rs tw ie b ra t je g o , 

2 8 -le tn i W it P a n e k , k tó ry  ro z p o c z ą ł m łó ck ę  

k o ń m i w  s to d o le . W  c h w ili, g d y  m ło c k a r­

n ia  b y ła  w  p e łn y m  b ie g u , W it P a n e k  z b liży ł  

s ię d o  n ie j ta k  b lisk o , ż e z o s ta ł p o c h w y c o ­

n y  p rz e z  w a ł tra n sm isy jn y  i rz u c o n y  n a  z ie ­

m ię . N ie sz c z ę śliw y k ilk a k ro tn ie u d e rz y ł  

g ło w ą o s ie c z k a rn ię , p rz y c z y m  p o n ió s ł 

śm ie rć  n a  m ie jsc u .

S tra szn y  te n  w y p a d e k  w y w o ła ł w ie lk ie  

p rz y g n ę b ie n ie u c z ło n k ó w  ro d z in y tra g ic z ­

n ie z m a rłe g o , sz c z e g ó ln ie u je g o b ra ta k s . 

p ro b o sz c z a P a n k a , k tó ry w  ty m  c z as ie , w  

o d le g ło śc i z a le d w 'c 1 .0 0 m e tró w  o d  m ie jsc a 1

w y p a d k u , o d p ra w ia ł w  k o śc ie le  m sz ę  św .

P rz y w o ła n y le k a rz , d r B a rtlitz z P o b ie ­

d z isk , s tw ie rd z ił ju ż ty lk o z g o n śp . W ita  

P a n k a , c z ło w ie k a p ra c o w ite g o , z a c n eg o o -  

b y w a te la i d o b re g o k a to lik a .

D yrek cja T eatru W ielk iego  

n a b ezrob otn ych
P o z n a ń , 7 . 1 .

M iejsk i K o m ite t O b y w a te lsk i d o W a lk i 

z B e z ro b o c ie m  w F P o z n a n iu k w itu je n in ie j­

sz y m  o d b ió r 3 0 ,—  z ł, p rz e z n a c z o n y c h n a  

p < , m o c z im o w ą d la b e z ro b o tn y c h , k tó re  

p rz e k a z a ła D y re k c ja T e a tru  W ie lk ie g o  w  

P o z n a n iu w  m ie jsc e ż y c z e ń n o w o ro c z n y c h .

—  T eatr W ielk i. D ziś jedyn y w ystęp  
E lan y N ico laid i. N a js ły n n ie jsza o d tw ó rc z y ­
n i p a rtii ty tu ło w ej o p e ry „ C a rm e n ” E le n a  
N ic o la id i z p a ń s tw o w e j O p ery w  W ied n iu  
w y stą p i je d y n y  raz  d z iś w  so b o tę . F a sc y n u  
ją ca je j g ra i rz ad k o sp o ty k a n y p ię k n y  
g ło s m e zz o so p ra n o w y w y w o łu ją g ó ln y p o ­
d z iw  u  s łu c h a cz y . G łó w n y m i p a rtn e ra m i  
N ic o la id i b ę d ą p p .: J . W o liń sk i, T . M a j i  
S ł. B es tan i. K iero w n ic tw o m u zy c zn e k a ­
p e lm is trz S t. B a rań sk i. Z ap o w ie d z ia n y  
d ru g i w y stęp  N ic o la id i n ie m o że s ię o d b y ć . 
W  n ie d z ie lę o g o d z . 1 5 b a jk a „ G rze ś i Ję ­
d ru ś o ra z b a le t „ W ie sz cz k a la lek ” . C e n y  
p o p u larn e . W iec z o re m  d ram a t m u z y c zn y  
„ N iz in y ” .

—  W tork ow y k on cert sym fon iczny . A - 
tra k c ją w to rk o w e g o k o n ce rtu  sy m fo n ic zn e ­
g o b ę d z ie w y stęp s ły n n e g o p ian is ty  - w ir­
tu o za M ik o ła ja O rło w a . O rk ie s trą d y ry g o ­
w a ć b ę d z ie Z d z is ław  Ja h n k e . C z ęść o rk ie ­
s tro w a sk ła d a s ię z B e e th o v e n a S y m fo n ii  
V I. i G lu ck a u w e rtu ry „ Ifig en ia w  A u li-  
d z ie ” . M ik o ła j O rłó w  o d e g ra z to w a rz y sz e ­
n ie m  o rk ies try k o n c e rt a -m o ll S c h u m a n n a .

—  T eatr P olsk 1. D z iś , w  so b o tę , k o m e ­
d ia m u zy c zn a „ E g za m in z m iło śc i” . W  
n ied z ie lę o g o d z . 16 ,00 „T ek la ” K ossow ek ie- 
go, w ieczorem  „E gzam in k  m JtoócF *



Str. MLKJIHGFEDCBA Nfetlziefe. 8jrfa 8 stycrafa 1939 *» W. 8

TELEGRAMY

Policja przejmie komendęYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 
w Gdańsku

W małym kraju możliwe wszelkie niespodzianki
Korespondencja własna „Nowego Kuriera.

Gdańsk, 7. L
N a  t le  w y p a d k ó w  ro z g ry w a ją c y c h  s ię  w  

G d a ń s k u , c o ra z  w ię c e j w id o c z n y  je s t a n ta ­

g o n iz m  m ię d z y F o rs te re m , w o d z e m  p a r ti i  

n a ro d o w o  - s o c ja lis ty c z n e j w  G d a ń s k u , a  

je g o  o f ic ja ln y m  z a s tę p c ą  w  p a r ti i a  p re z y ­

d e n te m  S e n a tu  W . M . G d a ń s k a  G re is e re m .

A n ta g o n iz m  m ię d z y  n im i m ia ł ró ż n e  k o ­

le je . W a lk a p o d ja z d o w a s ta ła  s ię w a lk ą  

ja w n ą . K a ż d e  p iś liz g n ię c ie  w y k o rz y s ty w a n e  

je s t p rz e z  p rz e c iw n ik a , a  w  w a lc e  te j c h o ­

d z i o  n ie p o d z ie ln ą  w ła d z ę  w  G d a ń s k u .

N ie d a w n o H itle r g o d z ił p o w a ś n io n y c h  

d z ia ła c z y . Z a p a n o w a ła p o ło w ic z n a  z g o d a .  

F o rs te r , p rz y p u sz c z a ją c a ta k  d o  w ie lu  z a ­

g a d n ie ń g d a ń s k ic h , n ie o s z c z ę d z ił ró w n ie ż  

G re ise ra . P ie rw s z y m  z a g a d n ie n ie m , k tó re  

s ta le  w y g ry w a  F o rs te r , je s t u z a le ż n ie n ie  p o  

l ic ji o d c z y n n ik ó w  p a r ty jn y c h . P o lic ja w  

w ie lu w y p a d k a c h w y k o n y w a ła p o le c e n ia  

F o rs te ra , a  G re ise r d o w ia d y w a ł s ię o  ty c h  

s p ra w a c h  d o p ie ro  p ó ź n ie j .

N ie  w ia d o m o , ja k ic h  w p ły w ó w  u ż y ł F o r ­

s te r w  w a lc e  z  G re is e re m , a le  d z is ia j G re i­

s e r ju ż z ro z u m ia ł, ż e w a lk a z  F o rs te re m  

je s t b e z c e lo w ą , to  te ż  b e z  ja k ic h k o lw ie k  z a  

s trz e ż e ń  w  d n iu  n o w e g o  ro k u  s k ła d a ł ż y ­

c z e n ia  n o w o ro c z n e . B y ł to  fa k t rz a d k o  s p o ­

ty k a n y , b y  w ła d c a  c h o c ia ż b y  W o ln e g o  M ia ­

s ta  s z e fo w i p a r tii s k ła d a ł ż y c z e n ia w  je g o  

m ie sz k a n iu .

Mimo tej wyraźnej wiernopoddańczej 

uległości, a może właśnie dla tego, Greiser 

nie urzęduje. Oficjalnie twierdzi się wpra­
wdzie, że powodem jest tu choroba, ale 

mamy widocznie do czynienia z chorobą 

specjalnego typu, kiedy Greiser mimo wszy­
stko brał udział w polowaniu reprezenta­
cyjnym, jakie odbyło się w dniu 5 stycznia 

w  Gdańsku.
Wedle informacyj ze źródeł narodowo- 

socjalistycznych z urlopu tego Greiser ma 

już nie powrócić, a z pewnych względów w  

tej chwili nie chcianoby jeszcze rozstrzy­

gać sprawy następcy.
Jak wielkie są niesnaski między Forste­

rem a Greiserem, wynika zresztą z faktu  

powierzenia czynności zastępcy Forstera 

nie Greiserowi, który piastuje ją od wielu 

lat nominalnie, a jednemu ze znanych dzia­
łaczy narodowo - socjalistycznych Hessowi.

T ru d n o  o c z y w iś c ie p rz e w id z ie ć , c z y w  

o b e c n y m  u k ła d z ie s to su n k ó w p rz y  s ta łe j 

in g e re n c ji B e r lin a  w  s p ra w y  g d a ń sk ie , p o ­

z y c ja  F o rs te ra  n ie  u le g n ie z n o w u o s ła b ie ­

n iu  i c z y  c z a s a m i G re ise r  n ie  o p a n u je  s y tu ­

a c ji , k tó ra  o b e c n ie w y g lą d a d la  n ie g o  k a ­

ta s tro fa ln ie .

W  n a jb liż s z y m  c z a s ie w  G d a ń sk u d o  

g ło s u d o jd z ie z re sz tą  t rz e c ia  o s o b a , a  b ę ­

d z ie n ią n o w o m ia n o w a n y  n a c z e ln ik  p o lic ji

Przegrupowania wojsk 
nad granicą Węgier

Telegram własny

Warszawa, 7. 1.
Dziś rano nadeszła do Warszawy wiado­

mość, że na przygraniczu węgierskim Czesi 
przegrupowywali całą noc oddziały ściąga­
jąc w dalszym ciągu duże ilości wojska. 
Ze strony węgierskiej również poczyniono

Pogrzeb ś.p. R. Dmowskiego
Telegram własny .Nowego Kuriera"

_ a w a ? j N a d  m o g iłą  z g o d n ie z w o lą  z m a r łe g o  ż a -  

’ d n e p rz e m ó w ie n ia w y g ło sz o n e n ie b ę d ą .

D z iś , o g o d z in ie 1 1 -e j ro z p o c z ę ło s ię n a -  

b o -ż e ń s tw o z a d u s z ę ś p . R o m a n a D m o w s k ie  

g o , k tó re  w  k a te d rz e  Ś w . J a n a  o d p ra w ił k s . 

a rc y b is k u p G a ll. D ru g ie n a b o ż e ń s tw o o d ­

p ra w ił k s . b is k u p N ie m ira . 0 g o d z . 1 1 -e j 

o d p ra w io n e z o s ta ło  n a s tę p n e z k o le i n a b o ­

ż e ń s tw o  ż a ło b n e p rz e z k s . b isk u p a S z la g ó w  

e k ie tg o , z a ś k a z a n ie w y g ło s ił k s . N o w a k o w  

s k i.

0  g o d z . 1 2 - te j t ru m n ę  w y n ie s io n o z k a ­
te d ry , p o c z y m  k o n d u k t p o g rz e b o w y s k ie -  

n x w a l s io  na c m e n ta rz  n a  B ró d n ie . 

p o lity c z n e j. O  n o w y m  n a c z e ln ik u  n ie w ia ­

d o m o  n a ra z ie  n ic  w ię c e j, ja k  ty lk o  to , ż e  

je s t to  je d e n  z n a jb liż s z y c h w s p ó łp ra c o w ­

n ik ó w  H im m le ra .

Nowomianowany naczelnik policji poli­
tycznej otrzymał niezwykle wielkie pełno­
mocnictwa. Ma on mianowicie zreformować 

całą policję polityczną i wyodrębnić ją zu­
pełnie z policji gdańskiej. Policja politycz­
na ma być nie tylko upodobniona do policji 
w Rzeszy, ale ma stanowić składową jej 

komórkę.
W tych warunkach powoli władza przej­

dzie nie tylko z rąk prezydenta Wolnego 

Miasta, ale z rąk kierownika partii hitlero­
wskiej do rąk policfL

Deklaracja Hiranumy  
Nowy rząd utrzyma ciągłość polityki

n a n s o w a n o w e g o  g a b in e tu n ie b ę d z ie s ię  

ró ż n iła o d p o lity k i f in a n s o w e j rz ą d u k s . 

K o n o y e .

O b ję c ie  ty c h  f in a n só w  p rz e z  d o ty c h c z a ­

s o w e g o  w ic e m in is tra I s z iw a ti je s t g w a ra n ­

c ją  c ią g ło ś c i te j p o lity k i,

R NADESŁANE

OBWIESZCZENIE
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI.

K o m o rn ik  re w . V . w  P o z n a n iu  u l. P o c z ­
to w a 2 2 W . T rz e c ia k  n a z a s a d z ie a r t. 6 0 2  
k p c . p o d a je d o p u b lic z n e j w ia d o m o ś c i, ż e  
o d b ę d ą s ię l ic y ta c je ru c h o m o ś c i w  P o z n a ­
n iu .

a )  d n ia  1 1 s ty c z n ia  1 9 3 9  r . o  g o d z . 1 3 -e j  
u l. 2 7  G ru d n ia  4  l ic . p ie rw s z a  k ilk a s e t p a r  
p o ń c z o c h  o s z a c . n a  3 .1 4 5 ,—  z ł .

b )  d n ia  1 2  s ty c z n ia  1 9 3 9  r . o  g o d z . 1 1 - te j  
P I . W o ln o ś c i 1 1 l ic . p ie rw sz a a p a ra tu d o  
d ia te rm y n a p rą d z m ie n n y , t ra n s fo rm a to r  
d o  la m p y  k w a rc o w e j o s z a c . n a  7 0 0 ,—  z ł .

c )  d n ia  1 3  s ty c z n ia  1 9 3 9  r . o  g o d z . 1 2 - te j  
u l. F r . R a ta jc z a k a  2 8  l ic . p ie rw sz a  m a s z y n y  
d o w y ro b u e ty k ie t , o d b io rn ik ra d io w y , 
b iu rk o , k rz e s ła , g ra m a fo n  o s z a c . n a  8 5 0  z ł .

d )  d n ia  1 3  s ty c z n ia  1 9 3 9  r , o  g o d z . 1 1 - te j  
u l. 2 7 G ru d n ia 5 l ic p ie rw s z a 3 ta p c z a n y ,  
2  fo te le  n o w e o sz a c . n a  5 5 0 ,—  z ł .

R u c h o m o ś c i m o ż n a  o g lą d a ć  w  d n iu  l ic y ­
ta c ji w  m ie js c u  i c z a s ie  w y ż e j o z n a c z o n y m .

Komornik.

Tokio, 7. 1. (ATE).

N o w y  p re m ie r  ja p o ń s k i b a ro n  H ira n u m a  

o g ło s ił d e k la ra c ję , w k tó re j s p re c y z o w a ł  

c e le p o lity c z n e  n o w e g o  g a b in e tu . O ś w ia d ­

c z y ł o n , ż e  n ie  m a  z a m ia ru  ig n o ro w a ć  p ra w  

s tro n n ic tw  p o lity c z n y c h  i tw o rz y ć  p a r tii to ­

ta ln e j . R ó w n ie ż k o n s ty tu c ja i u s tró j p a r la ­

m e n ta rn y  b ę d ą  u trz y m a n e .

W  d a lsz y m  c ią g u  s w e g o o ś w ia d c z e n ia  

p re m ie r H ira n u m a  w s k a z a ł, ż e  p o lity k a  f i-

Największy sukces Klimeckiego

P o  w a lc e , w  ra m a c h  m e c z u  P o z n a ń  - B e r lin ,  
E ric h C a m p e (p o le w e j) m im c u n ie s łu s z n e j 
p rz e g ra n e j, z u ś m ie c h e m  g ra tu W je  K lim e c -  

k ie m u z w y c ię s tw o .

„Nowego Kuriera"

szereg przygotowań obronnych.
Dziś w południe dziennikarze 

scy usiłowali połączyć sią telefonicznie z
Munkaczewem, jednakowoż połączenia nie 

uzyskali, gdyż linia telefoniczna zarezerwo 

wane są dla celów wojskowych.

warszaw-

ZEBRANIA
Niedziela,

G o d z . 9 ,4 5 K o ło P rz y ro d n ic z o  - K ra jo z n a w ­
c z e z w ie d z a U rz ą d P o c z to w y n r . 3 , —  
z b ió rk a p rz e d g m a c h e m  p o c z ty p rz y  u l. 
M a rsz a łk a F o c h a .

G o d z . 1 0 .0 0 S Z w ią z e k In s ta la to ró w , B la c h a ­
rz y  i M o n te ró w ; w a ln e z e b ra n ie  w  lo k a ­

lu „ N I” , u l. Ś lu sa rs k a  6 .
T o  w . P rz e m y sł. „ S o b ie s k i” ; w a ln e  z e ­

b ra n ie  w  D o m u  K a tb l. n a  Ś ró d c e . :

Stosunki ludności gdańsldef są niezwy­
kle ciężkie. Narażeni są oni i tak na różne 

wyczyny policji, która wcale nigdy nie tłu­
maczy się. Dalsze pełnomocnictwa dla po­
licji przyczynić się jedynie mogą do wpro­
wadzenia systemu rządów policyjnych. W  

tych warunkach nie dziwią nikogo plotki w  

rodzaju projektu założenia w najbliższym  

czasie na terenie Gdańska obozu, w któ­
rym internowanoby jednostki szkodliwe 

lub też niewygodne władcom gdańskim.
W o b e c w ie lk ie g o a n ta g o n iz m u m ię d z y  

Forsterem a Greiserem w kraju wszelkich 

niespodzianek, jakim jest Gdańsk, zdarzyć 

się również może, że w projektowanym o- 

bozie jeden kacyk zamknie drugiego. (S).

K m  V II . 1 8 6 3 , 1 8 6 4 , 1 8 6 5  i 2 1 5 1 /3 8  
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI

RUCHOMOŚCI
K o m o rn ik S ą d u g ro d z k ie g o  w  P o z n a n iu  

V II re w iru , W in c e n ty P o la c z e k , m a ją c y  
k a n c e la r ię w  P o z n a n iu , u l. W ie rz b ię c ic e  
N r. 6 6  n a  p o d s ta w ie  a r t . 6 0 2  k . p . c . p o d a je  
d o p u b lic z n e j w ia d o m o ś c i, ż e d n ia 1 1 s ty ­
c z n ia  1 9 3 9  r . o  g o d z . 1 1  w  P o z n a n iu , u l. D o i  
n a W ild a N r. 2 Q . o d b ę d z ie s ię 1 -s z a l ic y ta ­
c ja ru c h o m o ś c i, s k ła d a ją c y c h  s ię z : 1 ) M ły ­
n e k  ś ru to w y  M . J u p ite r , z a p ę d  E le k try c z n y  
ra z e m  z m o to re m  e le k try c z n y m  3 K . M . z  
2 s z t . z a p o ro w . s to łe m  i ro z ru s z n ik ie m , 2 )  
1 0 0  k g  fa rb y  ż ó łte j „ U g e r”  b e c z k a , 3 ) 2 4 0  k g  
fa rb y  c ie m n a „ U m b ra ” 4 b e c z k i, 4 ) B iu rk o  
d ę b o w e d u ż e z fo te le m , 5 ) G ra m o fo n  s z a f ­
k o w y , 6 ) K ilim  n a  ś c ia n ę  3 X  2  m , 7 ) R a -  
d io o d b io m iik „ P h ilip s” d o s ie c i 4 K ., 8 )  
S tó ł d ę b o w y  o k rą g ły  d u ż y , 9 ) 6  k rz e s e ł w y ­
ś c ie ła n y c h k ry te g o b e lin ą , 1 0 ) W ie sz a k d o  
g a rd e ro b y  z  lu s tre m .

o s z a c o w a n y c h  n a  łą c z n ą  s u m ę  z ł 1 -2 7 0 ,— .
R u c h o m o ś c i m o ż n a o g lą d a ć w  d n iu l i­

c y ta c ji w  m ie js c u  i c z a s ie  w y ż e j w y z n a c z o ­
n y m .

P o z n a ń , d n ia 1 7 g ru d n ia 1 9 3 8 r .

K m . n r . 6 6 3 /3 7
OBWIESZCZENIE

N a z a s a d z ie a r t . 6 7 9  K . P . C . o b w ie sz ­
c z a m , ż e  w  d n iu  1 4  lu te g o  1 9 3 9  r . o d  g o d z i­
n y 1 0 ra n o , w  s a li p o s ie d z e ń  S ą d u  G ro d z ­
k ie g o  w  Ś re m ie  n r . 4  o d b ę d z ie  s ię  s p rz e d a ż  
z p u b lic z n e j l ic y ta c ji w c e lu z n ie s ie n ia  
w s p ó łw ła s n o ś c i n ie ru c h o m o ś ć s k ła d a ją c a  
s ię z d o m u  m ie sz k a ln e g o  z p rz y b u d ó w k ą  o  
c h a ra k te rz e h a n d lo w o -m ie sz k a ln o -c z y n s z o -  
w y m  p o ło ż o n a w  Ś re m ie p rz y u l. F a rn a  
n r . 1 o b e jm u ją c a p o w ie rz c h n i 0 ,0 8 ,5 0 h a ,  
k tó ra  s ta n o w i w ła sn o ś ć  Ig n a c e g o G a w ro ń ­
s k ie g o , o ra z  s p a d k o b ie rc ó w  p o  z m a r łe j A -  
g n te s z c e  z  J e rz y k o w s k ic h  G a w ro ń s k ie j i to :  
m ą ż  je j Ig n a c y  G a w ro ń sk i, S ta ti is ła w , Z o f ia ,  
M a ria , W ła d y s ła w a i T a d e u s z ro d z e ń s tw o  
G a w ro ń s k ic h . N ie ru c h o m o ść ta m a u rz ą ­
d z o n ą k s ię g ę h ip o te c z n ą  w  S ą d z ie G ro d z ­
k im  w  Ś re m ie  ja k o  Ś re m  to m  I I k a r ta  6 1 .

P o w y ż sz a  n ie ru c h o m o ść  o s z a c o w a n a  z o ­
s ta ła  n a s u m ę 3 3 .0 0 0 ,—  z ł . S p rz e d a ż  z a ś  
ro z p o c z n ie s ę o d  c e n y  w y w o ła n ia  t . j . o d  
k w o ty  2 2 ,0 0 0 ,—  z ł . L ic y ta n t p rz y s tę p u ją c y  
d o p rz e ta rg u  p o w in ie n z ło ż y ć rę k o jm ię w  
k w o c ie 3 .3 0 0 ,—  z ło ty c h .

Ś re m , d n ia  4 s ty c z n ia 1 9 3 9  r .
(— ) G rz e s ia k

K o m o rn ik S ą d u G ro d z k ie g o  I I . re w .  
u l. M ic k ie w ic z a  n r . 5 1 *

.J W. Em. M5»fX 
r * OBWIESZCZENIE

O LICYTACJI RUCHOMOŚCI.
Komornik S ą d u  G ro d z k ie g o  w P o z n a n iu  

VI rewiru, K a z im ie rz S z y b o w ic z , m a ją c y  
k a n c e la r ię w  P o z n a n iu , u l W ie rz b ię c ic e  
N r. 5 8 , n a  p o d s ta w ie a r t . 6 0 2  k . p . c . p o d a je  
do p u b lic z n e j w ia d o m o śc i, ż e d n ia 1 2 s ty c z  
n ia 1 9 3 9 r . o g o d z . 1 1 ,4 5 w  P o z n a n iu , u l. 
P ó łw ie js k a N r. 1 3 o d b ę d z ie s ię 2 -g a l ic y ta ­
c ja ru d b o m o ś c i, n a le ż ą c y c h d o d łu ż n ik ó w , 
s k ła d a ją c y c h  s ię z : z e g a ra  w is z ą c e g o , s to li­
ka o k rą g łe g o , 4 k rz e s e ł g ię ty c h , w ie sz a k a  
s to ją c e g o , b u fe tu , le ż a n k i, k re d e n s u , s to łu  
ro ra e u w a n e g o o k rą g łe g o , 6 k rz e se ł , to a le tk i  
z lu s tre m , g o n d o lk i k ry te j g o b e lin e m , 2  
n o c n y c h s to lik ó w , k re d e n su k u c h e n n e g o i  
la d y  s k le p o w e j i re g a łu ,

o s z a c o w a n y c h  n a  łą c z n ą s u m ę z ł 8 9 6 ,— .
R u c h o m o ś c i m o ż n a  o g lą d a ć  w  d n iu  l ic y ­

ta c ji w  m ie js c u  i c z a s ie  w y ż e j o z n a c z o n y m .
D n ia , 7  s ty c z n ia 1 9 3 9 r .

(— ) Szybowicz, 
K o m o rn ik .

K m . 6 1 3 /3 7
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI

N a  z a sa d z ie a r t . 6 7 6 — 6 8 1 k . p . c . ( te k s t  
je d n o li ty  —  D z . U s t. R . P . n r . 1 1 2 /3 2 p o z . 
9 3 4 ) o g ła s z a m , ż e w dniu 10 lutego 1939 r. 
o  g o d z . 1 0 p rz e d  p o łu d n ie m  o d b ę d z ie s ię w  
S ą d z ie G ro d z k im  w  P o z n a n iu , M ły ń s k a 1 , 
p o k ó j n r . 4 5 I l-g a l ic y ta c ja n ie ru c h o m o ś c i  
p o ło ż o n e j p rz y  u l. L o d o w e j i K o p o w s k ie g o ,  
z a p is a n e j w  k s ię d z e h ip o te c z n e j S ą d u G ro ­
d z k ie g o w  P o z n a n iu , P o z n a ń Ł a z a rz to m  
3 1 , k a r ta 7 0 8 , n a n a z w isk o d łu ż n ik a Id y  
B o th e  i Z o fji H o ffm a n n  w  P o z n a n iu .

N ie ru c h o m o ś ć s k ła d a s ię  z g ru n tu  2 .4 2 0  
m ’ (o g ró d ) i s z o p y  z re g ló w k ą .

N ie ru c h o m o ś ć o s z a c o w a n o n a s u m ę  
1 8 .7 0 0 ,—  z ł . C e n a w y w o ła n ia 1 2 .4 6 6 ,6 7 z ł .

W y s o k o ść rę k o jm i, ja k ą l ic y ta n t p rz y ­
s tę p u ją c y d o p rz e ta rg u , p o w in ie n fc ło ż y ć , 
w y n o s i 1 .8 7 0 ,—  z ł .

R ę k o jm ia  p o w in n a  b y ć  z ło ż o n a  w  g o to w i -  
ź n ie  a lb o  w  ta k ic h  p a p ie ra c h  w a r to ś c io w y c h  
b ą d ź  k s ią ż e c z k a c h  w k ła d k o w y c h  in s ty tu c y j,  
w  k tó ry c h w o ln o  u m ie sz c z a ć fu n d u s z e  m a ­
ło le tn ic h . P a p ie ry  w a r to śc io w e  p rz y ję te  b ę ­
d ą  w  w a r to ś c i t rz e c h  c z w a r ty c h  c z ę ś c i c e n y  
g ie łd o w e j. W a rto ś ć k u p o n ó w  n ie b ie rz e  
s ię w  ra c h u b ę .

P rz y l ic y ta c ji b ę d ą  z a c h o w a n e u s ta w o w e  
w a ru n k i l ic y ta c y jn e  o i le d o d a tk o w y m  p u ­
b lic z n y m  o b w ie s z c z e n ie m  n ie b ę d ą p o d a n e  
d o w ia d o m o ś c i w a ru n k i o d m ie n n e .

P ra w a  o s ó b  t rz e c ic h  n ie  b ę d ą  p rz e s z k o d ą  
d o l ic y ta c ji i p rz y s ą d z e n ia w ła sn o ś c i n a  
rz e c z n a b y w c y  b e z z a s trz e ż e ń , je ż e li o s o b y  
te p rz e d ro z p o c z ę c ie m  p rz e ta rg u n ie z ło ż ą  
d o w o d u , ż e w n io s ły p o w ó d z tw o o z w o ln ie ­
n ie  n ie ru c h o m o ś c i lu b  je j c z ę ś c i o d  e g z e k u ­
c ji i ż e u z y s k a ły  p o s ta n o w ie n ie w ła śc iw e g o  
s ą d u , n a k a z u ją c e  z a w ie sz e n ie e g z e k u c ji .

W  c ią g u  o s ta tn ic h  2 ty g o d n i p rz e d  l ic y ­
ta c ją w o ln o o g lą d a ć n ie ru c h o m o ś ć w  d n i  
p o w s z e d n ie o d g o d z in y 8 — 1 8 -e j, a k ta z a ś  
p o s tę p o w a n ia e g z e k u c y jn e g o m o ż n a p rz e ­
g lą d a ć w  s ą d z ie .

P o z n a ń , d n ia  3 1 g ru d n ia 1 9 3 8 r.
(— ) St. Lech,

K o m o rn ik S ą d u  G ro d z k ie g o  d o s p ra w  e g z e ­
k u c ji n ie ru c h o m o ś c i, w  P o z n a n iu , 

u lic a  G ro ttg e ra 1 3 .

I
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OBWIESZCZENIE  

O LICYTACJI RUCHOMOŚCI
K o m o rn ik S ą d u  G ro d z k ie g o  w  P o z n a n iu  

re w iru , C ib ic k i J a n , m a ją c y  k a n c e la r ię  w  
P o z n a n iu ,, u l. B e rw iń s k ie g o N r 1 , n a  p o d ­
s ta w ie a r t. 6 0 2 k . p . c . p o d a je d o  p u b lic z ­
n e j w ia d o m o ś c i, ż e d n ia  1 1 s ty c z n ia 1 9 3 9 r .  
o g o d z . 1 4  w  P o z n a n iu , u l. W ro c ła w s k a N r  
2 0 , o d b ę d z ie s ię 1 -s z a l ic y ta c ja ru c h o m o ś c i, 
s k ła d a ją c y c h s ię z 1 b u fe tu , 1 z a g a ra , 1  
s z a fy  d o  rz e c z y  z  lu s tre m , 1 s to łu  ro z s u w a ­
n e g o i 6 k rz e se ł , o s z a c o w a n y c h n a łą c z n ą  
s u m ę z ł 5 1 0 g r 0 0 .

R u c h o m o śc i m o ż n a  o g lą d a ć  w  d n iu  l ic y ­
ta c ji w  m ie jsc u  i c z a s ie  w y ż e j o z n a c z o n y m .

P o z n a ń , d n ia 2 0 g ru d n ia 1 9 3 8 r .
(— ) Cibicki, 

K o m o rn ik .

I. K m . 1 4 3 3 /3 8
OBWIESZCZENIE  

O LICYTACJI RUCHOMOŚCI
K o m o rn ik S ą d u  G ro d z k ie g o w  P o z n a n iu  

I re w iru , C ib ic k i J a n , m a ją c y  k a n c e la r ię  w  
P o z n a n iu , u l. B e rw iń s k ie g o N r 1 , n a  p o d - ; 
s ta w ie a r t . 6 0 2 k . p . c . p o d a je d o p u b lic z ­
n e j w ia d o m o ś c i, ż e d n ia 1 1 s ty c z n ia 1 9 3 9  r -  
o g o d z . 1 3 w  P o z n a n iu u l. W o ź n a N r. 1 4  
m . 3 , o d b ę d z ie  s ię 1 -s z a l ic y ta c ja ru c h o m o ­
ś c i , s k ła d a ją c y c h s ię z b u fe tu d ę b o w e g o ,  
z e g a ra g d a ń s k ie g o w  s z a fc e d ę b o w e j, k re ­
d e n s u  d ę b o w e g o , s z a fy  n a  k s ią ż k i i b iu rk a  
d ę b o w e g o , o s z a c o w a n y c h n a łą c z n ą s u m ę  
z ł 6 6 0  g r  — . ■ '. I i ' |

R u c h o m o ś c i m o ż n a o g lą d a ć w  d n iu l i­
c y ta c ji w  m ie js c u i c z a s ie w y ż e j o z n a c z o ­
n y m .

P o z n a ń  d n ia 1 7  g ru d n ia 1 9 3 8 r .  
(—  C ib ic k i, 
K o m o rn ik .

K m . 7 9 8 /3 8  r .

OBWIESZCZENIE  
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI

K o m o rn ik S ą d u G ro d z k ie g o w  W itk o ­
w ie , S z c z e p a n S z a tk o w sk i, m a ją c y k a n c e ­
la r ię w  W itk o w ie , m l. G n ie ź n ie ń s k a N r 2 , 
n a p o d s ta w ie a r t . 6 0 2 k . p . c . p o d a je d o  
p u b lic z n e j w ia d o m o śc i, ż e d n ia 1 0 s ty c z n ia  
1 9 3 9  r . o  g o d z . 1 0  w  R u c h o c in ie p o w . G n ie ­
z n o o d b ę d z ie s ię 1 -s z a l ic y ta c ja  ru c h o m o ś c i  
n a le ż ą c y c h d o F ra n c is z k a 1 ’a u lm a n n a z  
R u c h o c in a . s k ła d a ją c y c h s ię z 1 4 ś w iń a  
1 ,3 0 c tr r f 2 ja łó w k i ro c z n e , i 2 c ie la k i, —  
o s z a c o w a n y c h  n a  łą c z n ą  s u m ę z ł 7 8 0  g r . — .

R u c h o m o ś c i m o ż n a  o g lą d a ć  w  d n iu  l ic y ­
ta c ji w  m ie jsc u  i c z a s ie  w y ż e j o z n a c z o n y m .

W itk o w o , d n ia  5 s ty c z n ia 1 9 3 9 r, 
(— ) Szatkowski, 

Komornik.

I



W I E L K A  W Y P R Z E D A Ż
z  p o w o d u  p r z e n i e s i e n i a  p r z e d s i ę b i o r s t w a  d o  w ł a s n e g o  g m a c h u JIHGFEDCBA 

S T A R Y  R Y N E K  8 7 - 8 8  i  K R A M A R S K A  1 3 - 1 4  d a w n i e j  B ł a w a t  P o l s k i  

D l a t e g o  s p r z e d a j ę  w s z e l k ą  o d z i e ż  p o  z n a c z n i e  z n i ż o n e j  c e n i e

Prawdziwej sensację w^wo/ufe nadatwjcstafnć redukcja cen wielkicń partii matenató# na ubrania i palta

N a  w s z e l k i e  t o w a r y  o b j ę t e  j u ż  p o w a ż n ą  r e d u k c j ą  c e n  n d z i e l a m  j e s z c z e  p r z y  g o t ó w c e F e l  b e l  i  U JIHGFEDCBA

Wykwintny dział miarowy — Aaygnaty „Kredyt*1

UI.KONKIEUIICZ
-  N A J W I Ę K S Z A  M E C H A N I C Z N Ą  F A B R Y K A  I  M A G A Z Y N  O D Z I E Ż Y  M Ę S K I E J  I  D L A  C H Ł O P C Ó W

P O Z N A Ń  
& J M I

Itóre objawiają się kasztem, 
ułrudnionym oddychaniem, 
osłabieniem, dusznoiciq, go­
rączka, poła ml, kłuciem w bo­
lcu, krwotokami I t. p- należy 

oczyszczać drogi oddechowe, 
tchawicę, oskrzela, bronchy, 
pozbywać się kaszlu i zafleg- 
jnlenia, stosując skutecznie

ZIOCA Meł^cwe 
DuBMYłRANd

Do nabycia wtzędzle. Wytwórnia 
POLHERBA, Kraków-Podgórza.

F U T R A  
spody pod futra, wydry, 
lisy - skóry wszelkiego 
rodzaju na obsady, repa­
racje futer fachowo I tanie 

Józef DAWID
Poznań, Mowa 11 

przy Starym Rynku

W a n n a  
kąpielowa stół składowy 

gablotka odległośdomlerz 
Leica statlv Pocztowa 1 
m 6 1484

''Ibs^kóle, w tramwaju,w kinie 
pamiętaj o odkaiającijch, 

tabletkach

Narty 
Łyżwy 

Saneczki 
Kalosze 

Śniegowce 
Peleryny

W s t e l k i e  A r t y k u ł y  
S p o r t o w e  

DOM SPORTOWY 
ś w .  M a r c i n  3 3  

- T e l e f o n  5 5 - 7 1
K a s t o r a  s ą  l e p s z e !  

W y p r ó b u j .

P i e c  
westfalski bufety kanapki 
restauracyjne syplalkl biur 
ka tanio sprzeda Komis 
Żydowska 4  1289

60 y. 5,90 zł - 100 ▼. 9,90 
zł - 120 v. 11.90 zł - 150 v.

15 50 zł

K A S T O R

św. Marcin 5 5 .

Największy
i p e c j a l n y  m a g a a y n  w y t w o r ­

n y c h

P l a s s c z y  d a m s k i c h

F u t e r , P o r a n n l k ó w ,  
w e t r ó w  1  p ł a t a n y  a i k o i n y c h

Z n a n e  n i s k i e  c e n y

A. Dzikowski,
P o s n ą ć . S t a r y  R y n e k  4 9  

t e l , 2 9 - 6 8  •  A s y g n . „ K r e d y t ’

Leszno Ry.^ek.

P A R A M I  N T

(0 poilrfóy
w hotelach, w wszyst­

kich uzdrowiskach pol­

skich, księgarniach 

dworcowych itp. 

prosimy żądać

„Nowy Kurjer

L .  K a p e l a )

B S D ]
S ł a w n a  

chlromantka trafnie prze­
powiada przyszłość prze­
szłość teraźniejszość także 
z fotografię przekonaj — 
Szewska >1 m 5 ,  1470

Pilili PlUOŃSKI * KUPElllSIf m e  s
M y l n e  i n f o r m a c j e  o  p l a n a c h  

u s t a w o d a w c z y c h  O . Z . N .

. W a r s z a w a , 7 . L  ( X s l n * a ) .

W  „ S ł o w i e "  w i l e ń s k i m  u k a z a ł a  s i ę  w  
d n i u  4  b m . w i a d o m o ś ć  z  W a r s z a w y  p . t y t  
„ W i e l k i e  p ł a c y  u s t a w o d a w c z e  O Z N " . W i a ­

d o m o ś ć  t a  s t a ł a  s i ę  p o w o d e m  s z e r e g u  n o t a ­

t e k  i  p r z e d r u k ó w  w  n i e k t ó r y c h  p i s m a c h  
w a r s z a w s k i c h .

O t ó ż ,  j a k  w i a d o m o ,  s z t a b  O b o z u  n i e  u -  
s t a l a  ż a d n y c h  p r o j e k t ó w  a n i p l a n ó w  u s t a ­

w o d a w c z y c h , g d y ż  b ę d ą c  j e d y n i e  o r g a n e m  
w y k o n a w c z y m ,  m e  m o ż e  j e d n o c z e ś n i e  z a j ­

m o w a ć  s i ę  s p r a w a m i  p l a n o w a n i a ,  z w ł a s z c z a  
w  d z i e d z i n i e u s t a w o d a w s t w a C a ł a z a ś  
p r a c a  u s t a w o d a w c z a  n a l e ż y , z r e s z t ą  w e ­

d ł u g  k o m p e t e n c j i ,  d o  k o ł a  p a r l a m e n t a r n e g o  
O b o z u  Z j e d n o c z e n i a N a r o d o w e g o  o r a z  
w ł a d z , k i e r u j ą c y c h  p r a c a m i  t e g o  k o ł a

. Obecnie w okresie feryj parlamentar­
nych posłowie, członkowie koła parlamen­
t a r n e g o  OZN, są n a  wywczasach świątecz­
nych i zbiorą się na posiedzenie koła par­
lamentarnego OZN dopiero po dniu 10 bm.

Informacja zatem warszawskiego kore­
spondenta „Słowa” okazuje się całkowicie 
sprzeczną z rzeczywistością.

D a l e k o m o r s k a  w y p r a w a

G d y n i a , 7. 1. (ATE).
Dziś w nocy wyruszył na połowy dale­

k o m o r s k i e  t r a w l e r  Tow. Połowów Daleko­
morskich „Eugenius z”, który w poło­
wie grudnia r. ub, powrócił z wód podbie­
gunowych .docierając jako pierwszy z pol­
skich statków do 729 szerokości północnej.

Towarzystwo Połowów Dalekomorskich 
„Pomorze", zachęcone rezultatem pierwszej 
wyprawy na wody podbiegunowe, postano­
wiło go wysłać n a  M o r z e  B i a ł e , Obecna 
wyprawa „Eugeniusza" trwać będzie przy- 
p c . zczalnie około 2 5  d n t

S t r a j k  9 9 k i n i a r z y “  p a r y s k i c h
du podwyższenia podatków od rozrywek, 
trwa w dalszym ciągu. Pomimo, że zastę­
pujący premiera Daladier wicepremier 
Chautemps zgłosił gotowość wydania orze-

P a r y ż , 7 . 1 . ( A T E ) .

Bulwary paryskie przedstawiały w pią­
tek wieczorem niezwykły widok, albowiem 
Heme światła reklam filmowych oraz neony

Kinofeatry w Paryżu zamknęły swoje podwoje na znak protestu przeciwko wygóro­
wanym podatkom nakładanym na nie. Zamiast afiszy programowych widnieją przed 

kinami afisze wyjaśniające przyczyny strajku,’

kinoteatrów paryskich pozostają nadal zga­
szone.

Zatarg pomiędzy właścicielami kin pa­
ryskich a zarządem miasta Paryża, z powo- 

czenia arbitrażowego w tej sprawie, nie 
udało mu się jeszcze w rozmowach przepro­
wadzonych z przedstawicielami obu stron 
osiągnąć porozumienia.

U s t a w a  o  p r z e d ł u ż e n i u  
o b n i ż k i  k o m o r n e g o

W a r s z a w a ,  7 . 1 . (Iskra).
W „Dzienniku Ustaw" nr. 1 z dnia 5 b. 

m. ogłoszono urzędowo tekst przyjętej pod­
czas bieżącej sesji parlamentarnej przez Iz­
by Ustawodawcze ustawy o przedłużeniu 
obniżenia komornego.

Jak wiadomo ustawa ta postanawia, że 
obniżenie komornego, przyznane art. 1 i 2 
dekretu Prezydenta Rzplitej z dnia 14 listo­
pada 1935 roku w sprawne obniżenia ko­
mornego oraz zmiany ustawy o ochronie 
lokatorów i przedłużone ustawą z dnia 1 lu 
tego 1938 r,, przedłuża się na czas od dnia 
1 stycznia 1939 r. do dnia 31 marca 1940 r.

Począwszy od dnia 1 kwietnia 1940 r. 
wysokość komornego wzrastać będzie co 
kwartał o 2VS proc, podstawowego lub u- 
mowmego komornego aż do osiągnięcia peł­
nej jego wysokości.

Ustawa obowiązuje na obszarze woje­
wództwa śląskiego tylko w zakresie ko­
mornego w budynkach, nie podlegających 
ochronie lokatorów, a należących do Skar- ■ 
bu Państwa, banków państwowych, związ­
ków samorządu terytorialnego, zakładów 
ubezpieczeń społecznych oraz innych insty* 
tucyj prawa publicznego.

M r o z y  w  A n g l i i

L o n d y n ,  7 . 1 . ( A T E ) .

W Anglii panują znowu gwałtowne mro­
zy. W nocy z czwartku na piątek zanoto­
wano w miejscowości Dalwhinnie w hrab­
stwie Inwemess - Shire 18 st. C. poniżej 
zera. Jest to najniższa temperatura noto­
wana kiedykolwiek na wyspach brytyj­
skich. Niemal wszystkie rzeki zarówno w  
Anglii południowej, jak i północnej za­
m a r z ł y *
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UROCZYSTE OTW ARCIE
Instytutn W yższej Kultury Religijnej we W łocławku^

W grudniu ub. roku ]. E. Ks. 

Biskup Karol Radoński wydał 

wspaniałe orędzie, w którym wy­

kazał potrzebę teologicznego wy­

kształcenia polskiej inteligencji ka­

tolickiej i zapowiedział otwarcie 

we W łocławku Instytutu W yższej 

Kultury Religijnej na dzień 10 

stycznia 1939 r.

I Dnncins Karnawałowy
U itt oliiiii iiliińi

potrzebne wynalazki i W sobotę 14 stycznia 1939 r.
I W łocławskie Koło Polsk. Białego  

ulepszać płachtę gazeciarskąistwo- Krzyża urządza „Dancing karna- 

rzył wzorzec nowoczesnej osłony . wałowy" w  Salonach Towarzystwa 

do pracy na deszczu: szeroki płat j W ioślarskiego. Powstały specjalnie 

na plecach, sięgający na boki iiW tym Ge|u Kom itet dokłada 

ram iona po łokcie i przytroczony wszelkich starań, aby uiuowaKić 

do ciała podszytym od spodu pa- doroczną im prezę Białokrzyską. 

sem , na głowie kaptur, od przodu [’* 

płat tylko do pasa, bo całość  prze- kowie i 

znaczona jest do pracy w pozycji Białego Krzyża 

pochylonej. Osłona ta, nagrodzo­

na rok tem u na konkursie tygodnia 

ochrony pracy, jest obecnie wpro ­

wadzana w użycie na robotach 

publicznych w Niem czech.

; i u nas nie należy sięgnąć 

do wzorów innych niż „m arynarka" 1 
i „jesionka"? Źródeł m amy do- 

źródłam i tym i są zanikające stroje M wM iii i Harzvl 
ludowe. Jakże doskonale do ostre-

go klim atu Podnala dostosowane. Dziś o godz. 12.30 w południe 

są — rzadko tkane lecz na gęsto ulgowy poranek po 50 gr i 25 gr 

zbite w foluszu — wełniaki gó- wielkiego film u egzotycznego  

ralskie; pierwszy zbadał to i stwier 
dził prof. dr. W . Gędzikiewicz, । IleiAewbaa Tarum iii’ ' 

lecz nie skorzystali jeszcze z tych  

badań praktycy. Łapcie poleszu- 

ków to celowo pom yślany sprzęt 

raczej niż obuwie do brodzenia po 

,tw .w.go p.M d.ubior.tw . p,!.>o««.eh; wie . tym każdy, kio 

,ka Poczta. Telegtaf i Telefon’ . I Iw  Lumpie iudre m .kn, lecz polow.1 w t.zw. woder.ch i z.- 

! jakoś nikt m e pom yślał o zaakhm a- rzucał je, aby na pokłute • sęki 
Podania z dołączeniem : m etryki, tyzowaniu w naszym odzieżostanie nogi założyć nieocenione łapcie.

świadectwa szkolnego, 3 fotografij, I — wzór wydawał się zbyt 

świadectwa m oralności, świadectw* egZ0lyC2ny  ____ ‘ ___

lekarskiego o przydatności do służ 8Za <j|0 wynalazków — gazeciarze 

by państwowej, życiorysu i włas- berłińney dość m ieli m oknięcia w ““p  —--j r--- 7
............. m a„B„kow„hg.m it«.ch; wpłót- 'aiem n’ce celowości ł.pc.

* J e  M  «* Alim m iAVifm lr

nach nam iotowych 55 x 180 cm  

powycinali otwory na głowę i 

płachtą taką okrywali się poczyna- , 

jąc od rąk na kierowaicy roweru 
az po bagażnik z gazetam i. Pom ysł łach w tej dziedzinie inform uje 

ten spodobał się inżynierowi, gło ­

wiącem u się od dawna nad skro­

jeniem okrycia dla ludzi pracują' 

cych w kam ieniołom ach, przy ro­

botach ziemnych i t. p. Zaczął

Już zatem we wtorek o godz j 

I7ej w auli św. Tom asza w Semi- i 
narium  Duchownym J.E.Ks Biskup Nawet, kapryśna m oda jest kon- 

Karol Radoński otworzy uroczyście 

aową placówkę naukową w  naszym  

m ieście. ---------- j --■» -

warcie Instytutu W . K. R. stawi stukilkudziesięciu lat. Uważam y je

serwatystką w sprawach odzieży. 

_ Nasze ubrania codzienne m ało  

Niewątpim y, że na ot- zm ieniły się w ciągu ostatnich 

a 

śię licznie inteligencja W łocławka, za m ożliwe, bo przywykliśm y do 

nich; są one jednak niewygodne 

: nawet przy lekkich ruchach, przy  

• pracy zaś przeszkadzają i sam e 

zniekształcają się — staje się z 

■ nich w krótkim czasie zm iętoszony 

łach. Odzież robocza m usi różnić 

się od dom owej — m usi być do- 

1 stosowana do ruchów, m ateriał na
Pnnstwown Szkołu Teletechnlcznti

przyM  podania kandydatów do 31.1.1939 r.
sada celowości pozostaje jednak 

zasadą: w praktyce powtarzane są 

z uporem te sam e tradycyjne naj- 

niepraktyczniejsze kroje prastarych 

części ubrania. W eźm y np. płasz­

cze m ające chronić od deszczu —

Państwowa Szkoła Telctechnicz Kandydaci winni posiadać świa- 

ua w W arszawie rozpoczęła przyj declwa ukończenia przynajmniej 

m owanie kandydatów na dwuletni 6 klas szkoły średniej dawnego 

kurs nauki, który rozpocznie się typu i odbytą służbę wojskową 

w lutym 1939 r. lub zwolnienie z jej odbycia oraz

nie przekroczone 30 lat żvcia. —  ----------  __ -----------
. ! Nauka w szkole jest bezpłatna, "pi™ * ”■>' »* » '•S^  ««»-

I przy czym pitni słuchacze II kursu k’ »?  B ‘M ’ »«ki>«h

korzysta,, ze stypendiów M inister- ">^•7  V ołudmowep ich

stwa Poczt i Telegrafów. odwieczny strej podrozny ,pal.

, to okrycie kroju ornatu, spływające  
Po ukończeniu sz.oły abso;wen  p0 plecach i przedzie cia-

ci otrzym ują świadectwa teletecn- |a j pozostawiające swabodę rę- 

ników i są przyjm owani do pań- kom . okrytym po okcie-

Dziś bawim y śię 
wszyscy na choince 

w K.S.M .M . „Spójnia"

Katolickie Stowarzyszenie M ło ­

dzieży M ęskiej we W łocławku 

Oddz. „Spójnia", w niedzielę, dn. 

8 stycznia 1939 r. w salonach  

M uzeum Ziem i Kujawskiej we 

W łocławku, ul. Słowackiego la 

urządza zabawę przy choince, na 

program I części złożą się: koncert 

kolęd, piękne tańce regionalne, de­

klam acje, m onologi i niespodzianki.

Początek e godz. 16-ej. W ejście 

dla pań I zł., dla panów zł. 120 

Jako II część — zabawa przy 

choince. Orkiestra dancingowa. 

Hum or, zabawa, konfetti, serpen ­

tyny. Bufet sm aczny i tani. Nie- _ 

spodzianki. W stęp tylko za za- m atyki w zakresie 6 klas gim nazjal- 

preszeniam i, Całkowity dochód nych dawnego typu rozpocznie się 

przeznaczony na cele kulturalno- . w lokalu szkolnym dnia 1Ó lutego 

oświatowe. I 1939 r. o godzinie 8-ej rano.

P. B. K

aby urozm aicić

Nie wątpim y, iż wszyscy Człon- 

i Sym patycy Polskiego  

.iz W łocławka i 

okolicy znajdą się na tej przem i­

łej im prezie karnawałowej i za­

dokum entują swą obecnością pełne 

zrozum ienie pracy Białego Krzyża 

i swe gorące uczucia dla naszej 

arm ii.

„Ucieczka Tarzana
z Johnnym W eism uellerem i M au ­

reen O'Sullivan oraz tygrysy, sło­

nie, m ałpy, krokodyle.

A więc dziś o godz. 12.30 

wszyscy w „Corso".

świadeclwa m oralności, świadectwa'eg^'tyczny"Alejkoniecznośćzm u-i W dz,e,[z,n’e odziezy robotm -

kają one na tych, którzy podpatrz,; Dyiur lekarski l apteczny
Dyżur apteczny —  p. M ejstra. u! K««ciu- 
azki I. tel. 13-78.

niedziela —  dyżur dzienny  
Dyżur apteczny — p. Bilachowaki, ul. 
3-go M aja 16 tal. 12-34.

Aptaki dyżurujące w dzień tą czy  one ed 

godz. 8-ej do godz. 20-oi.

Dyżur lekarski — dr. Poznański, ul. M a. 
ślana 2. tel. 16-76.

nocny
Dyżur lekarski — dr. Kuasy, ul. Pierat* 
kiego 8a, tel 12-20.

। poniedziałek —  dyżur nocny

Dyżur lekarski — dr. M ejster, ul. Cygan­
ka 26, tel. 15-20.

noręcznie sporządzonego wyciągu  

z książeczki wojskowej, kierować 

należy bezpośrednio do Dyrekcji 

Państwowej Szkoły Teletechnicz­

nej w W arszawie, ul. Nowogrodz* 

ka 45.

Termin składani ’ podań upływa 

dnia. 31 stycznia 1939 r.

Egzam in sprawdzający z m ate-

kierpci, naodziewków, guni, świtek 

i nawet najzwycza)niejszego kape­

lusza słom kowego.

O wszelkich ciekawszych pom ys

wyd. Instytutu Spraw Społecznych  

„Przegląd Bezpieczeństwa Pracy" 

w specjalnym dziale p.t. „Przykła 

dy — Pomysły — Udoskonale ­

nia".

ZailotDOlonn Jest m otKa 
posiadając m aszynę do  

szycia, haftu i m ereżek  

z firm y

Polski Dom Handlowy

KRISCHER"
w KRAKOW IE, 

Zwierzyniecka 6, W ydz. 101 

albowiem oprócz wygody 

zaoszczędza wiele pienię ­

dzy. M aszynę taką nabyć  

m ożna już od zł. 150.—  

gotówką  i na  dogodne  spłaty. 

■■ Na żądanie wysyła się «■ 

cenniki bezpłatnie.

Ziozil M ettoii Britóy telozne]
Zjednoczenie Kupców Branży I Pierwszym zadaniem Zjazdu bę 

Żelaznej przy Stowarzyszeniu Kup ! dzie wypowiedzenie się kupiectwa 

<ów Pobkich priygotowuje n.jbr.aiy żelaznej w sprawie zorga- . d0 firm y handlowej 

pierwsze dni lutego b. r. I Ogol- m zowam a w Polsce racjonalne] UII1  UpiCL zaraz potrze^ny  Zgł#

nopol.ki Zjazd Pol.kich Kup- sprzedaży żelaza oraz przedstawię- rodzicam i w  godz.

ców Hurtowników Branży Ze- ... swerch postulatów  władzom  |0-12 w  Adm inistracji „Ezspresau

laza syndykackiego (t. zw. państwowym i organom  samorządu Ku jawa fcieg0“ ,
„Transportowców0). gospodarczego. Poza tym chodzi

|o ustalenie jednolitego stanowiska

Zjazd odbędzie się w W arsza- ■ wszystkich przedstawicieli polskie- 

wie. Poprzedzi go konferencja go kupiectwa bianży żelaznej wo- 

prezydiów wszystkich polskich ' bec dokonywujęcej się reorgani- 

organizacyj kupiectwa branży że- i zacji wewnętrznego rynku żelazne- 

laznej w Katowicach. go w Polsce.

Dziś idą wszyscy na najlepszy polski film  w  „Corso 1

Kto będzie m ilionerem  
Polskiego Radia

Już w najbliższym czasie spo- ! najstarsi abonenci Polskiego Radia, 

dziewać się należy zarejestrowania a m ianowicie ci, którzy zarejestro- 

w którym ś z urzędów pocztowych , wali się w roku 1926 i 1927 i od 

pierwszego „m ilionera" Polskiego tego czasu są bez przerwy abonen  

Radia, a więc abonenta, który tami Polskiego Radia —  otrzym ają 

otrzyma kolejny num er 1.000.000. jako prem ie książeczki oszczędno-

Z tej okazji Polskie Radio ofia- sciowe po I 000 złotych, 

rowuje dla najbiedniejszych szkół

kresowych 100 odbiorników radio- 

wych, które przeznaczone będą 

dla województw: poleskiego, no-1 

wogródzkiego, lwowskiego, stanis­

ławowskiego, wileńskiego i wo-j 

łyńskiego.

Ponadto m ilionowy abonent Pol- , 

skiego Radia otrzyma prem ię w for- J 

m ie książeczki oszczędnościowej ■ 

PKO na sum ę 4.000 zł. Dwaj 

jego sąsiedzi, a m ianowicie radio- 

abonenci nr ar. 999.999 1.000.001 

otrzym ają książeczki oszczędnościo  

we po 1.000 zł. Również dwaj

D
O W YNAJĘCIA w cen­

trum m iasta 3 p  o k o j e z 

kuchnią z wygodam i. W ia­

dom ość w  Admin. Expressu  

Kuj.

D
O W YNAJĘCIA w cen­

trum m iasta 4 pokoje z kuch­

nią z wygodam i. W iadom ość 

w Adm in. Expresau Kuj.

M W lUlI HIEPOPEŁHIOHE" - - - - - - - - — - - - - - -
Junosza-Stępowski, W anda Bartówna, Eug. Bodo, Odstanie I pokój um eblowany

Jerzy Pichelski, Elżbieta Kryńska i wielu innych  °C"

Niebanalny, wielki, wzruszający 

oto film „Za winy niepopełnione* 

wg. powieści M ichała Bałuckiego. 

Film jest niecodzienny, jest rewe* 

lacją w polskiej produkcji. W y ­

starczy że niesposób oderwać oczu 

od ekranu, tak bardzo przykuwa

Pianino w dobrym

do wynajęcia od zaraz. 
Wiadomość w Administra­
cji „Expressu Kuj.G od 
godz. 15 — 17.

B0LU

kn  PRZEZIĘBIENIU, 
GRYPIE  tKATARZĘ

W ydawca i redaktor: Stanisław Kacperski.

uwagę tocząca się dram atyczna 

akcja film u, filmu o wielkiej m iłości, 

przyjaźni pełnej poświęceń, o po­

dłości ludzkiej —  słowem film  jest 

prawdziwie wielki jak sam o życie.

Radosną niespodzianką jest dla 

wszystkich nowa gwiazda polska 

W anda Bartówna, piękna, ujm ują­

ca i taka m łoda. Junosza Stępów- j

ski, Eug. Bodo, Jerzy Pichelski, M  I I I H w ogrodzie 10 po* 

Dorwski, Kryńska na czele wiel- W JUUJł koj0w> dwie 

kiego zespołu dają nam prawdzi- ogrzewanie centralne, przy ul. Sm el- 

wy Koncert gry akterskiej. ine j 7 do wynajęcia, wydzierżawię-

Nadprogram Irolorówk. i t«o<f- “• •-“ •“•M o spriedani., W ią- 

nik Pit’* 1 dom osc u 1 adw. K. Grendyszyn-
skiego, Cyganka 26,

Dla m łodzieży dozwolone. Sala,________________ ...

bardzo dobrze ogrzana. IłOBblOnO ^wojakow.

Kto więc niewidział wspaniałe- wydaną w PKU.

go filmu polskiego niech dziś spie- na im ię Aleksander Kręcicki. Zna- 

szy do „Corso". lazca złoży w policji.

______ Zskł. Graf. p.f. „B-CIA PIOTROW SCY", W łocławek, Przadm iajaka 20. Telefon 11-00.

Książnica Kopemikańska j ,

w Toruniu


